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Do dnia I I  m aja wed Ing orientacyjnych nacnnków  obsia
no ju t 74 proc. ogólnie planowanego obsiewu wiosennego. Sa 
dsenie ziem niaków przebiega norm alnie. Zasadzonych Jut zo
stało ziem niakam i 1.491.7 OC ha, eo stanowi 63 proc. planowane 
go obszaru.

Na term ach, gdzie wuk utek obawy przed stratam i, które mo
le  wyrządzić płaszczy ulec buraczany, wyznaczony został te r
m in siewa buraków  cuk rowych po 4 m aja —  siewy buraków  
cukrowych są reallzow an e obecnie w  całej pełni.
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V.
Przyjazd czehoslowackiej dele

gacji rządowej, % min. Clementi- 
setu i  m in . Petrem na czele, sta
nowi dalszy ważny krok w kie
runku zacieśnienia sojuszu gospo 
darczego między obu naszymi 
krajami. Słowa min. Minca wypo 
wiedzione na sesji Rady Gospo
darczej: ,>Nasze morze jest teraz 
waszym morzem“  przyoblekają 
się w konkretną treść, gdy nasz 
Szczecin staje się głównym por
tem eksportowym Czechosłowacji, 
gdy w ten sposób nasz sąsiad i 
sojusznik uzyskuje okno na 
świat.

Bardzo często w historii dyplo
macji i stosunków między pań
stwami słyszało się słowa o przy
jaźni mocnej i  więzach nierozer
walnych. Bardzo często słowa te, 
nie oparte o żadne realne podsta 
wy, nie wrośnięte żadnymi korze 
niami w rzeczywistość — okazy 
wały się  frazesami, czekami bez 
pokrycia.

Nasze stosunki przyjaźni i  so
juszu z Czechosłowacją są do
kładnym przeciwstawieniem tego 
rodzaju frazeologii i  zarazem do 
skonałym przykładem rzetelnych 
stosunków międzypaństwowych. 
Wizyty wzajemne polskich i cze
chosłowackich mężów stanu zaw 
sze oznaczają dalsze zacieśnienie 
Więzów gospodarczej współpra
cy, zawsze przynoszą za sobą roz 
szerzenie frontu kulturalnej wy
miany, zawsze przyczyniają się do 
jeszcze większego zbliżenia t sym 
p a tii między narodami.

Ten moment trzeba szczegól
nie mocno podkreślić i  ciągle pod 
kreślać w obecnej sytuacji mię
dzynarodowej, w ostrym prze
ciwstawieniu do konszachtów, ta j 
nej dyplomacji i  jawnych knowań 
zwróconych przeciwko pokojowi 
i  bezpieczeństwu świata — któ
re mają stale miejsce w obozie 
imperialistycznym. Tajemnica 
przyjaźni i sojuszu polsko - cze
chosłowackiego, tajemnica prze
miany wrogości przedwojennej 
k lik  rządzących w  ścisłą współ
pracę rządów wzmocnioną coraz 
głębszą sympatią wzajemną na
rodów — tajemnica ta leży w sa 
mej bazie stosunków między obu 
państwami: w duecie polsko • cze 
chosłowackim n ik t nie stara się 
drugiego przekrzyczeć, n ik t nie 
chce panować nad drugim, n ik t 
nie chce drugiego partnera wyży 
skiwać. Na te j bazie muszą zawsze 
być oparte stosunki międzypań
stwowe, jeśli mają one stanoioić 
trw ały wkład w dzieło pokoju, a 
nie przelotną kombinację na dro
dze do wojny.

Na tych podstawach oparte są 
stosunki polsko • czechosłowackie 
i  więzy obu tych państw z współ 
nym przyjacielem — Zw. Radziec 
kim. Na tych bazach oparty jest 
sojusz, który stanowi potężną ba 
rierę przeciwko agresji i  potężną 
fortecę pokoju. _____ _________

List otwarty
do Generalissii

Wallaces
t u s a  S t a l i n a

M O SKW A, 13,5 (PAP) —  Jak  ju ż  donosiliśm y, HEN RY W A LLA C E , 
kandydat trzecie j p a r t i i am erykańsk ie j na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, odczytał podczas s w e j os ta tn ie j m ow y lis t  o tw a rty  do 
Generalissimusa Stalina.. Obecnie podajem y za depeszą agencji TASS 
z Nowego Jo rku  dok ładny tekst te go lis tu , k tó ry  —  ja k  zaznacza agencja 
—został przekazany przez W A L L A  CE‘A  prasie d la  opub likow ania . L is t 
ten oświadcza m. in .:

„J a k k o lw ie k  obie n o ty  —  tak  am
basadora Sm itha, ja k  i  m in is tra  spraw 
zagranicznych M olotow a — zaw iera ją  
n iektóre  cechy zbytn iego zadowolenia 
z siebie, k tó re  doprow adziły  do k ryzy  
su międzynarodowego, budzą one jed
nak w ie lką  nadzieję w  tych  spośród 
nas, k tó rzy  stale uw ażali, że pokój jest 
m ożliw y,

Oba pisma m ów ią  —  cośmy ju ż  daw 
no tw ie rd z il i —  że współpraca czasów 
w o jny  m iędzy dwoma w ie lk im i mocar 
s tw am i może być przyw rócona i  
wzmocniona rów nież w  czasach poko
jow ych. W ym ian ie not. to ru jących  dro 
gę do rokowań, pow inna towarzyszyć 
o tw a rta  i  ca łkow ic ie  ja w na  narada 
p rzedstaw ic ie li S tanów Zjednoczonych 
i  Z w iązku  Radzieckiego. P rzew idu jąc 
taką naradę przedstaw iam  me poglądy 
na środki, ja k ie  należy zastosować dla 
osiągnięcia ery  pokoju.

S tany Zjednoczone i  Zw iązek Ra
dziecki pow inny  niezw łocznie powziąć 
odpowiednie środki, ażeby położyć 
kres zim nej wo jn ie .

Do liczby tych środków  należą pew 
ne stanowcze k ro k i, zm ierzające do o- 
siągnięcia następujących celów:

Ogólna redukc ja  zbrojeń, ja k  rów  
nież postaw ienie poza prawem  

wszystkich środków  masowego niszczę 
nia.

1

2 Zaprzestanie wszelkiego eksportu 
bron i przez k tó ry k o lw ie k  bądź 

k ra j do k tó regoko lw iek  innego k ra ju . 
O  P rzywrócenie nieograniczonego 
^  hand lu m iędzy obu k ra ja m i (z w y  
ją tk ie m  m a te ria łu  wojennego).

i  'Wolny ruch  obyw ate li, przedstaw i 
*  c ie li na uk i i  korespondentów p ra - 

I sowych m iędzy obu k ra ja m i i  w .ob rę - 
| We ich  granic.

Z  Przywrócenie w o lne j w ym iany  na 
J  ukow ych In fo rm a c ji 1 m ateria łów  

I m iędzy obu, k ra ja m i.

C  Restytucja jeszcze bardzie j wzmóc 
U  nionej organ izacji UNRRA, lub  też 

utworzenie jak iegoko lw iek  bądź inne 
go organu Narodów  Zjednoczonych dla 
d ys trybu c ji pomocy m iędzynarodowej.

T ak S tany Zjednoczone ja k  i  Z w ią 
zek Radziecki, w  m yśl s ta tu tu  O rgan i
zacji Narodów  Zjednoczonych, po w in 
ny  ja k  na jściś le j współpracować w  
dziele konso lidacji dobrobytu  ludzko 
ści pod względem  po litycznym , eko
nom icznym  i  k u ltu ra ln y m . D la  osiąg
nięcia tego celu S tany Zjednoczone 
i Zw iązek Radziecki pow in ny  należeć 
do organ izacji pomocniczych ONZ, 
ja k  np. .M iędzynarodowa Organizacja 
Zdrow ia, O rganizacja Żywnościowo -  
Rolnicza i  O rganizacja do Spraw  O- 
św iaty, N auk i i  K u ltu ry .

T ak S tany Zjednoczone ja k  i  Z w ią 
zek Radziecki są zainteresowane w  
tym , by  m ożliw ie  n a jry c h le j udzie lić 
Europie m aksym alne j pomocy gospo
darczej w  ram ach O rgan izacji N a ro
dów Zjednoczonych i  proporc jona ln ie  
do poniesionych szkód 1 potrzeb go
spodarczych. A dm in is tra c ja  W spół
pracy Europe jskie j, O rganizacja Naro 
dów Z jednoczonych i  Europejska K o 
m is ja  Gospodarcza po w in ny  ja k  n a j
rych le j przekształcić się w  wzm ocnio 
ną 1 rozszerzoną organizację typu  
UNRRA, celem stworzenia Europy 
zjednoczonej gospodarczo, w  k tó re j 
nie będą is tn ia ły  żadne ba rie ry  w  dzie 
dżinie kon tak tów  hand low ych 1 k u ltu  
ra lnych  m iędzy Europą W schodnią i  
Zachodnią.

Zw iązek Radziecki, S tany Z jedno
czone, W ie lka  B ry tan ia  1 F ranc ja  po
w in n y  ja k  n a jry c h le j zawrzeć tra k 
ta t poko jow y z N iem cam i. Należy dą 
żyć do szybkiego pow o łan ia pokojowe 
go rządu niem ieckiego, k tó ry  k ie ro 
w a łby  zjednoczonym i N iem cam i, zo

b o w ią zu ją c  się do ścisłego wykonania '

Możliwość wymiany poglądów 
wywołała uczucie ulgi w całym świacie 

jO:s¥œtoenïe Marshalla—głąisakl zawód
M O SKW A, 13.5. (PAP). Agencja 

TASS stw ierdza, że prasa św iatowa, 
oraz liczn i kom enta torzy rad io w i, w  
dalszym ciągu szeroko om aw ia ją  w y 
m ianę poglądów pom iędzy rządam i 
S tanów Zjednoczonych a ZSRR.

N O W Y JO RK
Redaktor pisma „C h ris tia n  Science 

M o n ito r1“ —  Canham, ośw iadczył w  ko 
m entarzu rad iow ym , że ca ły  św iat 
pragnąłby pom iędzy Zw iązk iem  Ra
dzieckim  a Stanam i Z jednoczonym i 
doszło do rokow ań d la  w yrów nan ia  
różn icy zdań.

K om enta to r ra d io w y  Walsh ośw iad
czył: „M oże być, że dziś rozpoczyna 
się stab ilizac ja  poko ju  światowego. 
W ym iana poglądów pomiędzy rząda
m i am erykańskim  a radzieck im  ma 
o lbrzym ie  znaczenie".

Jednakże Walsh podkreślił, iż  o- 
świadczenie prez. T rum ana, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że p o lity k a  Stanów Z jed
noczonych nie u legnie żadnym  zm ia-

Przedstawiciele partii rebotaiczydi
wystąpią na obchodach Święta Ludowego

K C  PPR i  CKW  PPS przekazały do 
terenow ych o rgan izacji pa rty jn ych  in 
s trukc ję  w  spraw ie udz ia łu  PPS i  
PPR w  tegorocznych obchodach Swię 
ta  Ludowego.

W  in s tru kc ja ch  tych  CKW  PPS i 
K C  PPR dają w yra z  swemu pozy tyw 
nem u stosunkow i wobec doniosłych 
Procesów zjednoczeniowych w  ruchu  
ludow ym , k tó rych  prze jaw em  jest u -  
toowa o w spółdz ia łan iu  m iędzy S tron 
ń ic tw em  Ludow ym  i  P o lsk im  S tron
n ic tw em  Ludow ym .

Przed zawarciem paktu 
rumuńsko-czechosłowackiego
B u k a r e s z t , 13.5. (p a p ), w  n a j

bliższym  czasie, prawdopodobnie w  
czerwcu do R u m un ii uda się czecho
słowacka delegacja rządowa z prem ie
rem  G ottw aldem  na czele w  celu pod
pisania z rządem rum uńsk im  paktu  o 
P rzyjaźn i, w spółpracy i  pomocy wza
jemnej.

Narastająca jedność ruchu  ludow e
go, opartego o fundam enty ideowe 
dem okracji ludow e j, p rzyczyn i się nie 
w ą tp liw ie  do um ocnienia sojuszu pra 
dujących mas chłopskich ze zjednoczo 
ną klasą robotniczą.

S o lidaryzu jąc się z naczelnym i ha
słam i tegorocznego Św ięta Ludowego, 
K C  PPR ł  C K W  PPS w ezw ały ch ło
pów, skupionych w okó ł PPS i  PPR do 
masowego udz ia łu  w  obchodach Swię 
ta  Ludowego. W  m anifestacjach chłop 
skich w  ca łym  k ra ju  wezmą jedno
cześnie udz ia ł masowe delegacje robot 
nicze wszystk ich o rgan izacji tereno
wych PPR 1 PPS ze sztandaram i oby
dw u p a r t i i;  na w iecach i  akademiach 
Św ięta Ludowego obok przedstaw icie li 
SL i  P SL przem awiać będzie przedsta 
w ie k i p a r t i i robotniczych w  im ien iu  
PPR i  PPS.

Tegoroczne obchody Święta Ludo
wego staną się w idom ym  wyrazem  za 
cieśnienia sojuszu robotniczo _ chłop
skiego i  w in n y  się przyczynić do da l
szego jego pogłębienia.

nom  jest d la  o p in ii św ia tow e j w ie lk im  
rozczarowaniem.

In n y  am erykański kom enta tor ra 
d iow y Thomas podkreśla, że posunię
cie Z w iązku  Radzieckiego „postaw iło  
Departam ent Stanu w  bardzo k ło po t
liw e j s y tu a c ji'1.

LO N D Y N
Prasa b ry ty js k a  w  licznych a r ty k u 

łach om aw ia obecną sytuację po litycz  
ną na m arginesie w ym iany  poglądów 
m iędzy rządem  radz ieck im  a am ery
kańskim . D z ienn ik i n ie  u k ry w a ją  głę
bokiego rozczarowania najszerszych 
mas rtarodu angielskiego, wywołanego 
wczorajszym  oświadczeniem M arshalla 
i Bevina.

„T im es“ , us iłu jący  w  k ilk u  no ta t
kach usp raw ied liw ić  stanow isko rządu 
am erykańskiego i  b ry ty jsk iego , zm u
szony jest przyznać w  korespondencji 
z W aszyngtonu, że D epartam ent Stanu 
jest tak  pochłon ię ty swą grą dyplom a 
tyczną, że nie dostrzega olbrzym iego 
n iem al tragicznego zainteresowania 
prostego człow ieka na ca łe j k u li ziem 
skie j w ym ianą poglądów.

Prosty człow iek w  Stanach Z jedno
czonych i  we w szystkich in nych  k ra 
jach życzy sobie bowiem , aby rozm o
w y  zostały podjęte i  owocnie zakoń
czone.

O statn ie dn i — czytam y w  „T im es“1 
— u ja w n iły , ja k ie  jes t p raw dziw e na
staw ienie w szystkich narodów świata, 
okazało się, że pragną one trw a łego po 
ko ju . Lecz pragn ien ia  te nie m ogły 
przeniknąć przez grube m ury  Beparta 
mentu Stanu.

Dalszy ciąg na s tr. 2)

uk ładów  zaw artych w  Jałcie i  Pocz
damie. W ojska radzieckie, francuskie 
b ry ty js k ie  i  am erykańskie  pow inny 
być ewakuowane z N iem iec w  przecią 
gu roku  po podpisaniu tra k ta tu  poko 
jowego z Niem cam i.

S tany Zjednoczone i  Zw iązek Ra
dziecki pow inny  ewakuować, swe 
wojska tak  z Chin, ja k  i  z K o 
rei. W  ja k  na jrych le jszym  te rm in ie  
należy u tw orzyć rząd dla całej Kore i.

T ak Stany Zjednoczone ja k  i  Z w ią 
zek Radziecki, pow inny przestrzegać 
zasady rów nych  praw , p rzys ługu ją 
cych w  Chinach w szystk im  kra jom , 
szanując suwerenność Chin i  powstrzy 
m ując się od inge renc ji w  ich  spraw y 
wewnętrzne. T ak S tany Zjednoczone 
ja k  i  Zw iązek Radziecki, mogą skorzy 
stać na is tn ien iu  s ilnych i  zjednoczo
nych Chin, opartych na dem okracji 
gospodarczej i  po litycznej.

Jak n a jrych le j w in ien  być podpisa
n y  tra k ta t poko jow y z Japonią, opar
ty  na zaw artych dotychczas porozu
m ieniach. Ż yw o tn y  interes ta k  Sta
nów Zjednoczonych ja k  i  Z w iązku  Ra 
dzieckiego polega na is tn ien iu  demo
kra tyczne j, poko jow e j Japonii. Wszyst 
k ie  kra je , posiadające w  Japon ii swe 
w ojska okupacyjne, pow inny  ewakuo
wać je  w  przeciągu ro ku  po podpisa
n iu  tra k ta tu  pokojowego z Japonią.

Nadm ierne w yko rzys tyw an ie  prawa 
veta oraz impas, ja k i nastąp ił w  n ie 
k tó rych  stadiach rokow ań o kon tro lę  
nad energią atomową, są wyrazem  
b raku  zaufania m iędzy obu k ra jam i. 
Są to  jednak ob jaw y, a n ie  przyczyny.

Obie te kw estie  mogą być za ła tw io 
ne w  sposób kon s tru k tyw ny , jeże li o- 
siągnięte zostanie zaufanie co do za
gadnień zasadniczych. Należy w  rych 
ły m  czasie u torow ać drogę dla  tych 
w y ją tko w ych  korzyści, ja k ie  może 
dać ludzkości w  czasach pokojow ych 
energia atomowa. Korzystan ie  z ener 
g il atom owej d la  celów w o jennych 
jest zbrodn ią i  przekleństwem . Ener
gia atom owa w  służbie poko ju  może 
stać się na jw iększym  dobrodzie jstwem  
nauki. “ *

K a rta  A tla n ty c k a  p rzew idu je  w o l
ny dostęp do surowców dla  wszyst
k ich  narodów  św iata. Jest to rzecz 
w ielce doniosła d la  k ra jó w  m ałych, 
: ta k  S tany Zjednoczone ja k  i  Z w ią 
zek Radziecki po w in ny  urzeczyw ist
niać a r ty k u ł czw arty  K a r ty  A tlan tyc  
k ie j.

Is tn ie ją  m ożliwości zwiększenia wy 
m iany tow a rów  m iędzy Stanam i Z je 
dnoczonym i a Z w iązk iem  Radzieckim  
w ie lo k ro tn ie  w  stosunku do c y fr  
przedwojennych. T ak ie  zwiększenie 
handlu, pozbawione w sze lk ich dy
sk rym in a c ji przyczyn i się do rozw o ju  
pokojow ych stosunków m iędzy obu 
k ra ja m i i  w  konsekw encji wzmocn: 
pokój powszechny.

Z pobytu min. Clementisa w Warszawie
W  d n iu  13 bm. p rzyb y ł do Polski 

m in is te r S praw  Zagranicznych Repub 
l ik i  Czechosłowackiej d r  V la d im ir  Cle 
mentis.

W raz z m in is trem  Clementisem przy 
b y ł do W arszawy m in is te r K om un ika  
c ji R epub lik i Czechosłowackiej A lo is  
Petr, m in is te r pełnom ocny d r  Vavro 
H a jdu, redakto r dziennika „Rude Pra 
vo“  Andre  Simon, sekretarz osobisty 
m in is tra  K o m u n ika c ji radca M iłosz 
Prohaska, sekretarz osobisty m in is tra  
Spraw  Zagranicznych d r M iłosz R up- 
pe ld t, dy re k to r B iu ra  Gospodarczego 
S tronn ic tw a  Ludowego K a re ł Joze 
phus oraz inż. Józef Z e linka  z Rady 
Gospodarczej P rezyd ium  Rady M in i
s trów  w  Pradze.

Od gran icy  Polski w  Zebrzydow i
cach tow arzyszyli m in is tro w i Spraw 
Zagranicznych R epub lik i Czechosło
w ack ie j C lem entisow i oraz m in is trow i 
K o m u n ika c ji P e tro v i ambasador RP 
w  Pradze Olszewski, ambasador Cze 
chosłowacji w  W arszawie H e jre t, pod 
sekretarz Stanu w  M in is te rs tw ie  K o
m u n ika c ji B a lic k i oraz konsul Czecho 
S łowacji w  K atow icach Andrasz.

O godz. 7 m in. 35 na Dworzec G łów 
n y  w  W arszawie udekorow any barwa 
m i po lsk im i i  czechosłowackim i p rzy
b y ł pociąg Praga — Warszawa w iozą
cy gości czechosłowackich. Na Dworcu 
w ita li gości m in is te r Spraw  Zagranicz 
nych M odzelewski, m in is te r Żeglug i— 
Rapacki, m in . K o m u n ika c ji Rabanow- 
ski, w icem in  S praw  Zagranicznych 
Leszczycki, sekretarz generalny m in. 
Spraw  Zagranicznych ambasador W ier 
b łow sk i, m in. pełnomocny Grosz, dy
re k to r p ro to k u łr dyplomatycznego Gu 
brynow icz, dyr. G abinetu m in . Kom u 
n ik a e ji G rotkowska, dyr. Dep. Mecha
nicznego w  M in . K o m u n ika c ji Mlodec 
k i, dy r. Dep. P o lity k i M orsk ie j w  M in . 
Żeglug i —- Jastrzębowski, naczelnik 
W ydzia łu  Środkowo _ Europejskiego 
w  M in . Spraw. Zagranicznych W ierna, 
oraz członkow ie Am basady Czechosło
w ackie j.

Po po w ita n iu  goście od jechali do pa 
łacu w  W ilanow ie , gdzie zamieszkają 
na czas swego pobytu  w  Warszawie.

W  godzinach przedpołudniowych 
goście czechosłowaccy rozpoczęli skła 
danie w iz y t o fic ja lnych . O godz. 10 
m in . 15 m in is te r d e m e n tis  z łożył w i
zytę m in is tro w i Spraw  Zagranicznych 
Modzelewskiemu. Towarzyszył m u am 
basador Czechosłowacji w  W arszawie 
H e jre t. P rzy  w izycie  obecni b y li:  se
k re ta rz  generalny M SZ ambasador 
W lerb łow sk i i  ambasador RP w  P ra
dze Olszewski.

O godz. 10 m in . 30 m in is te r P e tr zło 
ży ł w izy tę  m in is tro w i K o m u n ika c ji 
Rabanowsłdemu. O godz. 11 m in is tro -

Przed wyborami
w  Czechosłowacji

PR AG A, 13.5. (PAP). W  czwartek 
podano do w iadomości, iż  w  czasie 
głosowania w  d n iu  30 m aja w ybranych 
będzie jedyn ie  240 z ogólnej liczby 300 
cz łonków  parlam entu  czechosłowackie 
go. Pozostałych 60 posłów obywatele 
czechosłowaccy w yb io rą  w  drug im  
głosowaniu w  d n iu  6 czerwca.

w i Żeglug i Rapackiemu. O godz. 11 
m in. 30 m in is te r C lem entis w  tow arzy 
stw ie Ambasadora RP w  Pradze O l
szewskiego złożył w izy tę  w iceprem ie
ro w i Gomułce, o godz. 12 prezesowi 
Rady M in is tró w  Cyrankiewiczowi.

O godz. 13 m in is te r Spraw Zagra
nicznych R epub lik i Czechosłowacji d r 
C lementis b y ł p rzy ję ty  na audiencji 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Obecni b y li: m in is te r Spraw Zagranicz 
nych M odzelewski, ambasador RP w  
Pradze O lszewski oraz ambasador Cze 
chosłowacji w  W arszawie H e jre t.

O godz. 13 m in. 30 Prezydent RP 
p rz y ją ł na audiencji m in is tra  K om uni 
k a c ji Czechosłowacji Petra. k tórem u 
tow arzyszyli m in . Żeglugi Rapacki 
oraz m in is te r K om u n ikac ji Rabanow- 
sld.

O godz. 14 m in. Spraw Zagranicz
nych Modzelewski w raz z małżonką
podejm ow ał śniadaniem  m in. Clemen
tisa z małżonką. W śniadaniu w z ię li 
udzia ł: m in . Żeglug i Rapacki, w ice
m in. Spraw Zagranicznych Leszczyc
k i, ambasador W ierb łow sk i z małżon
ką, ambasador O lszewski z małżonką, 
ambasador H e jre t, m in . H ajdu, sekre
tarz Ruppeldt, konsul Andrasz, m in. 
Grosz z małżonką, dyr. Prot. Dyplom. 
G ubrynow icz, naczelnik W ierna.

W tym  samym czasie m in. K om un i
ka c ji Rabanowski w yda ł śniadanie na 
cześć m in . Petra. w  k tó ry m  w z ię li u -  
dział: radca Prohaska, dyr. B iu ra  Go
spodarczego Jozephus, inż. Zelinka, 
podsekretarz stanu w  M in. K om u n i
k a c ji B a lic k i i  Cegłowski, dyr. G ro t
kowska, prezes W alte r, dyr. M lodecki,

O godz. 17 m in is te r C lem entis p ro
w adz ił rozm ow y z m in is trem  Spraw 
Zagranicznych M odzelewskim , a m in i 
ster P e tr z m in is trem  Żeglug i Rapac
k im . W godzinach poobiednich goście 
czechosłowaccy zw iedzali Warszawę.

W  godzinach w ieczornych Prezes 
Rady M in is tró w  Józef C yrankiew icz 
z m ałżonką w yd a li przyjęcie  z okazji 
pobytu gości czechosłowackich w  W ar 
szawie.

Dwa kroki wstecz
Truman solidaryzuje się z Marshallem

• • •

W ASZYN G TO N, 13 5. (PAP). — 
Prezydent T rum an ośw iadczył na kon 
fe ren c ji prasowej, że popiera po litykę  
m in is tra  spraw  zagranicznych M a r 
shalla i  uważa, że jego w yjaśn ien ia  
złożone na m arg inesie w ym ia n y  poglą 
dów m iędzy rządem am erykańskim  a 
radzieckim  b y ły  „zupełn ie  ścisłe".

M im o, że m in. M arsha ll w  ośw iad
czeniu swym , z dn ia  12 m aja us iłow ał 
raczej pom niejszyć znaczenie w ystą 
pien ia ambasadora Sm itha, prezydent 
T rum an obecnie zakom unikow ał, że 
treść no ty  am erykańskie j by ła  przed 
m iotem  dyskus ji na specja lnym  p o 
siedzeniu rządu, na k tó ry m  oprócz 
prezydenta i  sekretarza stanu M a r 
shalla obecni b y li wszyscy członkow ie 
gabinetu.

Następnie prezydent ośw iadczył, że 
n ie  zamierza zażądać od Kongresu peł 
nom ocn ictw  dla dostarczenia b ron i 
państwom  zachodnio -  europejskim .

Pierwsze odgłosy prasy radzieckiej
M O SKW A, 13.5. (PAP). Pierwszego 

dn ia po ogłoszeniu rozm ów m iędzy 
amb. Sm ithem  a m in . M o ło tow em pra  
sa radziecka nie  zamieściła w łasnych 
kom entarzy o wymiam ie poglądów po
m iędzy rządam i S tanów  Zjednoczo
nych a ZSRR podając jedyn ie  prze
gląd p ierwszych kom entarzy prasy za 
granicznej oraz w ypow iedz i zagranicz 
nych kom enta torów  rad iowych.

D zienn ik „P raw da“  cy t je  op in ię  ko 
m entatora am erykański -,jn,g e n c ji Asso 
ciated Press H ittove ra .veg itó re j w y n i
ka, że am erykańskie ż baa o fic ja lne  
pragną un iknąć w r ; W '. iż  pozycja 
Ich jest p rze jaw en \k" ro w !Sci. Jednak-

E lektr 
16 zwieli 

ej, co p

że —  ja k  tw ie rd z i H itto v e r „o f ic ja ln i 
przedstaw icie le rządu am erykańskiego 
da li jasno do zrozum ienia, iż  spodzie
w a ją  się dalszej w ym iany  no t m iędzy 
Waszyngtonem a M oskw ą“ .

Ewentualność dostarczania pań - 
stwom  zachodnio -  europejskim  porno 
cy m ilita rn e j na podstaw ie nowej u - 
staw y o pożyczce 1 dzierżawie (Lend- 
Lease) nie jest obecnie brana pod u - 
wagę.

W końcu prez. T rum an zaznaczył, 
że jego zdaniem wym iana poglądów 
m iędzy rządam i am erykańskim  a ra 
dzieckim  nie  zm ieniła  w  n iczym  sytu 
ac ji po litycznej.

W  przy jęc iu  udzia ł w z ię li: w icem ar 
szalek Sejmu W. B arc ikow ski, wice
prem ierzy G om ułka i  Korzy oki, m in i
ster spraw  zagranicznych Modzelew
ski, m in is te r skarbu — Dąbrowski, 
m in is te r pracy i op iek i społecznej — 
Rusinek, m in is te r żeglugi — Rapacki, 
m in is te r ko m u n ikac ji — Rabanowski, 
m in is te r odbudowy — Kaczorowski, 
podsekretarz stanu, w  Prezyd ium  Ra
dy M in is tró w  — Berm an. W icem in i
strow ie  Leszczycki, W olski, Z a ruk - 
M ichalsk l, M ie tkow sk l, gen. W ito ld , 
K urow sk i, Kościński, T liaczow, Gęba, 
tow ski, W id y -W irs k i, B a lick i, Siedlec 
k i, sekretarz gen. M SZ — ambasador 
W ierb łow sk i, ambasador RP w  P ra
dze — O lszewski oraz w yżsi urzędn i
cy MSZ.

K orpus Dyplom atyczny akredytow a 
ny w  W arszawie reprezentow a li am
basadorowie: —  ZSRR, R um unii, 
Wioch, Czechosłowacji. T u rc ji, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  F ranc ji, posłowie: F in  
land ii, B u łga rii, H iszpanii, M eksyku 
i  W ęgier, przedstaw ic ie l po lityczny 
A u s tr ii,  charge d ’a ffa ires Jugosław ii, 
St. Z jednoczonych A m eryk i, Szwecji, 
N orw eg ii, H o land ii, Szw ajcarii, Eg ip
tu, C h in  i  Kanady.

Po p rzy jęc iu  o godzinie 22.50 m in i
strow ie  R epub lik ; Czechosłowackiej 
C lem entis i  P e tr opuścili Warszawę, 
udając się do Gdańska.

Gości czechosłowackich żegnali na 
dw orcu —  m in is te r ko m u n ikac ji Ra
banowski oraz dy re k to r p ro tokó łu  dy 
plomatycznego G ubrynow icz. W dro
dze do Gdańska towarzyszą gościom 
czeehosłowack:m — m in is te r żeglugi 
Rapacki, ambasador RP w  Pradze — 
Olszewski, ambasador Czechosłowa
c ji w  W arszawie H e jre t oraz m in i
ster Grosz.

Propozycje USA
b y ty  ty lk o  m anew rem  p rze d w yb o rczy  

stw ierdza „H um anité

K om enta to r agencji Tass wskazuje, 
że rozgłośnie am erykańskie in fo rm u 
jąc  o w ym ian ie  not, p rze jaw ia ją  ostroż 
n y  optym izm  p rzy  czym  w ypow iada ją  
oni przypuszczenie, że w ym iana ta 
stwarza m ożliwości uregulow ania 
istn ie jących różn ic  zdań m iędzy Sta
nam i Zjednoczonym i a Zw iązkiem  Ra
dzieckim.

(Dalszy ciąg na str. 2)

D zienn ik „H u m an ité “  określa oś
wiadczenie M arsha lla  ja ko  „co  n a j
m n ie j nieoczekiwane11. W idocznie — 
pisze dz ienn ik  —  am erykańsk i se
kre ta rz  stanu p rze raz ił się rozgłosem 
sprawy, k tó ra  —  jego zdaniem — nie 
pow inna przekraczać granic  m anew
ru  dyplom atycznego i  wyborczego.

M arsha ll spodziewał się, że M o ło - 
tow  nie  odpowie na propozycję ame
rykańską i  podczas gdy spraw y będą 
się przeciągać —  Zachód zorganizuje 
się w o jskow o i poetycznie pod egidą 
A m eryk i.

D z ienn ik uważa, te  nota am erykań
ska m ogłaby posłużyć w  przyszłości 
T rum anow i dla odpowiedniego nasta 
w ien ia  obyw ate li am erykańskich, za
n iepokojonych rozwojem  sytuac ji m ię 
dzynarodowej.

„Odgrzebano by .wtedy not« Bedell

Sm itha — pisze dz ienn ik  — aby do 
służyć się nią przeciw  argum entom  
W dllace‘a 1 P a rt ii Pokoju 
Zw iązek Radziecki 
mów.

oskarżając 
odrzucenie roz-

„ „ P° k ° Jowia w o la  Zw iązku Radzieckie 
go pokrzyżow ała te plany. Zw iązek Ha
rodów 11 Wn Ósl spraw «ł na fo rum  na- 

„Ce Soir" w skazuje dwa powodynm jrnfłrm ło l».__ -z__• . _" *spowodowały w ystąp ienie M a r-
í f i i t  Piewsz,ym  -  Jest pragnien ie o
l aJ f f ‘ a P ^ o ró w  przed opin ią am ery- 
kanską. Departam ent Stanu spodzie- 
!  , s lf  ze o fe rta  jego pozostanie w  
ta jem nicy, a w  w ypadku niepowo
dzenia zrzuci odpowiew iedzialność na 
Zw iązek Radziecki D rug im  powodem 
-  zdaniem dziennika -  je n  stanowi 
sko Londynu i Paryża wobec ewentu 

.^ p o ś le d n ic h  rozm ów m ęd zy  
u d a  i  ZS ruL

m
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A U D IE N C JE  W  BELW EDERZE
W  dn iu  13 bm. Prezydent RP przy 

ją ł w  Belwederze bawiącego w  W ar 
szawie m in is tra  s p ra w . zagranicznych 
R e pu b lik i Czechosłowackiej d r  V la - 
d im ira  Clementisa. W czasie audien-

Podpisanie konwencji gospodarczej
polsko-węgierskiej

BUD APESZT, 13.5 (PAP). — W 
zw iązku z zakończeniem rokowań w  
spraw ie zawarcia konw enc ji o współ 

c j i  obecni b y li m in is te r spraw  za- ,p i„acy. gospodarczej m iędzy Polską de 
granicznych Z, M odzelewski, ambasa e§ac]ą rządową z jedne] s trony a de 
dor RP w  Pradze J. O lszewski i  am  \ e^ acJ4 węgierską z d rug ie j, ogłoszo- 
basador Czechosłowacji w  W a rsza -! nor . n.astf pując7 kom u n ika t o fic ja ln y : 
wie J. H e jre t I Dma 13 ma-la 1948 r - °  Rodź. 11.30

+ j w gmachu Węgierskiego Ministerstwa
W  tym  samym dn iu  Prezydent R P , > Spółdzielczości w Budapesz

p rz y ją ł w  Belwederze bawiącego . r  e odbyło się uroczyste podpisanie
równocześnie w  Polsce m in is tra  ko 
m u n ik a c ji R e ou b lik i Czechosłowac
k ie j p. A io is  Petra, W rozm ow ie u - 
czestn iczyli: m in is te r spraw  zagra
nicznych Z M odzelewski, m in is te r

konwencji o współpracy gospodarczej 
między Rzeczpospolitą Polską a Re
publiką Węgierską oraz układu w  
przedmiocie zastosowania konwencji 
o współpracy gospodarczej między

kom u n ikac ji -T Rabanowski, m in is te r j Rzeczpospolitą Polską a Republiką Wę 
żeeługi A. Raoacki oraz ambasador łie rs ! ia -
RP w  Pradze J O lszewski. I K onw encję i  uk ład  podp isali: ze

#  I s trony po lsk ie j — Eugeniusz Szyr,
Prezydent RP p rzy ją ł dn ia  13 bm. podsekretarz stanu w  m in is te rs tw ie  

przedstaw ic ie li w ładz naczelnych przem ysłu i hand lu, ze strony w ągier 
S tronn ic tw a  Pracy w  osobach: preze sk ie j — Sandor Ronai, m in is te r han- 
sa Rady Naczelnej m in is tra  d r T. M i r ^ lu  i  spółdzielczości. P rzy  pedpisy- 
chejdy, wiceprezesa Rady Naczelnej j w a n iu  kon w e nc ji obecni b y ł':  poseł 
W ł. Dobrzańskiego (przewodniczące- | R.P. w  Budapeszcie dr A lfred Fider- 
go Rady Naczelnej Rzemiosł W łókien j Wewicz, podsekretarz stanu wegier- 
niczych w  Polsce), wiceprezesów Z a - ! skiego m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  Szabo. 
rządu G łównego d r F. W id y -W irsk ie  Dodsekretai’Z stanu w  m in is te rs tw ie  
go, H. T rzebińskiego i K . G roszyń- j hand lu  Barca, przedstaw icie le Prezy- 
skiego i  in . I clium Rady M in is tró w , członkow ie obu

Delegacja przedstaw iła Prezydento delegacij rządowych, liczne osobistoś 
w i stosunek S tronn ic tw a  P racy d o : ci polskie i w ęgiersk ie  oraz przed- 
szeregu zagadnień p o lity k i w ew nątrz staw icie le prasy m ie jscow ej i zagra -
ne) i  m iędzynarodowej. ntcznej.

P R ZE M Ó W IE N IE  M IN IS TR Ó W  
R O N A I I  SZYR A

BUD APESZT, 13,5 (PAP) — 7  o-

dowej. Jestem głęboko przekonany, że 
podpisana dzisiaj umowa nie tylko 
oznacza pogłębienie stosunków gospo 
darczych, lecz służy również wielkie 
m u celowi, do którego zmierzają de
mokracje ludowe ze Związkiem Ra
dzieckim na czele — do stworzenia 
i utrwalenia pokoju“.
P R Z E M Ó W IE N IE  M IN IS T R A  SZYRA

Przewodniczący delegacji po lskie j, 
w icem in is te r przem ysłu i  hand lu  E u
geniusz Szyr, w  przem ów ien iu swym  
podziękował w  im ien iu  delegacji poi 
sk ie j za n iezw ykle gościnne przyjęcie 
i pe łny zrozum ienia i  dobre j w o li sto 
sunek delegacji w ęg ie rsk ie j do spraw y 
współpracy pomiędzy obu k ra jam i.

..Umowa i  uk ład , k tó re  podpisaliś
m y w  im ie n iu  naszych państw  oświad 
czył m in is te r Szyr — nie m ają  prece
densu w  h is to r ii stosunków polsko - 
węgierskich, m im o że w  przeszłości 
łączyła nas przyjaźń. Zaw arcie  tego 
rodza ju  uk ład u  stało się m ożliw e dzię 
k i  zw ycięstw u us tro jów  dem okracji lu  
dowej na Węgrzech i  w  Polsce.

W icem in is ter Szyr podkreś lił, że no

wa umowa polsko _ węgierska stano 
w i p rzyk ład  norm alnych stosunków
gospodarczych pomiędzy suwerennym i 
państwam i w o lnym i od inge renc ji m ię 
dzynarodowego kap ita łu . Um owa ozna 
cza zerwanie w  m iędzynarodowych 
stosunkach gospodarczych z w ilczym i 
zasadami im peria lizm u i kap ita lizm u.

„Pomoc, k tó re j Zw. Radziecki u - 
dziela ł naszym k ra jo m  w  trudnych  o - 
kresach, jest dla nas najlepszą ilu s tra  
cją różn icy m iędzy re a kcy jn ym i i  po
stępowym i fo rm am i i  treścią m iędzy
narodowych stosunków gospodar
czych. Naród po lski z radością p rz y j
m ie w iadomość o zaw arciu m iędzy na 
szym i państwam i um ow y nowego ty 
pu, dając w yraz  nie ty lk o  swemu zro
zum ieniu d la  w yn ika jących  z tej um o
w y  obustronnych korzyści, ale ró w 
nież szczerej sym pa tii i  p rzy jaźn i dla 
narodu węgierskiego“  —ośw iadczył na 
zakończeń’? wm em m ister Szyr.

BUDAPESZT. 13.5 (PAP). — Poseł 
R.P. w  Budapeszcie dr Alfred Fider- 
k iew icz w yda l w  salonach hotelu „A  
s to ria “  przyjęcie na cześć gości po l
skich i węgierskich.

Konferencja w Min. Żeglugi
z udziałem  min. Petra

Tęgo samego dnia Prezydent Rze 
czypospolite j p rz y ją ł na aud ienc ji 
sprawozdawczej szefa P o lsk ie j M is j i i ,
W ojskowej przv  Radzie K o n tro li w . az)1 uroczystego podpisania konwen 
B e rlin ie  gen. J, P raw ina . CJ‘ polsko -  w ęgie rsk ie j o w spółpra-

. '-y gospodarczej, w ęgierski m in is ter
P R ZY JĘ C IA  U P R E M IE R A  hand lu  Ronai w yg łos ił przem ówienie 

Dnia 13 bm. P rem ier Józef Cyran- w  k tó ry m  podziękował m in is trow i 
k iew icz _ p rz y ją ł w  P rezyd ium  Rady ! Szyrow i i  delegatom po lsk im  za pracę 
M in is tró w  przewodniczącego Sw iato- ! p rzy  zaw arciu  konwencji, 
wego Zw iązku Robotniczego „P oa le j i „Uzgodnienie naszych zamierzeń 
S jon“ —lew icy, przedstaw icie la Z jed - p lanowych — oświadczy! m in is te r Ro 
noezonej P a rt ii Robotniczej Palestyny na i — służyć będzie szczęściu obu na
J. Zerubaw la w  tow arzystw ie  posła 
dra Adolfa- Berm ana

rodów  i  jednocześnie oznaczać będzie 
wzm ocnienie us tro ju  dem okrac ji lu -

USA nie dopuszczają 
do wprowadzenia kontroli energii atomowej

—  stw ie rdza  amb. G rom y ko
NO W Y JO RK, 13.5. (PAP). Przed

staw icie le S tanów Zjednoczonych. 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji z łoży li w 
kom is ji k o n tro li energ ii atom owej 
ONZ wspólny m em oriał, w  k tó rym  
ana lizu jąc dz ia ła lność-kom is ji w  ciągu 
dwóch lat, s tw ierdza ją, że wszystkie 
pe rtrak tac je  w  te j kw estii nie dopro
w adz iły  do skutku .

A u to rzy  m em oria łu  us iłu ją  przerzu
cić na Zw iązek Radziecki odpowie
dzialność za niepowodzenie p rac ko
m is ji, sugerując, że sprzeciw y radżieć 
k ie  w y w o ła ły  stan, w  k tó ry m  dzia
łalność kom is ji pow inna być w s trzy 
mana. USA, W ie lka  B ry ta n ia  i F rań 
c ła  nie wspom inają zupełn ie o zasad
niczych propozycjach Z w iązku  Ra
dzieckiego w  spraw ie zakazu broni 
atomowej, co pow inno by ło  być, we
d ług op in ii radzieck ie j, p ie rw szym  k ro  
k iem  w  k ie ru n ku  w prowadzenia re a l
nej k o n tro li nad energią atomową.

M ocarstw a zachodnie tw ie rdzą na
tom iast, że na jważnie jsze znaczenie w  
dziedzinie k o n tro li energ ii atom owej 
posiadają „zagadnienia techniczne'*, co 
do k tó rych  porozum ienie m iędzy Zw ią 
zkiem  Radzieckim  i  m ocarstw am i za
chodn im i nie zostało osiągnięte.

Zdaniem  m ocarstw  zachodnich, pro 
bierny te mogą być rozstrzygn ię te n ie
zależnie od zasadniczych względów po, 
litycznych, k tó re  wysuwa na pierwszy 
plan Zw iązek Radziecki. Ponieważ 
jednak przedstaw icie le radzieccy trw a  
ją  w  dalszym  ciągu na swym  stanow i
sku, trz y  m ocarstwa zachodnie uw aża
ją, że w  sy tuac ji ta k ie j rozm ow y w  
tym  przedm iocie nie dadzą pożądanych 
w yn ików , toteż działalność kom is ji 
pow inna być zawieszona, a sprawa kon 
t ro l i  energ ii a tom owej przekazana Ra
dzie Bezpieczeństwa.

Następnie w ys tąp ił delegat radziec
k i G rom yko. k tó ry  zaznaczył, że ko
m isja  k o n tro li energ ii atom owej n i t  
osiągnęła porozum ienia w  kw estii 
wprowadzenia k o n tro li m iędzynarodo 
w e j nad energią atomową, ale nie do 
wodzi to byna jm n ie j, że wobec tego 
kom is ja  pow inna zaprzestać swej 
działalności.

Przekazanie te j spraw y Radzie Bez 
pieczeństwa, a następnie Zgromadze
niu  G eneralnem u nie  przyczyn i się 
do przezwyciężenia trudności, k tóre 
pow sta ły  przed kom isją.

Porozumienie w tej »prawie — pod 
kreślił G rom yko — możliwe jest Je

dynie w tym wypadku, jeśli tego za
pragną Stany Zjednoczone. Tym cza
sem zaś delegacja radziecka dochodzi 
do wniosku, że Stany Zjednoczone me 
chcą wprow adzenia k o n tro li m iędzy
narodowej nad energią atomową, przy 
na jm n ie j w  c h w ili obecnej.

Żadna decyzja w  te j spraw ie na 
razie n ie  została powzięta.

D n ia  13 bm. m in is te r żeglugi Adam  
Rapacki odbył kon ferencję  z czecho
słow ackim  m in is trem  ko m u n ikac ji p 
A io is  Petrem, k tó rem u tow arzyszył 
inż. Josef Z e linka  z Czechosłowackie 
go Prezyd ium  Rady. M in is tró w  oraz 
sekretarz m in is tra  radca M iłosz P ro- 
haska- Ze s trony po lsk ie j w  konferen 
c ji w zię li udzia ł wyżsi urzędnicy M i 
n is te rstw a Żeglug i z w icem in is trem  
iaz im le rzem  Petrusewiczem  na cze

le.
Tem atem  kon fe ren c ji b y ły  spraw y 

związane z w yko rzystan iem  po rtów  
polskich przez Czechosłowację.

Po kon fe ren c ji m in is te r P etr i m i
n is te r Rapacki ośw iadczyli przedsta
w ic ie low i P A P  co następuje:

M in is te r P e tr po dkreś lił sym bolicz
ne. dla zacieśniającej się przy jaźn i 
obydwu k ra jó w , znaczenie, wspólnego 
korzystan ia z dostępu do morza. Z w ią  
zane z tym  spraw y techniczne om a- 
vyiane przez obydw u m in is tró w  są 
częścią łączących obydwa państwa i 
narody spraw  po litycznych, gospodar 
;zvch i innych.

Spotkanie obu m in is tró w  pozwoliło  
usta lić w spólny punk t w idzenia na za 
gadnienia związane ze współpracą na 
teren ie po rtów  polskich, p rzy  czym 
nie na tra fiono  na żadne różnice pogią 
dów.

Minister Rapacki * ośw iadczył, że 
pierwsze spotkanie m in is tró w  czecho

Program obchodu Święta Ludowego
na terenie Warszawy

W W arszawie Św ięto Ludowe obcho 
dzone będzie pod trzem a zasadniczymi 
hasłam i: u trw a le n ia  pokoju, jednoś
ci dzia łan ia  S L i  P S L w  oparciu  o 
sojusz chłopsko -  robotn iczy i podnie 
sienią w yda jnośc i z I  ha.

Na uroczystości centra lnego obcho
du Św ięta w  W arszawie przyjadą 
chłop i z 8 pow ia tów  w o jew ództw a 15 
pociągam i specja lnym i i licznym i sa 
mochodami. P rzew idu je  się w edług 
zgłoszeń, że w  Święcie weźmie udzia ł 
ponad 50 tys. osób.

Celem sprawnego przy jęc ia  i r o z 
mieszczenia przybyw a jących na 
Święto, wyznaczono specjalną obsłu
gę porządkową na stacjach i  na wszy 
s tk ich  u licach w lo tow ych . D la p rzy  - 
byw ających wyznaczono 4 p u n k u  
zbiórek, a m ianow ic ie : W ybrzeże Koś 
ciuszkowskie, Dworzec Gdański, plac 
Żelaznej B ram y i  plac S ta ryn k iew i - 
cza.

Poza chłopam i z terenu w ojew ódz-

Kongres
B e lg ijs k i Partii Komun stycznej

W  dniach od 14 do 17 bm. odbędzie 
sie kongres B e lg ijsk ie j P a r t ii K om u
n istycznej. Na kongres w y jecha li 
przedstaw icie le Polsk ie j P a r t ii Robot 
niczej tow. tow . pos. Szczęśniak i  W i 
to ld  S ienkiew icz.

------ooo------

Kongres
Szwedzk ei Partii Komunistycznej

W dn iu  15 bm. rozpoczyna się K on
gres Szwedzkiej P a r t ii Kom unistycz 
nej. Na kongres w y je ch a li przedstaw i 
ciele P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej tow . 
tow . pos. M ieczysław  Popie l i pos. 
Eugeniusz K łosiew icz.

Zagadnienie jedności partii robotniczych
tematem obrad łódzkich PPR-owców i PPS-owców

W  Łodzi odbyło się plenarne posie
dzenie Komitetu Łódzkiego Polskiej 
Partii Robotniczej, na którym omówio 
no osiągnięcia łódzkiej organizacji par 
tyjnej i opracowano wytyczne do dal
szych prac.

W referacie zasadniczym sekretarz 
Komitetu łódzkiego PPR tow, Loga—
Sowiński podsumował w ynik i przepro 
wodzonej wspólnie z PPS kampanii 
zebrań. Kampania ta objęła swym 
zasięgiem około 32 tys, członków obu

organizacji, przy czym w zebraniach 
brali również liczny udział bezpartyj
ni robotnicy i pracownicy umysłowi 
Dyskusje — stwierdza tow. Loga-So- 
wiński — były żywe 1 interesujące i 
wykazały, że masy członkowskie obu 
partii są mocno związane z zagadnie
niami postawionymi im  do rozpatrze
nia przez naczelne władze partyjne.

Wszystkie bez w yjątku zebrania wy  
kazały nieprzezwyciężony pęd całej 
klasy robotniczej do jedności.

tw a warszawskiego na Św ięto do W ar 
szawy przybędą rów nież liczne dele 
gacje, z w o jew ództw , w  k tó rych  nie 
urządza się obchodów centra lnych 
Św ięta Ludowego- W wojew ództw ach 
tych ch łop i zgłaszają się masowo na 
wyjazd. M. in. w  w o j. gdańskim  za
re jestrow ano dotychczas ok. 4 tys. o- 
sób.

W obchodzie Św ięta Ludowego w 
W arszawie wezmą rów nież udzia ł de 
iegacje rob o tn ików  i m łodzieży robot 
niczej- P rzew idu je  się, że delegacje 
te będą liczyć ponad 5.000 osób, W 
tym  1 000 m łodzieży ZW M , O M TUR 
i ZMD.

Wszyscy zebrani na placach zbiór -  
kow ych przemaszerują o godz. 9 ko 
lum nam i na P lac Zwycięstwa, gdzie 
odbędą się główne uroczystości Św ię
ta Ludowego.

O godz. 11 do zebranych na Placu 
Zwycięstw a wygłoszą przem ów ienia: 
w iceprem ier Antoni K orzyck i (SL), 
pos. K az im ie rz  Banach (PSL), w ice - 
m arszałek Sejm u Roman Zam brow
sk i w  im ien iu  p a r ti i robotniczych o- 
raz Stefan Ignar z ram ienia organ i
zacji m łodzieżowych-

O godz. 12 z P lacu Zwycięstw a w y  
ruszy w ie lk i pochód ul. K ró lew ską , 
M arszałkowską i Piusa do stadionu 
W ojska Polskiego. T rybuna, z k tó re j 
przedstaw icie le w ładz naczelnych 
s tronn ic tw  po litycznych p rzy jm ą defi 
ladę m ieścić się będzie na ul. M arszal 
kow sk ie j p rzy zbiegu z ul. Z łotą, w 
m iejscu, gdzie zbudowany zostanie 
Dom Chłopa Polskiego.

Na stadionie W ojska Polskiego u- 
czestnicy Święta rozdzie leni zostaną 
na dw ie grupy. Jedna z n ich  przej - 
dzie do parku Sobieskiego, gdzie od
będzie się w ie lka  zabawa ludowa, po 
łączona z w ystępam i a rtystycznym i 
zespołów ludowych, druga zaś zgro - 
madzi się na kortach „L e g ii" ,  gdzie 
o godz- 15 i 17 w ystaw iona zostanie 
sztuka pt. „K ra k o w ia c y  i Górale".

D la p rzyby łych  na Św ięto zorgani
zowano specjalną obsługę aprow iza - 
cyjną. Na Placu Zw ycięstw a i  na tra  
sie pochodu kursować będą samocho
dy z napo jam i chłodzącym i oraz z 
paczkami żyw nościow ym i, a w  parku  
Sobieskiego uruchom ionych zostanie 
30 k iosków  żywnościowych. Centrala 
Spółdzie ln i M leczarsko -  Jajozarskich 
zaofiarowała dla uczestników Święta 
k ilkadz ies ią t tysięcy paczek żywnoś
ciowych w  cenie 30 — 40 zł.

Zorganizowano również specjalną 
kolum nę sanitarną, składającą się z 6 
samochodów PCK Poza tym w  parku 
Sobieskiego będą czynne stałe punk
ty sanitarne.

słowackiego i polskiego dla omówię - 
nia ca łokszta łtu  spraw  m orskich po
siada w ie lką  wagę. W spółpraca na 
tym  odcinku i służba polskich por - 
tów  na rzecz interesów obu narodów 
mogła nastąpić dopiero w tedy, k iedy 
zostały przezwyciężone dw ie  prze - 
szkody: p lanowa i w ie lo le tn ia  po lity  
ka niem iecka, zm ierzająca do podpo 
rządkow ania Czechosłowacji N iem  - 
com oraz daw ny ustró j jednego i  d ru  
giego państwa, k tó ry  w ysuwa! na 
czoło in teresy — często sprzeczne — 
poszczególnych kap ita lis tycznych kon 
cęrnów-

W te j c h w ili, dzięki rozb ic iu  potęgi 
N iem iec i dzięki us tro jow i dem okra
c j i  ludow ej, oba państwa mogą. roz
w iązywać swe prob lem y z punk tu  w: 
dzenia prawdziwego, szeroko w idz ia
nego in teresu obu narodów  Imi

Dziś o północy nastąpi proklamacja
państwa żydow sk iego

NO W Y JORK, 13.5. (PAP; — Radiostacje nowojorskie nadały w  
czwartek doniesienie z Tel-Avivu, że żydowski tymczasowy rząd pale
styński postanowił p -cldamować w piątek o północy suwerenne pan - 
stwo żydowskie.

O D D Z IA Ł Y  ŻY D O W S K IE  ZAJM UJĄ  
JAFFĘ

JE R O Z O LIM A , 13.5. (PAP). Zgodnie 
z układem  podpisanym  w  środę pomie 
dzy żydow skim i a a rabsk im i w ładza
m i w o jskow ym i do po rtu  Ja ffa  w kro 
czy ły  oddziały wojskowe organizacji 
Haganah.

O ddziały żydowskie zajm ą wszyst
k ie  p u n k ty  strategiczne portu . M iano
w any będzie żydowski komendan- 
w o jskow y Ja ffy .

JE R O ZO LIM A . 13.5. (PAP). Miasto 
arabskie Beisa-n, poddało się siłom 
Haganah. Gdy oddzia ły Haganah 
w kro czy ły  do m iasta, okazało się, że 
% ludności arabskie j zbiegło.

Do n iew o li w zię to żołn ierzy arab
skich, przyby łych z Iraku .

Z OBRAD ONZ
NO W Y JO RK, 13.5. (PAP) Nadzwy

czajna sesja Zgromadzenia ONZ obra 
duje pod znakiem  rychłego już  w y
gaśnięcia m andatu b ry ty jsk iego  w  Pa 
lestynie, p rzy  czym wzm acnia się pow 
szechne przekonanie, że rezo lucja po
przedniego Generalnego Zgromadzenia 
w  spraw ie podziału Palestyny u trzy 
ma się w  mocy.

Ze s trony  różnych delegacji u jaw n ia  
się dążenie do „zab ic ia  czasu", ta k  by 
ostatecznie sesja nadzwyczajna nie po 
wzię ła żadnej decyzji.

Dotychczasowy bilans prac Zgroma 
dzenia przedstaw ia się bardzo skrom 
nie: 1) N arody Zjednoczone będą kon 
tynu ow a ły  w y s iłk i celem osiągnięcia 
roze jm u m iędzy Żydam i i Arabam i. 
2) Generalne Zgromadzenie wyznaczy 
kom isję  m ediacyjną, k tó ra  jednak nie 
będzie w trąca ła się do zarządu k ra 
jem.

LO ND YN, 13.5. (PAP) — Korespon 
dent agencji Reutera donosi z Jerozo 
’.’.my że z chw ilą  w  zgaśnięcia m a n -  
JUTU angielskiego w nocy z p ią tku  na 
sobotę rozpocznie się ewakuacja 
w cisk b ry ty js k ic h  z Palestyny, i bę -  
dzie trw a ła  do 1 sierpnui br.

W kołach dobrze po in form owanych 
tw ierdzą, że jest rzeczą bardzo p ra w 
dopodobną. iż regularne wojska arab 
akie wkroczą jednocześnie do Palesty 
ny. W ojska te będą s!ę składa ły z od 
dzia łów  egipskich, ira ck ich  oraz od - 
dzia łów  Legionu A r-ibsk ’ego zna jdu
jącego się w  T rans jc rda n ii O ile  na
stąpi starcie pomiędzy A rabam i i Zy 
darm, wojska brytyjskie- będą in te r
w en iow a ły ty lk o  w  w ypadku  zagrożę 
nia  ich l in ii kom u n ikacy jn ym .

N ie w iadom o dotychczas czy W ie l
ka B ry tan ia  uzna o fic ja ln ie  nowe pań 
stwo żydowskie i państwo arabskie, 
jeżeli tak ie  państwo będzie u tw orzo
ne na terenach uznanych za arabskie 
<v p lan ie  podziału ONZ-

M O B IL IZ A C JA  ŻYDÓ W  
W  P A LE S TY N IE

JE R O Z O LIM A , 13.5- (PAP). — Ż y 
dowskie władze m ob ilizacyjne w  Pa
lestynie zw ró c iły  się w  środę w ieczór 
przez rad io  do wszystkich by łych w o j 
skowych, dotychczas wyłączonych ze 
służby w o jskow ej, z naglącym  wezwą 
niem, aby s ta w ili się natychm iast do 
szeregów.

W ciągu ostatn ich k ilk u  tygodni 
zm obilizowano w szy-(k ich  mężczyzn 
w w ieku  od la t 18 do 25. Powołano 
też w ładze obrony przeciw lotn iczej 
dla zorganizowania obrony żydowskie 
go m iasta Tel -  A v ien  i  udzielenia 
ludności wskazówek, w  ja k i sposób 
ma zachować się w  czasie nalotów.

LO NDYN. 13.5- (PAP). -  Agencja 
Reutera tw ie rdz i, że do Jerozolim y 
nap ływ a li ostatn io w o jskow i żydow
scy, celem przejęcia całego miasta tuż 
no wycofaniu się w o jsk b ry ty jsk ich .

We w to rek  w późnych godzmach 
wieczornych opanowali oni podobne 
30 proc. m iasta i posuwał, się ku gma 
ehom rządowym , położonym w  punk
tach strategicznych.

W mieście panuje spokój.

Po wymianie not między ZSRR i USA
(ciąg dalszy ze str.* 1-ej)

„Daii Express" w  a rtyku le  wstęp- Szwecji i zostałoby powitane ze szcze
nym  zaznacza, że sżary człow iek jest rym  zadowoleniem przez spoleczeń - 
oszołom iony i rozczarowany błędnym  stwo szwedzkie", 
rozw ojem  wydarzeń. . P R A G A

Przeciętny obyw ate l nie może zrozu j „N a rody  całego św iata — oświadcza 
mieć, ja k  osiągnie się porozum ienie ¡ „Rude P ravo " — w ita ją  z uznaniem 
bez przygotow ania kon fe ren c ji m iędzy w ym ianę no t m iędzy Zw iązk iem  Ra- 
M oskwą a W aszyngtonem. | dzieckim  a Stanam i Zjednoczonym i.

N ic dziwnego pisze „D a ily  E x- Zw iązek Radziecki w y ja ś n ił p raw dzi 
press ‘ że społeczeństwa b ry ty js k ie  , We powody istniejącego w  stosunkach 
p rzy ję ło  z uczuciem  u lg i i  z ogrom - m iędzynarodow ych naprężenia", 
nym  zadowoleniem  wiadomość o w y -  B E R L IN
m ianie poglądów  m iędzy ZSRR a S ta- D z ienn ik „B e r lin e r Z e itung" kończy 
nam i Z jednoczonym i. _ _ swój a r ty k u ł w stępny słow am i: „ J e -

. . anie . m ^ na za<łbserwowac, ze ¿ej j  p o lityka  rządu am erykańskiego 
oświadczenia Marshalla 1 Bevina w y- będzie się op ierała w  przyszłości na 
woialy przygnębienie. , zasadzie w spółpracy ze Zw iązk iem  Ra

O T T A W A  dzieckim  i  in n y m i k ra ja m i dem okra-
Prasa kanadyjska om aw ia szczegó- tycznym i, to  nadzieje na pokój pow- 

łow o wiadomość o zgodzie rządu r a -  szechny odżyją na całym świecie". 
dzieckiego na rozpoczęcie rokow ań  z P A R Y Ż
rządem Stanów Z jednoczonych w  • P A r y Z, 13.5. (PAP). O m aw iając o- 
spraw ie polepszenia wza jem nych sto św j adczenie M arshalla  na kon feren-
UÍ L 0W' « ■ o j i prasowej w  spraw ie rozm ów ra -
_D zienn ik „C itizen* nazywa pragnie dzieoko .  am erykańskich, dz ienn ik i 

me rządu radzieckiego uregu low an ia paryskie  n ie  u k ry w a ją  sweg0 rozcza 
stosunków ze _ S tanam i Z jednoczony- row an ia  wobec stanowiska, zajętego

d0 P° k °~ przez am erykańskiego sekretarza sta

„Z w iązek  Radziecki —  pisze „C it i-  nU" . . .  . , .
zen“— ośw iadczył swą gotowość prze- W ypow iadając się za koniecznością 
prowadzenia rozm ów ze Stanam i Z je  rozm ow m l^ zy obu rządam i „O rd re " 
dnoczonymi na tem at wszystkich is t-  zaznacza: „P rzed śm iercią Roosevel- 
n ie jących różnic zdań. Jest to uczci- ta  w ydaw a ło  się pewnym , ze ułoze-
wa propozycja w  k ie ru n k u  przy jaźn i nie stosunków am erykańsko -  radziec
i n ie w ą tp liw y  prze jaw  dobre j w o li" . k ,ich m ogłoby ła tw o  dojść do skutku, 

« T T m r n m M  ale w ie lcy  kap ita liśc i amerykańscy
s a i u k h u l m  nie dopuścili do tego, dbając w ięcej

D z ienn ik i szwedzkie szeroko komen o swe in teresy, niż o in teresy naro- 
tu ją  w  a rtyku łach  w stępnych sprawę du am erykańskiego. Generalissimus 
stosunków am erykańsko -  radziec- S ta lin  ośw iadczył k ilk a k ro tn ie , że na 
kich. D z ienn ik „N y  Dag" podkreśla, rody, posiadające różny us tró j p o li-
że rokow an ia  pom iędzy , S tanam i Z je 
dnoczonymi a Zw iązk iem  Radzieckim  
przyczyn ią się do dzieła ug run tow a - 
nia pokoju na ca łym  świecie. „Rząd 
radzieck i — pisze dz ienn ik  — dąży! 
od dawna do polepszenia stosunków 
ze Stanam i Z jednoczonym i. To p r'~ p  
szenie stosunków m iędzy obu k ra ja 
m i m ia łoby  o lbrzym ie  znaczenie dla

tyczny, mogą żyć w  dobrych stosun
kach. T rum an pow in ien podpisać się 
pod ty m i deklaracjam i, aby rozm ow y 
radziecko -  am erykańskie m og ły się 
rozpocząć w  sprzy ja jących w a ru n 
kach.

P raw icow y „F ig a ro " stw ierdza: 
„G est M ołotow a spowodował na ca
ły m  świecie odprężenie".

Prezydent RP
objg ł pro tektora t  

nesd ,,łyq o d n iem  PCK"
Na prośbę delegacji Zarządu G łów 

nego Polskiego Czerwonego Krzyża, 
k tó ra  p rzy ję ta  została w  Belwederze 
dn ia 13 bm. — Prezydent RP ob ją ł 
p ro tekto ra t nad „Tygodniem  PCK", 
k tó ry  odbędzie się w  dniach od 16 do 
22 m aja 1948 roku.

-»— «o»------

Komunikat
Wysiamy Ziem Odzyskanych

we W roc ła w iu
Zarządzeniem Pfezesa Rady M in i

s trów  z dn ia  5 k w ie tn ia  br. wszystkie 
ins ty tuc je  społeczne, k u ltu ra ln e  i  gos 
podarcze w in n y  przewidziane w  swo
im  p lan ie  na ro k  1948 wszelkie kon 
gresy, z jazdy i  inne uroczystości o za 
sięgu ogólnopolskim  odbywać we 
W roc ław iu  w  czasie trw a n ia  W ysta
w y  Z iem  Odzyskanych.

W  zw iązku z powyższym, instytuc je  
proszone są o zgłoszenie w  te rm in ie  
do dn ia 20 m a ja  1948 r. swoich ży
czeń pod adresem Kom isarza Rządu 
dla spraw W ystaw y Ziem  Odzyska
nych we W rocław iu , bądź osobiście 
(Warszawa, ul. L itew ska  10), bądź te 
le fonicznie (tel. 8-33-32).

------ «o»------

P ierw sze odgłosy
prasy ratockiej

(c. d. ze str. 1-ej)
K om enta to r agencji Tass cy tu je  rów  

nież op in ię  korespondenta agencji 
„U n ite d  Presse" M aninga, z k tó re j w y  
nika, iż  w ym iana no t uważana jes t w  
kołach ONZ za p ierw szy poważny 
k ro k  w  k ie ru n ku  s tab ilizac ji poko ju  
ze strony W aszyngtonu i  M oskw y od 
czasu gdy O rganizacja N arodów  Z jed 
noczonych przekszta łc iła  się w  pole 
w a lk i m iędzy Zachodem a Wschodem.

N ieoczekiwany zw ro t w  k ie ru n ku  
rozm ów m iędzy dwoma w ie lk im i m o
carstw am i m ógłby doprowadzić do 
znacznego zwiększenia prestiżu ONZ, 
którego potrzeba jest powszechnie od
czuwana

Pociągi specjalne na Święte Ludowe
Godzina Stacja 
odejścia wyjściowa

Na Święto Ludowe uruchomione będą nastąpujące pociągi specjalne w poszczególnych województwach:
W. WOJ. K IE L E C K IM  

Stacja Godzina
docelowa powrotu Postój

Kielce 17-40 na wszystkich stacjach
Kielce 17.30 na wszystkich stacjach
Kielce 18.09 na wszystkich stacjach
Kielce 18.35 na wszystkich stacjach
Kielce 17.00 na wszystkich stacjach

6.40
4-30
6.45

23.35
6.42

Sędziszów'
Olsztyn
Koniecpol
Dęblin
Kozłów

Skład, ilość wagonów to
warowych, kry ”h bez umebl. 

40 kd 
40 kd 
40 kd 
40 kd 
40 kd

Godzina
'dejścia

6.50 
6.05 
8.00
7.50 
4-54

Stacja
wyjściowa

Jasło
Czarna
Przeworsk
Łańcut
Leżajsk

Stacja
docelowa
Rzeszów
Rzeszów
Rzeszów
Rzeszów
Rzeszów

W  WOJ- R ZESZO W SKIM  
Godzina
powrotu

18.10
17.40
19.05
19.30
19.45

Postój
na wszyst. stacj. 
na wszyst. stacj. 
na wszyst. stacj. 
na wszyst. stacj. 
na wszyst. stacj.

Skład, ilość wagonów 
50 wag. towar. kryt. bez umeblowani 
50 wag. towar. kryt. bez umeblowani: 
60 wag. towar. kryt. bez umeblowani? 
50 wag. towar. kryt. bez umeblowanie 
50 wag. towar. kryt. bez umeblowania

Do pr. _^du pociągami uprawnieni są tylko uczestnicy Święta Ludowego, którzy znajda sie w erunach 
"r5a n iJ«d-^yCh 1 pr"wad'fonych pr,E,eit kierowników grup. Kierownicy grup winni posiadać listę grupy 

i odpowiStOrupoświadczenie z organizacji do ewentualnej kontroli kolejowej. Należy zwrócić uwagę na 
bezpieczt n . n i i w czasie podróży. Zabronić jazdy na schodach, buforach, dachach itd- Zaprosić również
Sekcję F ’ *a PCK z apteczkami, celem udzielania pomocy doraźnej.

Wydawn
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ZNAD O K I DO POLSKI
OD czasu, gdy nad Okę ściągać po 

częłi ludzie spragnieni walki mi
nęło pięć lat.

Z  tych .którzy przybyli wówczas 
na miejsce postoju tworzącej się Pierw 
szej D yw izji im. T. Kościuszki, jedni 
odstawili karabiny, by wziąć w ręce 
łopaty, inni stoją dziś o tysiące ¡kilo
metrów od Oki, nad brzegami innej 
tzeki, by tu strzec granic państwa o 
którego wolność szli wtedy na front. 
Jeszcze inni — ci najdrożsi —• przypo
minają zza mogił ■— wielkość sprawy, 
która wiodła ich na śmierć bohaterską.

Zamknęła się — przynajmniej dla 
nas — pewna karta dziejów. Nigdy już 
na ziemi polskiej nie wstanie z grobu 
historii władza prywaty i pieniądza. 
Na cztery spusty zamknięty został roz 
dział kreślony rękoma obcych i włas
nych zaborców. I gdy dziś — po latach 
dzielących nas od dnia, w którym tu
łacze polscy przemierzali drogę leśną 
nad Oką do swojej ziemianki — spo
glądamy wstecz na miniony czas mo
żemy stwierdzić z dumą jedno: szliśmy 
po drodze, która wiodła do niepodleg
łości. Tak, jak pragnęliśmy, tak jak 
uderzyliśmy święcie.

Z  perspektywy czasu i odniesionego 
zwycięstwa, z perspektywy przemian, 
Jakie zostały dokonane, wydaje się 
ówczesna decyzja kościuszkowców naj 
bardziej prosta i oczywista. Ale czy 
trzeba przypomnieć ile żółci i  o- 
*zczerstw rzucali pod nogi tych bajów 
ników o niepodległość wodzowie reak 
cji w Londynie i New Yorku? Czy 
trzeba przypomnieć, że wieloletnie za 
truwanie świadomości politycznej u- 
chodźców polskich w ZSRR przez 
czynniki andersowskie utrudniało wie
lu przyszłym bohaterom spod Lenino 
zrozumienie wielkości dzieła, które po
dejmują?

IESLI nie da  wszystkich, którzy 
pięć lat temu przybyli nad Okę, 

Jasny był obrae przyszłej Polski nie 
podległej, to dla nikogo z nich nie u- 
legało wątpliwości, że jedno mają 
Przed sobą wielkie, wspólne zadanie: 
Walkę z Niemcami. I jeszcze Jedno ja- 
■Re było dla nich wszystkich; ie  obraz 
»owej Polski kreślić będzie naród wal 
czący w  kraju, a nie emigracja. Nie 

do tworzącej się D yw izji Kościusz 
kowskiej, jako „tw órcy“  nowej Polski. 
W iedzieli gdzie jest ich miejsce w hi
storii narodu. Miejscem tym był front, 
była walka, która by ani bohaterst
wem, ani ofiarnością, ani nagromadzę 
Wem nienawiści do okupanta hitlerow 
*kiego nie ustępowała walce toczonej 
W kraju przez żołnierzy AL, AK i

ßCh. Żołnierze, którzy pięć lat temu 
przybyli nad Okę pragnęli przede 
wszystkim swym czynem zbrojnym we 
sprzeć walkę toczoną przeciwko oku
pantowi w kraju, pragnęli złączyć 
swój wysiłek z wysiłkiem całego ludu 
polskiego.

I W ŁAŚNIE dlatego, że emigracja 
polska w ZSRR, tworząc swą bo 

haterską Dywizję Kościuszkowską, nie 
marzyła o „białym rumaku“ , na grzbie 
cie którego wjedzie jako zbawca i 
władca do ziemi ojczystej, właśnie dla 
tego, że pragnęła jedynie w miarę swo 
ich sił i możliwości służyć krajowi, po 
móc mu w walce którą toczy, że prag 
nęła pod wodzą sił demokratycznych, 
działających w kraju walczyć o Nową 
Polskę —- właśnie dlatego stała się ru 
chem historycznie wielkim. Właśnie 
dlatego przejdzie do historii jako dru
ga W ielka Emigracją.

Zachowanie zdrowego sądu o swej 
ro li możliwe było wśród emigracji 
polskiej w ZSRR, wśród żołnierzy Dy 
w izji Kościuszkowskiej dlatego, że jako 
emigracja plebejska, głęboko ludowa, 
zachowała najściślejszy związek ideo
logiczny i  polityczny z krajem. Zacho 
wała go mimo frontów .mimo braku 
dolarów .jakimi tak hojnie zaopatry
wane były inne, reakcyjne ośrodki e- 
migracyjne.

C Z Y Ż  nie jest zastanawiające, że 
w tym samym prawie czasie 

przywódcy obozu demokracji ,polskiej, 
wodzowie naszej partii w kraju docho 
dzili do tych samych wniosków poli
tycznych ,co przywódcy emigracji poi 
sklej w ZSRR? Że w tym samym cza
sie, kiedy tutaj w kraju skrystalizo
wała się myśl polityczna o konieczno 
ści zbudowania trwałej niepodległości 
Polski na granicach Odry i  Bałtyku, w 
tym samym czasie w Moskwie ideolog

i inicjator powstania Dyw izji Kościusz 
kowskiej — Alfred Lampe publikuje 
swój słynny artykuł „Miejsce Polski 
w  Europie“ , w którym również for
mułuje myśl o konieczności historycz 
nej przesunięcia granic Polski na za
chód -— nad Odrę, Nysę i Bałtyk?

D Z IK A  erupcja  barbarzyństw a i  
f u r i i  n iszczycielskie j —  pisa! w  

przeddzień powstania D y w iz ji K o 
ściuszkowskiej A lfre d  Lampe — jaką 
h itle row sk ie  N iem cy zaskoczyły 
św iat, bezprzykładny cynizm  i  b ru 
talność ja ką  tęp ią nasz naród, w ysu
w a ja ko  naczelne zagadnienie p o lity 
k i  po lsk ie j zabezpieczenie naszego by 
tu  narodowego raz na zawsze przed 
m ożliwością nowego zagrożenia przez 
im p e ria lizm  niem iecki.

Stąd następujące wytyczne naszej 
p o lity k i;  przysz ły  pokó j europejski 
w in ie n  un iem ożliw ić  zachowanie Slą 
ska jako  jednego z arsenałów im pe
r ia liz m u  niem ieckiego.

.„U jśc ie  W is ły , podstawowej, ży 
ciow ej a r te r ii naszego k ra ju  n ie  m o
że pozostać w  rękach im peria lis tów  
niem ieckich .

Odżyć musi zduszona dziś polskość 
na W arm ii, Mazurach, Kaszubach, 
wyzw olonych spod s trasz liw e j p res ji 
germ anizacji...

.„P rusy  Wschodnie muszą stać się 
pomostem po lsk im  na B a łtyk , a nie 
barie rą  oddzielającą Polskę od B a ł
tyku .
Miarą wielkości myśli politycznej 

jest między innymi jej trwałość. Od 
chwili gdy myśliciel kościuszkowców 
Alfred Lampe sformułował zacytowa
ne myśli, o realizację których walczyli 
następnie żołnierze pod Lenino, W ar
szawą, Wałem Pomorskim i Berlinem 
— upłynęło 5 lat.

Ale żelazna konstrukcja logiczna 
tych myśli pozostaje nienaruszona.
. Tak, jak nienaruszana pozostaje 
konstrukcja myśli politycznej całego 
obozu demokracji polskiej, naszej par 
tii ■— wszystkich tych, którzy w  la
sach partyzanckich w i  szeregach Dy 
w izji Kościuszkowskiej walczyli o Pol
skę Ludową.

R, Juryś

FRAG M EN T Z  B IT W Y  BOD LENINO

Poznajmy przepisy ubezpieczeniowe

CHŁOPCY Z  1 A R M II

W  zw iązku z częstym i skargam i 
ubezpieczonych na funkc jonow an ie  
in s ty tu c ji ubezpieczeń społecznych, 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w  
W arszaw ie w yjaśn ia , że przyczyną 
skarg jes t n ie jednokro tn ie  niedopeł 
nien ie przez pracow nika form alnoś 
cl ubezpieczeniowych oraz bagate li
zowanie przepisów aż do chw ili, 
k iedy w ypadek zmusza ubezpieczo
nego do korzystan ia  z pomocy U- 
bezpieczalni.

Jak  in fo rm u je  ZUS, ubezpieczony 
często n ie  zgłasza w  sw ym  zak ła 
dzie pracy członków rodziny, up raw  
n ionych do korzystan ia z lecznictwa 
ubezpieczeniowego. Form alności tych 
należy dopełnić równocześnie ze 
zgłoszeniem w łasnym , względnie 
przesłać do w łaśc iw e j Ubezpieczal- 
n i Społecznej w ykaz osób up raw n io  i 
nych z podaniem  im ien ia  i  nazw i- ; 
ska, w ieku  i  stopnia pokrew ieństw a | 
z ubezpieczonym oraz stw ierdzenie, j 
że zam ieszkują on i we w spólnym  | 
gospodarstwie dom ow ym  i  pozosta
ją  na w y łącznym  u trzym anu ubez
pieczonego. Prócz żony, względnie

WZROST WYDAJNOŚCI-WZROST PRODUKCJI
Dobry starł energetyki we współzawodnictwie

"W *®
Wyprzedaż

Korespondent agencji Reutera 
donosi o ciężkiej sytuacji mate
ria lnej paryskiego dziennika „LE  
POPULAIRE“  — organu francu
skiej pa rtii socjalistycznej (SFIO) 
tj. partii Bluma i  Mocha. Admi
nistracja tego pisma zmuszona 
jest wyprzedawać swój tabor sa
mochodowy. 3 bm. ukaźał się w 
,’Populaire“  apel do czytelników, 
m którym m. in. zaznaczono, że 
dziennik „o mało co nie wyszedł 
by poprzedniego dnia, z powodu 
braku 180.000 franków na pensje 
dla drukarzy“ . Korespondent Re 
utera dodaje, że „trudności finan 
sowę dziennika zdają się odzwier 
ciedlać zmniejszenie się popar
cia wyborców dla SFIO.

Diagnoza ta jest na pewno słu
szna. Wyprzedaż we francuskiej 
partii socjalistycznej zaczęła się 
już od dawna. Początkowo — 
SPRZEDAWANO IDEE I PO
GLĄDY, które ongiś stanowiły o 
Popularności pa rtii wśród mas ro 
botniczych, to znaczy idee i  po
glądy socjalistyczne. I  choć sprze 
dano je tu zamian za sztywną, do 
larową walutę, cena okazała się 
*byt nis%a, by mogła utrzymać po

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  p ra c y
objęło już swym zasięgiem 

cały nasz przemysł. P raktyka obali 
ła  błędny pogląd o niemożliwości 
wprowadzenia współzawodnictwa w 
tych działach przemysłu, gdzie pro 
cesy produkcyjne są bardziej skom 
plikowane albo gdzie normy pracy 
są trudne do ustalenia. Dziś okres 
próby jest już za nami. Wspólzawo 
dnictwo wyszło z te j próby zwycię
sko.

Przystępująca obecnie do współ
zawodnictwa energetyka posiada tę 
właśnie specyfikę produkcji, która 
zdawała się te zbędne tezy potwier 
dzać. Praca jest tu  wybitnie zespo
łowa, a wielka różnorodność prac, 
składających się na produkcję i do 
starczenie do abonenta energii e- 
lektrycznej, sprawia, że wyznacze
nie norm i  opracowanie instrukcji 
premiowych jest rzeczą bardzo 
skomplikowaną. Zresztą i, robotni
cy przywiązani do starego systemu 
płacy dniówkowej, odnosili się po
czątkowo z pewną rezerwą do współ 
zawodnictwa. Mimo tych przeszkód, 
współzawodnictwo na terenie ener
getyki zostało podjęte i dziś może 
my stwierdzić, że ma ono bardzo 
szerokie możliwości dalszego roz
woju.

Z JEDNOCZENIE Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego, dziś jedno 

z przodujących w dziedzinie współ
zawodnictwa, rozwiązało sprawę w 
słuszny i właściwy sposób. Powie
rzono mianowicie opracowanie in 
strukc ji premiowych samym robot
nikom. W tym  celu powołano ko
misję, składającą się z robotnika, 
zatrudnionego przy danej pr^cy, 
przedstawiciela związku zawodowe
go i kierownika wydziału, jako 
przedstawiciela dyrekcji. Opraco
wano pięć instrukcji premiowych 
dla poszczególnych zawodów. Wpro 
wadzenia dalszych domagali się już 
sami robotnicy.

Bazą, na któ re j powstały nowe 
Pularność i autorytet partii w na instrukcje premiowe, był istniejący 
‘sodzie francuskim. j w Zjednoczeniu od lipca ub. roku

Dzisiaj kierownictwo SFIO w y  system zleceń na pracę. System ten
Pszedaje tabor samochodowy, ju  
tro trzeba będzie pewno sprzedać 
maszyny drukarskie, zapasy pa-

w pełni wytrzym ał próbę czasu, 
Jako zasadniczy warunek , które 

mu instrukcje premiowe musiały od
Pieru, meble z pomieszczeń redak j powiadać, przyjęto oparcie premii
cy jn ych  itd .  —  aż do ostateczne- 
9o końca. Cóż, taka  jes t n a tu ra l- 
n<* ko le j rzeczy, tak ie  są dzieje każ 
dego bankruc tw a  —  IDEOW EGO
b a n k r u c t w a  również.

B .D .

nie na ocenie zwierzchnika, lecz na 
wskazaniu przyrządu, — któ ry za
wsze można skontrolować. Uzależ
nienie wynagrodzenia od rzeczywi
stego wkładu pracownika w pro
dukcję i  zniesienie pułapu w pła

cach, związanych ściśle z wydajno
ścią zainteresowały robotnika ma
terialnie w zwiększeniu te j wydaj
ności przez lepszą organizację pracy.

Korzyści, jakie przyniosło wpro
wadzenie współzawodnictwa w ener 
getyce były bardzo poważne. Zwięk 
szyła się znacznie wydajność pra
cy, zmniejszył czas remontu kotłów, 
co zwłaszcza w  okresie zimowych 
szczytów było zjawiskiem niezwy
kle ważnym, zmniejszył się perso
nel. W wyniku dobrej organizacji 
pracy, osiągnięto znaczne oszczęd
ności.

W ELEKTROW NI łódzkiej wy
dajność pracy wzrosła od paź 

dziernika ub. roku do lutego br. bar 
dzo znacznie. W poszczególnych 
działach przedstawiało się to nastę 
pująeo: obsługa wymiany transfor 
matorów i  filtrow ania  oleju osiąg
nęła 4-krotny wzrost wydajności w 
wyniku zmniejszenia godzin ja ło 
wych i  zwiększenia wydajności 
przepracowanych robotniko-godzin. 
W warsztacie naprawy liczników 
wzrost wydajności wyniósł w poró
wnaniu z październikiem 1917 r. 31 
proc. w lutym , w brygadzie monta
żu 36 proc., w brygadzie wyładowa 
nia węgla — 40 proc. i  w bryga
dzie wywózki szlaki — 88 proc. 
Ilość niezbędnego personelu zmniej 
szono: w kotłowni o 25 ludzi, w bry 
gadzie ładowaczy węgla — o 46, w 
brygadzie wywózki szlaki — o 5, 
przy czym stan pracy się poprawił.

Na odcinku oszczędności osiąg
nięcia były bardzo poważne. Zwięk 
szono w znacznym stopniu wyko 
rzystanie urządzeń pracujących, 
zwiększono czas pracy kotła mię
dzy remontami generalnymi wsku
tek zainteresowania palacza w dłu 
gości pracy kotła i  w większym sto 
pniu wykorzystano jednostki kotło 
we w szczytach. Zmniejszono śred
nie zyżycie węgla o 5,7 proc., co w 
skali rocznej daje oszczędność 
11.400 ton. Zmniejszono opłacane 
osiowe w wyniku sprawnego wyła
dowania węgla i v/yeliminowania 
przestojów taboru kolejowego.W za 
kresie wzmożenia dyscypliny pra
cy osiągnięto zmniejszenie ilości 
spóźnień i opuszczonych dni.

Z JEDNOCZENIE Energetyczne 
Okręgu Węglowego — może 

się poszczycić również bardzo powa 
żnymi osiągnięciami. Współzawod
niczące ze sobą elektrownie: Cho
rzów, Szombierki, E lektro i  Slązel 
osiągnęły znaczne zwiększenie mo
cy dyspozycyjnej, co pozwoliło na

zwiększenie ilości energii, przesyła
nej ze Śląska do Łodzi. E lektrow 
nia Chorzów z 80 tys. KW w lis to 
padzie poprzez 95 tys. KW w sty
czniu zwiększyła swoją moc w lu 
tym  do 100 tys. KW. W okręgowym 
zakładzie Tarnowskim zmniejszono 
stra ty związane z przesyłaniem e- 
nergii, co pozwoliło zaoszczędzić 
5.193.689 zł.

Współzawodnictwo między elek
trownią łódzką a warszawską jest 
bardzo poważnym krokiem na dro
dze dalszego podniesienia wydajno 
ści pracy.

Ruch współzawodnictwa pracy w 
energetyce, ja k  zresztą w innych 
działach przemysłu, powstał oddol
nie. Inicjatyw ę wzięli w  swoje ręce

robotnicy, czy to  opracowując in 
strukcje premiowe jak w elektrow
ni "łódzkiej, czy też czuwając nad 
zachowaniem dyscypliny pracy, jak 
w elektrowni „Slązel", gdzie na ze
braniu robotniczym powzięto uchwa 
ły  w sprawie zwalczania spóźnień i 
niestawiennictwa.

Inteligencja techniczna, która  z 
początku odniosła się z pewną nie
ufnością do zainicjowanej akcji 
współzawodnictwa, w miarę je j po
stępu zaczęła brać coraz żywszy i 
wydatniejszy udział w ogólnym 
współzawodnictwie. Dziś, inżyniero 
wie - energetycy i  technicy sta li się 
aktywnym i uczestnikami tego ru 
chu.

I .  S O L S K A

niezdolnego do zarobkowan a męża 
i  dzieci, każdy ubezpieczony posiada 
praw o zgłoszenia do ubezpieczenia 
chorobowego dwóch osób z dalszej 
rodziny, lu b  nawet dwóch osób pie- 
spokrew nionych, ale pozostających 
na jego u trzym an iu . Dokonanie po
wyższych form alności i  wczesne 
zgłoszenie członków rodziny do ko
rzystan ia  z ubepieczenia oszczędza 
w iele k łopotów , zw iązanych z każ
dym  nagłym  zachorowaniem  i  ko 
niecznością niezwłocznego korzy
stania z pomocy lekarsk ie j. Ponad
to n iek tó re  świadczenia, ja k  lecze
nie szpita lne czy sanatoryjne i  ko
rzystanie z zasiłków  dla ka rm ią 
cych m atek — uzależnione są od 
przebycia pewnego czasu w  ubez
pieczeniu.

W iele skarg dotyczy odm owy Ubez 
pieczaln i Społecznej zw ro tu  kosz
tó w  wezwania lekarza pryw atnego 
i  nabycia le ka rs tw  w  p ryw a tne j ap 
tece. Z ak ład  Ubezpieczeń Społecz
nych w yjaśnia, że koszty te podle
gają zw ro to w i jedyn ie  wówczas, gdy 
lekarz  p ry w a tn y  został sprowadzo
ny do nagłego w ypadku, a otrzym a 
nie  pomocy lekarza ubezpieczenio
wego by ło  n iem ożliwe. Ubezpieczo
n y  w in ie n  we w łasnym  Interesie 
zgłosić fa k t  skorzystan ia z pomocy 
lekarza pryw atnego w  ciągu 5 
d n i od da ty  Jego wezwania i  załą
czyć odpowiednie zaświadczenie le 
karsk ie . Dalsze trudności w ystępu
ją  często z c h w ilą  rozpoczęcia sta
rań  o świadczenia rentowe. W ieli: 
osób u tra c iło  swe dokum enty w  o- 
kresie okupacji. Każdy ubezpieczo
n y  pow in ien  Już obecnie we w łas
n ym  in teresie  postarać się o odtwo
rzenie zag in ionych dowodów i  za
świadczeń, n ie  czekając c h w ili 
wszczęcia starań o przyznanie m u 
ren ty.

Odnośnie dokum entów  wym aga
nych przez Ubezpieczalnie Społecz
ne, in fo rm a c ji i  porad udzie la ją 
w szystk ie  terenow e Ubezpieczalnie 
Społeczne oraz re fe ra ty  ubezpieczę 
niow e p rzy  poszczególnych O kręgo
w ych K om is jach Z w iązków  Zawód o 
w ych  1 radach zakładowych.

Przedstawiciele partij robotniczych
wyslqpiq nq obchodqch Święta Ludowego

Poniżej podajem y w yka z  m iejscowości i  m ów ców , k tó rz y  będą w ystępow ali 
Św ięta Ludowego z ram ien ia  SL, PSL i  p a r t i i robotniczych.

na obchodach

Miejscowość S. L . P. S. L . P a rtie  robotnicze
1. Warszawa K o rzyck i A n to n i Banach Kaz. Z am brow ski R.
2. Zamość G rubecki Jan Wycech Czesi. Ś w ią tkow sk i H.
3. B ia łogard Juszkiew icz A. Dębski Jan M atuszewski S tefar
4. K ie lce Rek Tadeusz Dom ański Jan B ieńkow ski W ł.
5. Rzeszów Podedworny B. Schayer W. K o w a ls k i A l.
6. Opole (17.V.) D ąb-Kocio ł Jan Thomas B. Rusinek K az im ie rz
7. Bochnia D ybow ski S tefan K ie rn ik  W. • K ow a lew sk i St.
8. Dzierżoniów Szym anowski W. Sokorsk i Włodz.
9. Łow icz Szymanek P. K ró l Jan S taw ińsk i (sekr.)

10. Rawa Maz. G arncarczyk W ilh . K a łuba  Włodz. M in o r
11. Legnica Sadrakuła Adam Elczewski
12. Gniezno Kaczocha A l. M adejczyk Jan Izydo rczyk
13. R yp in D ura Luc jan Benowicz Jan Rąbalski Zygm unt
14. A ugustów Paszkiew icz G. Turen iec
15. K az im ie rz  W. M aślanka J. M an iaków na M. P tak  Zygm un t
16. Borczew p. Olsz. Janusz S tanis ław W itos A ndrze j K a lin o w sk i
17. Sieradz W yrzykow ski. H. C hw a lińsk i P. K re tk o w s k i J.
18. Siedlce Kotek-Argoszewski Żelazowski Winę. B udzyński Z.
19. L u b a rtó w  (17,V.) Iw anow sk i K . K rzyczkow sk i J. K lem en tow sk i F e li!
20. P u ław y Sadurski F r. D w orakow ski W ł.
21. Koronow o k. Bydg. Dom ański Jan Pop ław ski Fe liks K u lig o w sk i
22. Leszno Andrze jczak B. Sajdak J. B artczak Czesław
23. W ilkow iecko Dzendzel H. Poniecki Cz. Chabowski

pow. Częstoch.
24. K a lisz Dlugoszewski A. Górszczyk Jerzy W echnert Jan
25. K rotoszyn Olszewski Stef. Bąk Stan. H ubka
26. Racibórz Arka-Bożek W ik to rczyk  Zenon
27. Opatów Rękas Stefan M an iak Stan. K oz łow sk i
28. Starogard W aleron A ndrze j W asilewski Rom uald W urcel Stefan
29. pow. Gdańsk bander A n to n i M aj K az im ie rz Sztachelski
30. Stopnica p. Bus’-c Kutrzeba L u d w ik S w irsk i Jerzy Gan Leonard
31. W ejherowo Więcko E dw ard bach Jan Bigus
32. Przem yśl Tarasiuk Benedyk: B ary ła
33. Wałcz Szkop J. K re id  Eugeniusz Lo rek
34. O strów  W lkp. K ita  A d o lf Banaczyk W ł. G ie lle r P io tr
35. B ia ła  Podlaska Stasiak Stan. Gesing Roman W ojciechowski
36. Radomsko Słoń Józef Kaczyński Teodor Szafrański F
37. K on in K arpa ła  S tan. Popowa M aria R um ińsk i
38. Dąbrowa Tam . K urk iew iez  Wł. S tachnik F r. Łapo t
39. Ciechanów Gwiazdowiez M ich. Laskow ski St. K ra je w sk i
40. Cieszyn Sacilowski W. —r —  — ------------------- N ow ak Zenon
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Propaguj wczasy
"T A T Y D Z IA Ł Wczasów p rzy  W a r- 
* '  szawskiej Radzie Z w iązków  Za 

wodowyeh rozporządza "00 m iejsca 
m i w  domach wypoczynkowych. Jak 
w yn ika  z liczby zgłoszeń w  dacie od 
15 do 30 m aja zostanie w yko rzys ta 
nych ty lk o  89 proc. m iejsc.

Wiadomość ta  zdz iw i niejednego. 
D ruga połowa maja, na jp iękn ie jsza 
pora roku, pomost m iędzy wiosną a 
la tem , a m im o apelu K C Z Z  liczba 
zgłoszeń na p ływ a  dość powoli.

Dlaczego?
W ydaje nam  się, że w  pierwszym  

rzędzie zawodzi tu... propaganda. 
To nie  żarty , ale wczasy, ich znaczę, 
n ie  i  u ro k  nie zna jdu ją  dostateczne 
go zrozum ienia w  oczach szerokich 
mas zw iązkowców.

Ham uice są różne, trudn o  je  w y 
czerpać w  k ró tk ie j notatce. I  b rak 
zaufania: „zagłodzą nas“ , i  n iezaw- 
sze przy jem ne doświadczenia p ie rw  
szego reku, niechęć rozstania się z 
rodziną, b rak „ t ra d y c ji“  wczasów 
itd . itd.

Są I małe, drobne „p rzyczyn k i“ , 
k tó re  meżnaby i  trzeba zw iązkow 
com wytłum aczyć. Słyszy się, szcze. 
go ln ie od kobiet. „N ie  pojadę, bo 
nie  m am  w  co się ubrać“ , lub  nie 
mam czasu na form alności, wolę 
jechać do rodz iny gdzieś pod W ar
szawę.

Niesłusznie. Wczasy to nasza w ie l 
ka zdobycz i  prawo, z którego re . 
zygnować nie należy. Wczasy W RZZ 
zostały pomyślane w  p ierw szym  rzę 
(Izie d la  rob o tn ika  warszawskiego, 
tego od „N o rb lin a “ , czy „M a rc in ia 
ka“ .

Od propagandy wczasów zależy 
ilość kandydatów . Od organ izacji — 
um ie ję tne rozp lanow anie a k c ji na 
okres od w iosny do jesieni.

Odetchnąć w  uzdrow isku Do lno
śląskim  lu b  w ia trem  od morza Jest 
napewno p rzy jem n ie j niż „cisnąć“  
się u rodziny w  U rlach  czy Z ie lon
ce.

W  tym  względzie przed propagan 
dą wczasów robotniczych stoją na 
da! poważne zadania.

DYSKRECJA ZAPEWNIONA
Od dwóch tygodn i czynna jest 

P rzychodnia Społeczna Zapobiegaw' 
czo -  Lecznicza w  W arszawie.

♦
Do sk rzynk i pocztowej listonosz 

w łoży ł zw yk łą  zaadresowaną koper
tę, bez nadawcy. W kopercie mało 
mówiąca ka rtka : „dnia... do ob.... 
Proszę o zgłoszenie się do m nie (O 
środek Zdrow ia , Daszyńskiego 19) w  
spraw ie osobistej w  ciągu... dni. Sta 
w ienn ic tw o  obow iązkowe“ . Podpis 
lekarza, stempel Ośrodka.

Zagadka zna jdu je  rozw iązanie w  
Ośrodku. Poczekalnia, lekarz.

—  Jest pan podejrzany o chorobę.
— Ja? A leż n igdy w  życiu ! K to  to 

powiedział?
W ezwany poddaje się badaniu. Mo 

że się okazać, że jest zupełnie zdrów. 
Zdarza się rów nież, że zdawało m u 
się, że b y ł zdrowy, a jednak kogoś 
zaraził. K iła  przed wystąp ien iem  w i
docznych ob jaw ów  też jest chorobą 
zakaźną.

K T O  Z A W IA D O M IŁ ?
K to  pow iedział? O to najczęściej za 

dawane pytan ie , na k tó re  odpowiedź 
b rzm i zawsze jednakow o: N ie może 
m y odpowiedzieć. Ta jem nica le k a r
ska.

Natom iast jaką drogą przyszła w ia  
domość, n ie  jest sekretem

. Chory m ów i lekarzow i, u  którego 
się leczy, od kogo się przypuszczal
n ie  zaraził i  kogo następnie m óg ł „ob 
darow ać“  chorobą.

Leka rz  p rzysy ła  do P rzychodn i Spo 
łecznej doniesienie o chorobie, źródle 
zakażenia i  kontaktach. „W  czasie ba 
dania lekarskiego w  dn iu  dz is ie j
szym u ob... (nie koniecznie w ym ie 
n ia  się nazwisko, na życzenie pacjen 
ta  do k tó r podaje pseudonim) rozpo
znano chorobę Nr... p rzy  czym poda 
no jako  podejrzaną o chorobę Nr... 
(ze względu na zaszłe ko n ta k ty  z cho 
rym ) następujące osoby... (nazwisko, 
im ię, adres, lu b  inne dane)“ .

Dalszy ciąg, ja k  ju ż  napisaliśm y:

do sk rzynk i pocztowej listonosz w ło  
ży ł zw yk łą  zaadresowaną kopertę...

M O ŻE BYC IN A C Z E J
W ezwanie osoby podejrzanej m o

że się też odbyć ustnie, przez pielęg
n ia rkę  społeczną, k tó ra  udaje się pod 
wskazany adres i  „zaprasza“ osobę 
wskazaną do przychodni.

—  Czy zdarzało się, że ktoś wezwą 
ny  nie  przyszedł? —  py tam y lekarza.

— Nie. Zdarzało się natom iast, że 
adres b y ł fa łszyw ie podany, lu b  ktoś 
przez złośliwość wskazał osobę „B o 
gu ducha w inną “ . A le  to  w y ją tk i.  Na 
ogół społeczeństwo okazuje zrozumie 
nie  dla akc ji „W “ . Ludzie  rozum ie
ją, że n ie  w ystarczy wyleczyć się sa 
memu. Wskazanie źród ła choroby, to 
przysługa wyśw iadczona innym . Da 
je gwarancję, że choroba nie zosta
nie  przeniesiona.

—  A  jeże li ktoś zaraził się poza
Warszawą?

— W ysyłam y zaw iadom ienia do 
wskazanej m iejscowości, z podaniem  
adresu na jb liższe j przychodni. A kc ja  
obejm uje całą Polskę.

W ykryc ie  źródła choroby to oczy
w iście  n ie  wszystko. Chorego trzeba 
wyleczyć. W przychodni zarażony do 
staje skierowanie do jednego z ośrod 
kó w  leczenia. Warszawa ma ich 11, 
p rzy  czym, znów ze względu na d y 
skrecję, ośrodek można sobie w yb rać 
dowolnie.

N IE  ZAW SZE W IA D O M O
W ykryw an ie  źródeł zakażenia to 

pierwsze zadanie Przychodn i Społecz 
nej. N ie ogranicza się ono do osób 
wskazanych. W ub ieg łym  m iesiącu 
odbyw ały  się próbne badania maso
we. Pewna część ludności dostała we 
zwanie 1 została zbadana. Ludność 
brano wg. spisu. Z g łos ili się wszyscy 
oprócz... m a rtw ych  dusz. (Dość za-

bawne, że akcja „W “  stała się p rzy
padkowo pomocą d la  urzędów kw a 
terunkow ych...) Zbadano ok. 2 tys ię
cy obyw ate li. Na tysiąc zbadanych 
w y k ry to  3 p rzypadk i k iły  bezobjawo 
wej.

Obecnie prowadzi się w  porozumie 
n iu  z M in is te rs tw em  Przem ysłu i Han 
d lu  masowe badania w  szkołach prze 
m yślowych. W  ciągu roku  w  Warsza 
w ie  zbadanych zostanie w  tak ich  
akcjach 100 tys. osób.

Trzecia praca, k tó rą  spełnia p rzy 
chodnia, to  rozdaw nic tw o le ka rs tw  
dla  całej W arszawy: d la  ośrodków, 
szp ita li, lekarzy  p ryw atnych .

Jak  wiadom o, w  ram ach a k c ji „W “  
świeże w yp ad k i k i ły  i  rzerzączki m o
żna leczyć i  u p ryw a tn ych  lekarzy 
bezpłatnie.

P rzychodnia czynna jest od godz. 
12 do 8 w ieczór. N iebawem  czynna 
będzie od wczesnego rana. (m -kar)

Służba Polsce”  przy trasie W-Z
W sierpniu montaż mostu Śląsko-Dąbrowskiego

Po k ilku tyg o d n io w e j nieobecności 
znów w yb ie ra m y się w  odw iedziny 
do naszej „s ta re j zna jom ej“ . P rzy
szła trasa W —Z przez ten czas m o
cno zm ieniła  swe oblieże.

N O W I N Y  T Y G O D N I A
% - Q dinxyo

Plenarne posiedzenie D.R.N, O stat
n ie  posiedzenie D.R.N. Praga —  P ół
noc odbyło się z udzia łem  przew odni
czących K o m ite tó w  B lokow ych. W 
zw iązku z ty m  om ówiono na n im  sze
reg spraw dotyczących kom petencji i  
zakresu działania K om ite tów  B loko
wych.

O pin iowanie należy do K om ite tów  
B lokow ych. Rola K om ite tów  B loko
w ych nabiera szczególnego znaczenia 
przy  w ydaw an iu  różnego rodza ju  op i
n ii. K o m ite ty  B lokow e poza dokład
ną znajomością lokatorów ' należących 
do b loku , muszą posiadać także dużo 
ob iektyw izm u. S tw ierdzono bowiem, 
że opin ie wydawane poborowym , ubie 
gającym  się o odroczenie służby w o j
skowej, b y ły  nieraz niezupełnie zgod
ne z prawdą.

U regu low anie świadczeń dom owych 
zadaniem K om ite tów  B lokow ych. Jed-

W górę, iv góyę!
W  sześciopiętrowym budynku przy  

ul. B  galela  J0, to którym  m itści się 
Resort Zdrow ia  
i  Opieki Spolecz 
nej, . in fo rm acja  
mieści się na... 
drugim  piętrze.

Jeżeli chcemy 
się czegoś doicie 
dzieć, trzeba dra 
pac się na dru
gie p iętro, a po
tem albo wyżej, 
albo z poifirotem. 
Inacze j mówiąc: 

„ w stąp ił do piekie ł —  po drodze mu 
było". A  przecież wystarczyłby maleń
k i pokoik na parterze. Am iięc...

ną z na jp iln ie jszych  prac D.R.N. i  K o  
m ite tów  B lokow ych  jes t u regu low an ie 
na teren ie dz ie ln icy  świadczeń domo
wych. Z dyskusji, ja ka  w yw iąza ła  się, 
na ten tem at w yn ika , że m ieszkań
com P rag i trudn o  jes t zorientować 
Się, ja k ie  op ła ty  należą do świadczeń 
dom owych. O p ła ty  w  poszczególnych 
blotkach a naw et domach są nie jedna
kow ej wysokości i  bardzo różnorodnie 
pobierane. K w estia  ta  w ym aga ja k  
najszybszego uregu low ania. N a jle p ie j 
po-n form ow ane w  tych sprawach K o  
m ite ty  B lokow e m a ją  tu  szerokie po
le do działania.

W  trosce o dzieci i  młodzież. M ię 
dzy in n ym i poruszono sprawę ogród
ka jo rdanow skiego p rzy  u l. W ile ń 
sk ie j 55. P om ija jąc  już fa k t, że ogródek 
ten jest stanowczo za szczupły, s tw ie r 
dzić należy, że dzieci n ie  m ają  w a ru n 
ków  do zabawy. Szczególnie odczu
wa się b ra k  czystego piasku, k tó ry  za 
stępuje brudna ziem ia. B ra k  ogrodzę 
nia  z jedne j s tro n y  ogródka pozwala 
na zaczepki dzieci przez łobuzów  u licz  
nych. Ze w zględu na zbliżające się 
upały, niezbędne jest- sporządzenie 
w  części ogrodu dachu. Z  troskam i 
ty m i zwrócono Się do K o m ite tó w  B lo 
kowych, k tó re  m og łyby tu  w ie le  po
móc.

Na pomoc D.R.N. i  K o m ite tó w  B lo
kow ych czeka także G im nazjum  Tech 
niczne p rzy  u l. Targow e j, k tó re  budu
je  d la  swych uczn iów  boisko sporto
we z basenem. Do te j p o ry  p rzy  bu
dowie boiska zajęci b y li sam i uczn io
wie, k tó rzy  z tego powodu opuszczali 
n ieraz lekcję. T a k i stan rzeczy da
le j trw a ć  n ie  może. Ponieważ szkoła 
nie posiada także i  funduszów, zw ra
ca się w ięc z tym  do D.R.N. Zazna
czyć należy, że do G im nazjum  Tech
nicznego uczęszcza 700 uczn iów ! (m)

Uporządkowań e skweru
przy ul. S tank iew icza

Resort R o ln ic tw a  i  Terenów  Z ie lo
nych przystąp i w  na jb liższym  czasie 
do uporządkowania skw eru  na Placu 
Starynkiew ieża, p rzy jednoczesnym do 
stosowaniu skw eru do potrzeb ruchu 
pieszego. Na ten cel Resort przezna
czył 1,5 m il. zł. i

S kw er uporządkowarĄ’ w  ub. r. zo- 1 
sta ł zniszczony przez młodzież, u p ra - |, 
w ia jącą sporty (p iłka  nożna itp.). W yJ 
dzia ł ogrodniczy, aby zapobiec po
w tó rnem u zniszczeniu uzgadnia z
BOS-em miejsce na boisko sportowe 
w  te j dzieln icy.

------oOo------

Budowlani
dla  b u d o w la n y c h
W ydzia ł K u ltu ra ln o  -  św iatow y

okręgu warszawskiego Zw. Zaw. Pra
cow ników  i  R obotn ików  Budow lanych 
zorganizow ał 12_osobowy zespół ar
tystyczny, złożony z dzieci robo tn ików  
budow lanych za trudn ionych na tere
nach robót, prowadzonych przez SPB, 
„B c tons ta l“  i  W ojskowe Przeds. Bu
dowlane.

• I
P ierwszy występ tego zespołu odbę

dzie się w  piątek, 14 bm. o godz. 12 na 
teren ie prac przy budow ie kompleksu 
gmachów M in is te rs tw a  Przem ysłu i  , 
H andlu p rzy  PI. Trzech K rzyży. M ło 
dzież w ystąp i w  stro jach reg ionalnych 
i  odtańczy szereg tańców  ludowych.

Roboty ziemne prowadzone do nie 
dawna ty lk o  w  oko licy  P lacu Zamko 
wego przeniosły się ju ż  aż na W olę i  
(w  odw ro tnym  k ie ru n ku ) w  okolicę 
Dw orca W ileńskiego.

P racu ją  tu  niedawno „zm ob ilizow a 
n i“  junacy  —  członkow ie SP w  licz 
b ie  około 1.500. Zadaniem  ich jest w y  
konyw anie  prac w stępnych do m ają  
cego nastąpić n ied ługo podnoszenia 
poziomu u lic y  Zygm untow skie j. Na 
W oli zaś, p rzy  u l. Leszno, chłopcy usu 
w a ją  gruz z m iejsc, k tó ry m i p row a
dzić będzie nowa trasa.

N A  D W IE  Z M IA N Y

Chłopcy pracują na dw ie  zm iany 
po 5 godzin. S tara ją  się rob ić  wszyst 
ko  ja k  n a jle p ie j —  choć nie  zawsze 
im  się to  udaje. N ic  dziwnego, w ie lu  
z nich n isdy  dotychczas nie  m ia ło  w  
ręku  k ilo fa  ani łopaty. Za parę ty 

godni, ja k  dojdą do w p ra w y  robota 
będzie się „p a lić “  w  rękach. Na razie 
jednak lep ie j spisują się „s ta rzy “  ro 
botn icy, kopaczki i  buldożery.

W  ciągu nied ług iego czasu z n ik ły  
już  zupełnie dom y „stojące na tune
lu “ . M iejsce ich  za ję ły  kopaczki, k tó  
re ż łobią w ykop.

DO K O Ń C A  L IP C A
Już dziś ktoś n ieobzna jm iony z pia 

nam i W— Z może się zorientować, 
gdzie będzie tunel. Pusta przestrzeń 
otoczona s ta rym i zabytkow ym i bu
dynkam i znaczy w yraźn ie  jego przy 
szłe położenie.

F ila ry  mostu rosną z każdym 
dniem. Dotychczas wykonano ju ż  85 
proc. całości prac. Całość gotowa bę
dzie, zgodnie z harmonogramem, do 
końca lipca. bo ju ż  w  s ierpn iu nadej 
dzie p ierwszy transport elementów 
kon s tru kc ji mostu Śląsko - Dąbrow
skiego i zacznie się montaż przęseł.

N ie m niejszy ruch panuje w  pra
cowni inżyn ie rsk ie j W —Z w  Pałacu 
pod Blachą. O pracowuje się już ostat 
nie szczegóły i szczególiki planu, k ló  
re 1 czerwca będą ostatecznie za -  
tw ierdzone. (j.m.)

Przejścia nie ma"

| I M
‘I

Rzeszów odbudowuje Warszawę. 
T akie  napisy umieszczone są przy 
zbiegu u l. Z ło te j i  Z ie lne j. Stojąca na 
środku jezdn i — lokom otyw a, czeka 
aby zabrać pracujących junaków 
i  p rzyw ieźć do p racy następny z e s p ó l

Spiętrzone w ybucham i m in  i  bomb — 
m u ry  budynków  —  w yg ląda ją  ja k  
m row isko. P racu ją tu  junacy, którzy 
p rz y b y li tu  ąż z Rzeszowa, aby odbu
dować stolicę. P racu ją  może jeszcze 
n iezbyt fachowo —  ale ich chęć do 
pracy i  staranna opieka in s tru k to ró w  

— dają jakna.jlepszc w y n ik i

M ocn ie j — rów n ie j. Ta praca jest 
cegiełką w  odbudowie W arszawy

l  życia organizacji warszawskiej PPR
Z E B R A N IE  A K T Y W U  P P R  I  PPS 

D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E
W  D ią tck  14 m a ja  o godz. 18 w  lo k a lu  

r  > PPS (T a m ka  18) o dbędz ie  się  ze b ra - 
r '  ■ a k ty w u  PP R  i  PPS d z ie ln ic y  P o w i - 
iie.

O D P R A W A  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  K Ó Ł  
P R O D U K C Y JN Y C H  D Z IE L N IC Y  P Ó ŁN O C

p ią te k , 14 m a ja  o godz. 16.15 w  lo -  
* - ” i k d  (K o z ie tu ls k ie g o  39) odbędz ie  sie 
z e b ra n ie  d z ie s ię tn ik ó w  k ó ł p ro d u k c y j - 
n; . h d z ie ln ic y  P o in tę . O becność o bo w iąz  
kbw a .

Z E B R A N IE  K Ó Ł  PPR
Dziś. ]4 m a ja  o godz. 15 odbędzie  się ze 

b "a n ie  c z ło n k ó w  k o ia  N r  7 E le k t ro w n i 
... z a w s k ie j (W yb rzeże  K o ś c iu s z k ó w  -  
skie).

U W A G A  S E K R E T A R Z E  K Ó Ł  
PARTYJNYCH

N a le ż y  do  d n ia  22 m a ja  b r. z w ró c ić  na 
d z ie ln ic e  p a r ty jn e  w s z y s tk ie  s z tu rm ó w k i, 
t ra n s p a re n ty , e m b le m a ty , o p a sk i w yda n e  
k o lo m  p a r t y jn y m  w  d n iu  X m a ja .

Uwaga! Iow. dyrektorzy!
W y d z ia ł E k o n o m ic z n y  K W  P P R  z a w ia 

d a m ia , że o d p ra w y  to w . to w . d y re k to  - 
ró w  fa b r y k  odbędą s ię  w  d n ia c h :

14 m a ja  — o godz. 16 d la  p rz e m .: ch e 
m iczne g o , spożyw czego, k o n fe k c y jn e g o , 

skó rzanego  i  d rzew n e go ,
18 m a ja  — o godz. 16 d la  p rzem . e le k 

tro te c h n ic z n e g o , E le k t ro w n i i  G azow n i,
19 m a ja  — o godz. 16 d la  p rzem . m e 

ta lo w e g o  i  h u tn ic z e g o .

B U D O W A  T R A S Y  W — Z  
W ykop pod tunelem na placu 

Zamkowym

Ostrożnie z mięsem i wędlinami
W kwietnia 15 wynadków włośnicy

1354 przedmiotów czeka w referacie MZK
na roztargnionych właścicieli

TEATRY -  K IN A -R A D IO
TE A TR Y

T E A T R  P O L S K I -  (K a ras ia  2) -  dzi.« 
o godz. 19 „ W i l k i  i  O w c e ".

T e a tr  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) o godz 
19 „R .  H . In ż y n ie r " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89) 
o godz. 19 „ S tr z a ły  na u l.  D łu g ie j" .

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) 
o godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o " .

T E A T R  N O W Y  ^P u ław ska  39) co d z ie n 
n ie  o godz. 19 „S ło m k o w y  k a p e lu s z ".

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): — dziś
„B a n k ie rz y  r u in "  A d a m a  W a żyka .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u r  
to w ska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„N o w e  p rą d y “ .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) 
o godz. 19 „R o z d ro ż e  m iło ś c i"  J . Z a 
w ie y s k ie g o .

T e a tr  „C O M O E D IA “  — o g o d z in ie  19 -  
„S z c z ę ś liw e  d n i " .

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — o godzin ie  
19 „R o m a n s  z o jc z y z n ą " .

T e a tr  S T U D IO  — K a ro w a  31 — co dz ie n 
n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  „ L is ie  G n ia z d o "

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) — o godz 
13 — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

P O L S K A  Y M C A . — C o d z ie n n ie  o godz. 
19 k a b a re t l i te r a c k i p . t .  „ A N I  B E , A N I 
M E " .

C \’ R K  N r  2 (P raga , n i.  Z ie le n ie e k a , róg 
T a rg o w e j), co d z ie n n ie  o godz. 19,15.

KFNA
K in o  A T L A N T IC  -  (C hm ie ln a  33) -

„P o ś c ig " ,  pocz. 13, 15, 17 i 21.
K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  7-9) -

„S ta lo w e  s e rc a ", pocz. 13, 15, 19 i  21.

6 6 >K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  
„G u w e rn a n tk a " ,  pocz. 11, 13,30, 16, 21.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  i  (M a rs z a łk o w 
ska 112). P ro g ra m  N r  26, godz. 13.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 (In ż y n ie rs k a  
2) — P ro g ra m  N r  15, godz. 13.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) — 
„Z ie lo n a  D o lin a " ,  pocz. 13, 15, 17 i  21.

K in o  T Ę C Z A  (S uzina ) — „T rz e c h  P a
n ó w  L u d w ik ó w " ,  pocz. 15, 17, 21.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  2) — 
„S k a rb  T a rz a n a " , pocz. 15, 17, 21

R A D IO
P IĄ T E K , 14 m a ja  1948 r .

G odz. 6.00 S y g n a ł czasu. 6.15 W ia d . p o r. 
6.20 M u z . 7.15 M u z . 8.35 „ Z a k lę ty  D w ó r " — 
pow ieść . 9.00 G aze tka  R ad io w a  d la  szkó ł.
12.04 Dz. P o łu d n . 12.25 A r ie  ope ro w e  
k o m p . w ło s k ic h  w  w y k . A n t.  M a ja k a . 
12.50 „W ie ś  p rze d  m ik ro fo n e m "  — m o n 
taż d ź w ię k . 13.00 „O d b u d o w a  w s i"  — pog.
13.05 „ Z  naszych  s t ro n "  — G ra  Z e sp ó ł W ł. 
K a c z y ń s k ie g o  z udz. Iz y  R o h a ń s k ie j — 
sopran . 13.40 A u d . M in . O ś w ia ty . 14.00 
M uz. p o p u l. 14.30 E t iu d y . K o n c . ko m po z . 
ro s y js k ic h , w  w y k .  T . M ie n ie w s k ie j-R z e - 
p e c k ie j — fo r t .  16.00 Dz. popot. 16.25 „W  
w a lce  o z d ro w ie "  — pog 16.30 A>’d 
c h o ry c h  w  o p r. ks . M . Rękasa. 16.45 
O dpow . na a n k ie tę  w  s p ra w ie  p o w ie ś c i I. 
A b ra m o w a  - N e w e r ly  p. t. „C h ło p ie c  z 
S a lsk ich  S te p ó w ". 17.00 K o n c . d la  p rz o 
d o w n ik ó w  ś w ia ta  p ra c y . 18.45 R. u .  L . 
„R o z w ó j s o c ja liz m u  od u to p ii  do m a rk s iz 
m u "  — w y k ł.  d ra  J . S ie ra d zk ie g o . 18.00 
„M o z a ik a  m u z y c z n e " . 18.45 „Z a k lę ty  
D w ó r "  — pow ieść . 19.15 K o n c . S y m f. w  
w y k .  O rk . F i lh a rm o n ii W arszaw ki“. 'e j.  W 
p rz e rw ie : o k o ło  godz. 20.00 Dz. w ie cz . 21.30 
„R u m u n ia  p rz e m a w ia  do P o ls k i" .  22.00 
M uz. ta n . 23.00 O st. w ia d . 23.30 H y m n .

Jest coraz goręcej, i  coraz w ięcej 
much i  w szelakich insek tów  roznosi 
b ru d  i  zarazki —  coraz częściej po 
mieście chodzą lo tne kon tro le  M ie j
skiego W ydzia łu  Sanitarnego i kon tro  
le rzy san ita rn i Rzeźni M ie jsk ie j.

W k w ie tn iu  zakwestionowano na 
terenie m iasta 8.105 kg mięsa, pocho
dzącego z nielegalnego uboju. Rzeźnia 
M ie jska po zbadaniu podejrzanego 
mięsa część z niego —  zarażoną, nisz
czy na m iejscu, a zdrową rozprow a
dza po punktach  sprzedaży.

W ydzia ł S an ita rny zanotow ał w  ubie 
g łym  m iesiącu w  samej ty lk o  W arsza
wie, 15 w ypadków  zachorowań na 
włośnicę. Skasowano w  zw iązku z 
tym  sprzedaż mięsa i. w ęd lin  w  m ie j
scach niedozwolonych, t j .  na rynkach,

Petycje Żoliborza

Różne cuda dzieją się z autobusem 
Czasem chodzą cztery „ Ł -k i“  —  

czasem dwie, a zdarzą się i  ,,buda“ . Jak  
kto na tra fi. Żoliborzanie czekają nie 
raz cierpliw ie pół godziny i  więcej i 
zastanawiają się, kiedy dyrekcja M Z K  
u litu je  się nad ich losem.

P rzy sposobności mieszkańcy Żolibo 
rza m ieliby dodatkowa, prośbę. Czy nie 
dałoby się placu W ilsona uporządko
wać i obsiać trawą. Tam właśnie w ko
lejce czeka cierpliw ie w , m,mimach ku 
rzu i piasku“  brać żoliborswa. Tę pe
tycję kieru jemy do W ydzia łu  Ogrodni
czego Z. M .

w budkach i w  sklepach n ie  posiadają
cych do tego up raw n ień  i. odpow ied
nich urządzeń. Sklepy, chcące sprze
dać mięso, muszą posiadać ch łodnie i  
iodów ki. Lód  używ any przez w łaśc i
c ie li m asarń i  w y tw ó rn ie  lodów, m usi 
rów nież podlegać badaniu.

Za nieprzestrzeganie przepisów  sa
n ita rnych  ukarano w  k w ie tn iu  90 osób.

(j)

Wesoło przywita Warszawa
Święto Ludowe

Na Św ięto Ludowe w  W arszawie 
spodziewany jest przy jazd około 40 
tys. członków  Zw . Sam. Chłopskie j. 
Spodziewany je s t p rzy jazd de legacji 
Low iczan i  K u rp ió w  w  stro jach reg io
nalnych.

A b y  u ła tw ić  chłopom masowe przy 
bycie na uroczystości w  W arszawie, 
przew iduje się uruchom ienie specjal
nych pociągów. Zw. Sam. Chł. urucho 
m i rów n ież w  tym  dn iu  swój tabor sa 
mochodowy. Spodziewany jes t p rzy
jazd do W arszawy specja lnych dele
ga c ji z pocztam i sztandarowym i z Ło 
dzi, O lsztyna i  Gdańska.

W  defiladzie Święta Ludowego wez
mą rów nież udzia ł delegacje ludow ych 
zespołów sportowych, k tó re  będą re 
prezentowały wszystkie sekcje, a w ięc 
m otocyklistów , row erzystów , p iłk a rz y  
itp . W części artystyczne j, k tó ra  odbę 
dzie się na stadionie W ojska Polskie
go wezmą rów nież udzia ł św ietlicowe 
zespoły tea tra lne Zw. Sam. Chłopskie j 
W program ie przew idziane są insceni
zacje, śpiewy i  tańce ludowe.

M ie jsk ie  Zak łady K om un ikacy jne  
Zarządu M ie jsk iego m. st. W arszawy 
na tychm iast po u ruchom ien iu  kom u
n ik a c ji stołecznej w zn o w iły  dz ia ła l
ność R efe ra tu  Rzeczy Znalezionych. 
R e fe ra t ten  m ieści się obecnie w  sute- 
rynach  gmachu D y re k c ji W odociągów 
i  K an a liza c ji p rzy  PI. S tarynkiew icza 
5. W. m agazynie R efe ra tu  zna jdu je  się 
setk i przedm iotów  pozostaw iony«! 
przez pasażerów w  tram w ajach , au to
busach itp ., a om iesionych przez ko i. 
dukto rów . Po odb iór zaguoionych 
przedm iotew  zgłasza się zaledwie 40 
—  50 proc. roztargn ionych.

Przedm ioty, po k tó re  n ik t  się nie 
zgłasza, po pó łrocznym  okresie zosta
ją  sprzedawane w śród pracow n ików  
M Z K  w  drodze lic y ta c ji. N atom iast 
dokum enty osobiste zostają p ro tokó 
la rn ie  zniszczone po u p ły w ie  jednego 
roku. Sum y uzyskane z lic y ta c ji zosta 
ją  w  różnych częściach przeznaczone 
na rzecz R TPD  i  M ie jsk iego Pogoto
w ia  Ratunkowego.

Męcząca wentylacja
Nadeszła wiosna. 

dróże nie nalega
zbliża się lato, po • 
do przyjemności, 
zwłaszcza, gdy 
jest gorąco i  du 
szno. Zagadnie
nie w enty lac ji wo 
zów P K S  roz
wiązała w spo

sób zaiste o ryg i
nalny —  miano
wicie „przew ie t
rza“  wozy przez 
—szpary w po
dłodze,.

W prawdzie w 
ten sposób do 

płuc nieszczęśliwych pasażerów dostaje 
się znacznie więcej kurzu niż powie
trza, ale widocznie nie jest to najważ
niejsze. Pasażer wychodzi z wozu zmai 
tretowany, na pół żywy, „upudrow a-
ny“  na szaro z załzawionymi oczyma.
Spieszy do pracy, marząc o tym, aie- 
by przy pokoju biurowym  znalazła się 

‘ także łaziehlca (a bywa i  tale).

Obecnie w  m agazynie R eferatu znaj 
du je  się 1354 przedm iotów  czekają
cych na swych w łaścic ie li. W d n iu  2 
czerwca br. p ro jektow ana jest l ik w i
dacja 650 przedm iotów, po k tó re  do
tychczas n ik t  się n ie  zgłosił.

------«o»------

KRONIKA STOLICY
O T W A R C IE  O Ś R O D K A  O M T U R

S to łe c z n y  K o m ite t  O M T U R  z a w ia d am ia , 
że d n ia  15 b m . o godz. 17 n a s tą p i u ro c z y  
ste  o tw a rc ie  O śro d ka  S p o rtó w  ‘ w o d n y c h  
O M T U R  p rz y  W a le  M ie d ze szyń sk im .

P laża  czy n n a  co d z ie n n ie  od godz. 9 do 
20.

N a  p la ż y  z n a jd u je  s ię  w y p o ż y c z a ln ia  ka  
ja k ó w , o raz  b o is k a  sp o rto w e  ze sp rzę  - 
te m .

W IE C Z Ó R  P O E Z J I R O S Y J S K IE J
Dzisiaj o godz. 19 w -  C e n tra ln y m  K lu b ie  

T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko  - R adz ie 
c k ie j,  A l .  S ta lin a  28 odbędz ie  się  „ W ie 
czó r p o e z ji ro s y js k ie j“ , (ó d  s y m b o lis tó w  
d o  w spó łcze snych ). S łow o  w s tę pn e  w y  - 
g ło s i S. P o lla k . R e c y to w a ć  będą a r ty ś c i 
T e a tru  P o ls k ie g o : J a n in a  R om anów na , 
•Ten F re e -m a r , S te fa n  M a r ty k a  i  S ta n i - 
s ła w  Ż e le ń s k i.

B i le ty  do n a b y c ia : A le ja  S ta lin a  26.
P R Z E D S T A W IE N IE  D L A  D Z IE C I 

D ra m . -  b a le to w y  Zespó ł D z ie c ię c y  s tó ł. 
o k rę g u  Z w . In w .  W o j. R . P . w y s ta w ia  w 
d n ia c h  16 i  17 m a ja  b r .  o godz. 13 w  sań 
E - . W e d e l p rz e d s ta w ie n ie  d la  g rze czn ych  
d z ie c i p t . :  „ K r ó le w n a -  Ś n ie ż k a “ , fa n ta s t. 
baśń  w  6 o ds ło n ach  B a lb in y  H o rs k ie j.  

T U R  W A L C Z Y  Z  A N A L F A B E T Y Z M E M  
P o ra d n ia  N au cza n ia  P o czą tko w e g o  ko n  

ty n u u je  i  rozszerza  swą d z ia ła ln o ść . K ie 
ro w n ic tw o  P o ra d n i o d b y w a  w iz y ta c je  ze
sp o łó w  p o czą tkow e go  n au cza n ia  n a ” te re - 
n ie  W a rsza w y .

C a łk o w ic ie  zo s ta ł p rz y g o to w a n y  do 
d ru k u  i  n ie b a w e m  u każe  się w  sp rze 
daży p o d rę c z n ik ; W s k a z ó w k i d y d a k ty c z 
ne  i  E le m e n ta rz  w  opracow aniu Joanny 
L a n d y  -  B rz e z iń s k ie j,  w  tra k c ie  o p ra co  - 
w y w a n ia  są w s k a z ó w k i m etodyczne do 
e le m e n ta rza .

P o ra d n ia  czyn na  je s t co dz ie n n ie , od 
godz. 9 — 14, w  lo k a lu  T U R , A l.  Róż 7.

------«0»------

Jajka po 10 zł.
O k rę g o w y  O d d z ia ł M le cza rsko  -  Ja jc z a r 

siei w  W a rsza w ie  p rz y  u l.  H oże j 51 w  o- 
k re s ie  p rzed  Z ie lo n y m i Ś w ię ta m i sp rze 
d a je  ja ja  s p ó łd z ie ln io m  o tw a r ty m  i  zam k 
n ię ty m  w  ce n ie  z ł 9 za sz tukę , z ty m , że 
s p ó łd z ie ln ie  będą s p rz e d a w a ły  ja ja  k o n 
su m e n to m  w  cen ie  z ł 10 za sz tukę .
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Ostatnia w ym iana  no t dyp lo m a ty - tu, że nie jest m ożliw a konsolidacja 
•mych m iędzy rządam i St. Z jednoczo imperializmu, bo wpoprzek te j kon - 

nych a ZSRR by ła  poglądową le k - so lidac ji stoją s iły  ludow e an ty im pe - 
p o lity k i m iędzynarodow ej, by ła  ria lis tyczne , bo cechą im peria lizm u 

to zarazem klasyczna i lu s t ra c ji g ła - są sprzeczności wewnętrzne, k tó rych
szonej przez nas tezy o dwóch obo- i 
zach — poko ju  i  w o jny , im p eria lizm u  
1 an ty im pe ria lizm u .

Przyczyną no ty am erykańskie j — 
ośw iadczył m in . M a rsh a ll — by ła  ko 
nieczność sprecyzowania stanowiska 
am erykańskiego „wobec bardzo licz -

rozw iązać nie  p o tra fi.
O tych wszystk ich rzeczach zapew

ne dobrze w iadom o w  Waszyngtonie. 
I  one to zapewne zm usiły  D eparta
m ent Stanu — nie do zm iany p o lity 
k i,  o czym świadczy dekla rac ja  
M arsha lla  — ale do upozorowania 

nych w  ty m  “k ra ju  w ypow iedzi, czę- zm iany p o lity k i,  do p róby  w ystąp ie - 
sto n ieo fic ja lnych , sie jących zamęt“ . nia przed św iatem  w  ro l i  an io ła  po-

Zarazem  k ie ro w n ik  am erykańskie j 
P o lityk i zagranicznej w y ja ś n ił, że St. 
Zjednoczone ńie  zam ierzają p row a
dzić dw ustronnych rozm ów z rządem 
radzieckim .

A le  cóż znaczy to zdanie o lic z 
nych nieodpow iedzia lnych w yp ow ie 
dziach am erykańskich? Jeśli są to ja 
kieś m ało znaczne spraw y — to  w ą t
p im y by  sam m in . M arsha ll fa tygo 
w a ł się i  w ysy ła ł notę do rządu 
ZSRR; je ś li zaś chodzi o liczne, chy
ba au to ry ta tyw ne  oświadczenia pp. 
Forresta lla , Dullesa, Royala, B ra - 
dieya i  in . —  to  tru d n o  je  określić 
jako  „n ieo fic ja ln e  enuncjacje“  i t r u 
dno przypuścić, by m in is te r spraw 
zagranicznych oskarżał m in is tra  w o j
ny swego własnego gabinetu c... sia
nie zamętu.

A  w ięc coś w  tym  w szystk im  nie 
zgadza się: albo h is te ria  w o jenna jest 
..n ieo fic ja lna“ , w tedy  powstaje p y ta 
nie dlaczego udzia ł w  n ie j b iorą człon 
kov.de rządu St. Z jednoczonych i dla 
czego m in . M a rsh a ll n ie zdezawuo
w a ł je j zdecydowanie; albo h is te ria  
ta jest o fic ja ln ym  wyrazem  waszyng
tońskie j p o lity k i — dlaczego w ięc no
ta am erykańska zapewnia, że „rząd 
am erykański nie żyw i w rog ich  uczuć 
wobec ZSRR”  i d latego wręczony zo

po
ko ju .

Próba ta nie udała się. Ogłoszenie 
obu not w yw o ła ło  na całym  świecie, 
a szczególnie w  Europie Zachodniej, 
ogromne uczucie u lg i. N awet znaczna 
część prasy rea kcy jn e j i konserw a
tyw n e j nie mogła się ty m  nastro jom  
oprzeć i m usiała w yraz ić  swoje zado
wolenie. I  ju ż  sama ta reakc ja  na no
ty , samo to poczucie zadowolenia i  ra 

dości jes t miażdżącą klęską dla  pod
żegaczy wo jennych, świadczącą o ca ł
ko w ity m  ba nkru c tw ie  im p e ria lis tycz 
nych p lanów  i o n ienaw iści, ja ką  sze
rok ie  masy narodu darzą siewców h i
s te r ii i  hand larzy śm ierci

Co w ięcej: okazało się raz jeszcze, 
gdzie jest p raw dziw a wola pokoju; 
rząd radzieck i raz jeszcze podkreś lił 
w ie lo k ro tn ie  głoszoną tezę. że pom im o 
różnic us tro jow ych  is tn ie je  możność 
współpracy m iędzy różnym i k ra jam i, 
je ś li ty lk o  wo la do ta k ie j w spółpracy 
is tn ie je , je ś li ty lk o  żaden z p a rtn e 
rów  nie  chce narzucić sw ej dom ina
c ji drugiem u.

Stąd oszołomienie reakc ji św ia to
wej. stąd żale p raw icow e j prasy ame
ryka ń sk ie j że ..M arsha ll w pad ł w  p u 
łapkę zastawiona przez M otetowa“ . 
Stąd wreszcie kom entarz New Y ork  
H era ld  T ribune , uważający posunię
cie am erykańskie za „g igantyczną 
gaffę“ ; stąd wreszcie ośw ietlenie a -

gencji AFP , że w  Waszyngtonie u - 
waża Się, iż  rząd am erykański znalazł 
się w  p rzyk re j sytuacji, a lbow iem  
...wobec A n g lii i  F ra n c ji posunięcie 
to w yg ląda na podw ójną buchalterię... 
ZSRR posiada obecnie bardzo mocne 
argum enty przem aw iające za tym , że 
up raw ia  p o lity k ę  pokoju... Kongres A -  
m erykańśk i będzie jeszcze m nie j 
sk łonny do uchw alen ia przym usu służ 
by wo jskow ej... pow sta je  m ożliwość 
u trudn ien ia  pracy europejskie j „5“ ...“  

G orzkie te  żale św iatow e j rea kc ji 
świadczą raz jeszcze, że trudno  p ro 
wadzić dobrą i  m ądrą po litykę , jeś li 
się ma złe i  n ierealne cele. świadczą 
one również, że znacznie ła tw ie j jest 
upraw iać h is te rię  wojenną, aniżeli 
zdobyć poparcie narodów  d la  te j h i
s te rii. I  d latego ogłoszenie not ra 
dzieckie j i  am erykańskie j stanow i zwy 
cięstwo dla obozu pokoju, dla s ił po
stępu na świecie, bez względu na da l
szy rozw ój sytuacji. STEFAN  GROT

Czy Ruch O poru jest zbrodnią?
PO DSEKRETARZ Stanu Brytyj

skiego Ministerstwa Spraw Za
granicznych Hektor Mac N eil złożył 
w Izbie Gmin wyjaśnienia w  sprawie 
stanowiska swego rządu wobec okrut
nego masakrowania byłych członków 
greckiego Ruchu Oporu.

W  oświadczeniu swym nazwał on 
walecznych członków antyfaszystow
skiego Ruchu Oporu zbrodniarzami i 
— nie powiedział nic nowego. To  sa
mo oświadczali przedtem i H itler i
Goebbels a ostatnio także i Churchill, 

stał dokument, proponujący wyjaśnię Rosjanie, Polacy, Francuzi, Grecy, 
ńie nieporozumień. ( Jugosłowianie, Żydzi, Norwedzy, Duń

czycy, ludzie walki wszystkich oku
pow anych k ra jów , m ordow an i pod
czas w o jn y  przez ho rdy  h itle row sk ie , 
uznani zosta li za zbrodn ia rzy  i  bandy
tów .

| Jest zupełnie zrozum iałe, że istnie? 
j je zasadnicza różnica m iędzy punk

tem w idzen ia im peria lis tów  anglo
saskich -a punktem  w idzen ia  tych  na- 

! rodów , k tó re  w ysz ły  zw ycięsko m imo 
i ty lu  o fia r, z łożonych w  .walce prze-

D latego też zgadzamy się częściowo 
z... rea kcy jn ą  prasą am erykańską —
New York H era ld  T ribu ne  i  New York  
Times —  k tó ra  tw ie rdz i, że nota ame
rykańska  w yw o łu je  jedyn ie  w ię 
ksze jeszcze zamieszanie w  sy tuac ji 
m iędzynarodow ej an iże li panowało do 
tycb,yras. T y lko , że naszym zdaniem 
nie ty le  w inna  tu  sama nota am ery
kańska —  aczko lw iek w  ca łkow ic ie  
fa łszyw ym  św ietle przedstaw iała ona 
Sytuację m iędzynarodow ą —  ile  je j 
P raw dziw e tło , u jaw n ione  przez m in .
M arshalla  na. kon fe ren c ji prasowej.

Istotne powody noty amerykan-1 faszyzmowi. Kto jest zbrodnia-
skiej są jasne. Przede wszystkim
zdecydowana wola pokoju szerokich rzem dla Churchilla, Bevma, Truma- 
mas na całym świecie, włącznie ze n3, Mac Neila i  Griswolda —  nie jest 
St. Zjednoczonym i — ona to  zm usiła zbrodn iarzem  dla narodów . T o , co
podżegaczy w o jennych do zastanowię spraw ied liw e św ięte i
n ia  się N ie m ów iąc już  o ogrom nej )est aoDre- spraw ieanwe, swię.e
konso lidac ji tw ie rdzy  poko ju  — ZSRR czczone, przez naród, jest złe, me- 
—■ i  k ra jó w  dem okracji ludow ej, m i-  spraw ied liw e i'go dn e  pogardy dla im - 
lionowe m anifestacje p ie rw szom ajow e, perjaj i st5W4 w  ty m miejscu nie ty lk o  
W Europie Zachodniej i  Am eryce . . ... .
m anifestacje głoszące w  p ierw szym  trudno  ale i  zupełnie n iem ożliw e jest
rzędzie hasła poko ju  —  m usia ły  na- znaleźć w spólne k ry te riu m , k tó re  ocU 
sunąć podżegaczom w o jennym  m yśl, pow iada łoby  zarów no wspom nianym

ŻeJ ch, pol!.tykaM" i e -^eSt ^ °Pir iaJ™n'riia narodom, jak i ludziom myślącym ka- Po drugie, zbiiza,łąca się kampania ’

wyborcza w St. Zjednoczonych ró w - tegoriami M ac  Neila . 
nież wymagała odżegnania się od na JE D N A K Ż E  nie o to tutaj chodzi.

. i w <».
n ik łych  — przez obecny rząd am ery- G rec ji m in ister sp raw ied liw ośc i rządu 
kański. Dowodem tego są nie ty lk o  dem okratycznego M iltos Porfyroge^
sukcesy W allace‘a, ale i rosnący opór n .g ośw iadczył co następuje: „Z a n im
Przeciwko obow iązkowej służbie w o j-  . . . . , t
skowej, oświadczenie Rady K ościo łów , nazwie się jakąś osobę zbrodniarzem.
Protestanckich, wzyw ające do zaprze! należy przedtem dowieść, że popeł
stania zbro jeń i  szereg innych fak tów  
Podobnych.

Po trzecie, pakt b rukse lsk i, plan 
M arshalla, U n ia  Zachodnia i wszyst
k ie  te dyplom atyczne g ie rk i na razie 
is tn ie ją  ty lk o  na papierze. Wszelkie 
tuby propagandowe na świecie, zjaz
dy m in is tró w  i  kongresy C h urch illów  
nie po tra fią  zm ienić zasadniczego fak

niła ona zbrodnię, która jako taka 
uznana została przez sumienie ludz
kie. Mówią, że ktoś jest mordercą nie 
dlatego że jest on mały czy duży, 
czerwony czy czarny, ale jedynie dla
tego, że popełnił on przestępstwo — 
dokonał morderstwa"»

Jakaż jest więc zbrodnia demokra
tów greckich, mordowanych w tak 
bezlitosny sposób?

Członkowie greckiego Ruchu Opo
ru prowadzili wojnę z hitlerowskimi 
hordami celem przyczynienia się do 
wspólnego zwycięstwa narodu, wy
pełniając tym samym swój narodowy 
obowiązek. Podczas tej walki zabili 
oni dziesiątki tysięcy żołnierzy nie
mieckich i zdrajców, którzy w Grecji, 
tak samo jak i w innych krajach, w y
sługiwali. się Niemcom.

W T E N  sposób patrioci greccy za
bijając zdrajców, s ta li. się 

„zbrodniarzami“ . Czy można ich na
zwać mordercami? Odnośne ustawy, 
uchwalone w 1945 roku pod okupa
cją angielską, głoszą, że członkowie 
Ruchu Oporu, którzy podczas wojny 
zabijali zdrajców podlegają amnestii. 
Podobne zarządzenia wydane zostały 
przez sztab główny Aliantów na Bli
skim Wschodzie .i przez Rząd Jedno
ści Narodowej. Mimo to, członkowie 
Ruchu Oporu ranni podczas walk z 
Niemcami; odznaczeni za bohaterstwo 
podczas wojny grecko - włoskiej w 
1940 r. Krzyżem W o jny  a następnie 
udekorowani przez francuski Ruch 
Oporu, skazani zostali na śmierć za to, 
że zabijali Niemców i zdrajców w ro
dzaju generała, Gerakinisa.

Dziś wykonano wyrok na tych 
właśnie bohaterach. Po trzech latach 
uwięzienia znaleźli orii śmierć, w  okre 
sie gdy monarcho - faszyści i sługusy 
Stanów Zjednoczonych nie mogą sta
wić czoła armii generała Markosa, 
Rząd brytyjski i w  ogóle wszyscy 
imperialiści anglosascy nie mogą za
jąć wyraźnego stanowiska wobec za
gadnienia, które jest tak żywotne 
dla całej opinii świata.

Dotychczas Angłosasi w  Grecji 
wybielali zdradę. Wszyscy kolabora- 
cjoniści zostali uwolnieni. Imperialiści 
czynią to, ponieważ potrzebują no
wych zdrajców i nowych kolabora- 
cjonistów dla swoich własnych ce
lów. Od wybielania zdrady do uznania 
Ruchu Oporu za zbrodnię był tylko

krok. Ten krok uczynił imperializm 
anglo - amerykański.

Cały świat potępia zbrodnie monar
chistów, idących na pasku imperia
lizmu i wyraża bardziej niż kiedykol
wiek solidarność z bohaterskim naro
dem greckim.

YASSOS GEORGIOU
D U C H  H IM M L E R A  DO T S A L D A R 1 S A : —  Wieaa kochanie, że ty

mordujesz lep ie j ode mnie.

Fa jna  dyplomacja w Londynie
Poważny dziennik lib e ra ln y  M an 

chester G uard ian zam ieścił ostatn io ar 
ty k u ł wstępny, zakończony słowam i: 
„Obecnie —  pow inn iśm y zdać sobie z 
tego sprawę — bezpieczeństwo nasze 
zależy od dobre j w o li Sfa.rów Z jedno
czonych, uzbro jonych w  bombę a to 
mową, a nie od naszej w łasne j s iły ,“

W po rów nan iu  z w ypow iedz iam i na 
tem at w o jn y , ja k ie  dziś można usły
szeć w  Londynie , są to słowa zupeł
nie łagodne. Pokazują one jednak, ja k  
doskonale udaje się pub licystom  ame 
rykań sk im  ich  propaganda, głosząca, 
iż losy Europy Zachodn iej zależą w y 
łącznie od A m eryk i.

Kam pania oszczerstw została do
prowadzona eto , takiego,, stopnia , że 
n iem al bez kom entarzy przeszedł a- 
tak  C lem enta A ttle e  na Zw iązek Ra
dziecki i jego przyw ódców  r -  atak, 
którego z jad liw ość nie ma wprost 
precedensu w  czasach pokoju.

Jednocześnie, odwracając w  ten 
sposób uwagę o p in ii publiczne j, mę
żowie stanu USA i  W. B ry ta n ii m o
gą przygotow yw ać swoje własne za
borcze i im peria lis tyczne piany.

K N O W A N IA  I  K O N S ZA C H TY
W ciągu dwóch wojen św iatow ych 

m ów iono nam w ie lokro tn ie , że ju ż  n i
gdy w ięcej n ie  będzie ta jn e j dyp lo
m acji. Spodziewano się, że L iga  Na
rodów, a ostatn io O rganizacja N aro
dów Zjednoczonych, położy kres ta 
k im  u k ry ty m  metodom.

W rzeczyw istości byn a jm n ie j tak się 
nie stało. Cała seria rozm ów m iędzy
narodowych, odbyw ających się w  te j 
c h w ili w  Londynie, otoczona jest 
najściślejszą tajem nicą. K om u n ika ty  
o fic ja ln e  służą jedyn ie  do podkreśle
nia i tak  bardzo widocznego faktu , 
że ta jne  rozm ow y i  uk łady stale m a
ją  miejsce.

W ciągu ostatn ich k i lk u  d n i Lo n 
dyn stał się ośrodkiem  szeregu o f i
c ja lnych  kon fe renc ji, a g łów nym  źró
dłem  każdej rozm ow y są w y s iłk i ame 
rykańsk ich  stra tegów  wojennych,

j Korespondencto wlusua
dążących do zapewnienia sobie coraz 
lepszych i  pewniejszych baz, w  rnyśl 
p lanów  okrążenia Zw iązku Radziec
kiego. »

Np. delegaci M in is tró w  S praw  Za
granicznych od szeregu m iesięcy zbie 
ra ją  się celem opracowania p ro je k tu  
tra k ta tu  pokojowego z A us trią . O stat
nio odbyło się setne posiedzenie. O bra
dy da ły pewne re zu lta ty  —  to p ra w 
da. A la  ob iektyw ne przestudiowanie 
sprawozdań w ykazałoby, ja k  delegat 
USA z pomocą delegatów W. B ry ta n ii 
i  F ra n c ji przew leka każdą dyskusję 
przez sw oją tak tykę , polegającą na 
p rzeciw staw ian iu  się w szystk im  p ro 
pozycjom  sow ieckim .

Położenie A u s tr ii w  Europie ma rze 
czywiście poważne znaczenie Strategi
czne. D la  m ilita ry s tó w  am erykań
skich A us tria  stanow i na jbardz ie j na 
wschód w ysunię tą bazę w  Europie — 
nie licząc .m isji w o jskow ych w  Gre
c ji i  T u rc ji.  Jest w ięc jasne, że nie 
zależy im  na doprowadzeniu do szyb
kiego zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z A us trią , skoro to zm usiłoby ich  do 
opuszczenia jedne j z na jważnie jszych 
i na jda le j w ysun ię tych baz w  E uro
pie.

Bez względu na dodatnie s trony dro 
biazgowych i  wysoce technicznych roz 
mów, ja k ie  psta tn io  m ia ły  miejsce 
jp ię d z y  delegatam i M in is tró w  Spraw 
•^Zagranicznych w  spraw ie A u s tr ii,  u 
podstaw tych rozm ów stale leżą te 
w zględy strategiczne.

M G Ł A  D O K O ŁA  N IE M IE C
Rozm owy na tem at A u s tr ii są 

względnie jasne. N atom iast na jśc iś le j
sza ta jem nica otacza na rady USA, W. 
B ry ta n ii, F ra n c ji i  B eneluxu w  spra
w ie  przyszłości Niem iec. Sprawozda
n ia  zostały opublikowane, ale ilość 
i sk ład  osobowy kom is ji, zbiera jących 
się codziennie, są trzym ane w  n a j
głębszej ta jem nicy. Dlaczego? Bo

w iem , zdaniem o fic ja ln ych  mówców, 
nazw iska członków  ko m is ji um o ż liw i
ły b y  in te lig en tym  kom entatorom  w y 
wnioskowanie, ja k ie  spraw y są oma
w iane. Skoro zaś p u b lik u je  się spra
wozdania z posiedzeń, można jedyn ie  
przypuszczać, że prócz „o fic ja ln ie " 
w ym ienianych, muszą być omawiane- 
jeszcze i  inne tem aty.

S tała kom is ja  w ojskow a pięciu 
m ocarstw  zachodnich, utw orzona na 
mocy T ra k ta tu  Brukselskiego, p ro 
wadzi swoją działalność w  jeszcze 
w iększej ta jem nicy. N iem n ie j n iek tó 
re fa k ty  dostają się do publicznej 
wiadom ości. Dobrze w iadom o, że F rań 
cja nie jes t bardzo zachwycona gwa
ranc jam i, ja k ie  o trzym ała  na w ypa
dek ew entualne j przyszłe j agresji n ie 
m ieck ie j. Jej przyw ódcy dopiero za
czynają zdawać sobie sprawę, że n ie
w ie lka  pomoc finansowa w  dolarach, 
jaką  F ranc ja  ma otrzym ać, je s t  ba r
dzo słabą rekom pensatą za , fak t, iż 
sta je  się ona w ysuniętą bazą am ery
kańską w  Europie.

Również i  A ng licy  n ie  są zbyt za
dowoleni obecnie, skoro pom ału do
w iadu ją  się, na ja k ich  w arunkach ma 
ją  otrzym ać m arshallow ską pomoc. 
W arunk i te oznaczają koniec B ry ty j
skiego Im p e riu m  jako m ocarstwa 
światowego.

G łów ny propagator U n ii Zachod
n ie j, H e n ri Spaak, w ypow iedzia ł na 
kon fe ren c ji prasowej w  W aszyngto
nie w  dn iu  9.4 br. nie dającą się u - 
k ry ć  pó ł-p raw dę. Pow iedzia ł on: 
„G ran ica  Stanów Zjednoczonych jest 
obecnie w  Europie. Jeśli w  Europie 
w ybuchnie w o jna , będzie to wojna, 
zwrócona przeciw ko U S A ."

Oczywiście ¿ tany Zjednoczone uw a
żają, że ich granica zachodnia jest 
„gdzieś w  E uropie“ . A le  narody Eu
ropy wiedzą rów n ie  dobrze, że czyn
n ik i, m iłu jące  pokój, są dość silne, 
aby un icestw ić p lan y  podżegaczy w o
jennych.

B E T T Y  W A LLA C E

"\J\T okolicznościach, towarzyszą.
* * * cych w ym ian ie  not m iędzy 

USA a ZSRR, rzuca ją się bardzo w 
°czy fo rm y  zewnętrzne: powaga, spo 
kó j i pewność siebie w ypow iedz i ra 
dzieckie j; n ieukryw ane  zakłopotanie 
i  niezręczna ta k ty k a  rządu Stanów 
Zjednoczonych; przygnębienie i 
Wściekłość prasy rea kcy jn e j U S A  i 
i® j odpow iedn ików  w  Europie Za - 
G łodniej.

Pewne am erykańskie gazety przed 
s taw iły  spraw y w  ten sposób, ja ko 
by posunięcie rządu U S A  by ło  ty l 
ko n iezdarnym  m anewrem , w  w y n i
ku  którego St. Z jedn. poniosły jesz
cze jedną poważną klęskę. Jest to 
jednak ty lk o  część praw dy.

Jasną jest bow iem  rzeczą, że is t -  
n je ją bardzo konkre tne  i ważne czyn 
N k i, k tó re  rzeczyw iście są w  stanie 
skłonić rząd U SA do re w iz ji pew - 
■jych aspektów swej dyp lom acji- O - 
bok s iln ie  okazywanej w o li poko ju  
Włas (bardzie j szczegółowo zanalizo
wanej w  a rty k u le  na te j samej stro- 
n>e). niepoślednią ro lę  odgryw a ją  u -  
bmdnienia, na ja k ie  napo tyka p o li
tyka zagraniczna Stanów Zjednoczo
nych.

Ty g o d n ie  całe w loką  się już 
pe rtra k tac je  U SA z państw am i 

Zachodniej E uropy w  spraw ie N ie- 
juiec. M im o, że A m erykan ie  dysponu 

całą masą aż nader nam acalnych 
■•argumentów“  — n iem ieck i wóz _ na 
trzech kołach (tzw. trizon ia ) jakoś się 
n '*s rusza z m artw ego punk tu . N a j -

w ięce j sprzeciw u okazuje F rancja , 
k tó ra  — zupełnie zresztą słusznie —  
uważa, że w  ty m  tr io , głos je j będzie 
zupełnie niedosłyszalny.

Również i A ng lia , k tó ra  jeszcze za 
chowała pewne am bicje w ie lkom o
carstwowe, nie p łon ie  entuzjazmem 
na m yśl, że ta k i t łu s ty  kąsek ja k im  
jest Zagłębie R uhry  stanie się ł a 
tw ym  łupem  konku ren tów  am erykan 
skich T ym  w łaśnie w znacznej m ie 
rze tłum aczy się antyam erykańskie  
stanowisko kop ita lis tyczne j i konser 
w a tyw ne j g rupy  lo rda  Beaverbrooka.

Na ogół czynione są w y s iłk i łago - 
dzenia podobnych sprzeczności na 
ta jn ych  konferencjach, ale charakte
rystyczne są w łaśnie nieporozum ie - 
nia, k tó re  w y ła n ia ją  się w  sprawach 
stosunkowo m n ie j ważnych- P rzyk ła  
dem tego służyć może incyden t ber
liń sk i, w  k tó ry m  pokojow o nastaw io 
ny z początku gubernato r b ry ty js k i 
Robertson m usia ł w  końcu zmienić 
swoi stosunek na zaczep v  z powo
du nacisku am erykańskfego guberna 
to ra  Claya-

SP R A W A  berlińska jest jednym  z 
zagadnień, w  k tó rym  b ra k  

w spćiprecy ze Zw iązkiem  Radziec - 
k im  deje się na jbardz ie j we znak; 
Am erykanom . M ow a nie ty lk o  o t ru  
dnym problem ie utrzym ania łą c z 
ności i dostarczenia apr rw izac ji swe 
mu sektorow i drogą pow ietrzną. 
Chodzi o to, że prasa anglosaska scep 
tycznie ocenia m ożliwości u trz y m a 
nia się okupantów  zachodnich w  Ber

W M Ś u a

lin ie , je ś li nie dojdą w  te j spraw ie do 
porozum ienia ze Zw iązkiem  Radziec 
k im . Berlińczycy, k tó rzy  ta k  samo 
myślą, w yciąga ją  stąd w n iosk i na tu 
ry  po litycznej. Z  d ru g ie j strony, per 
spektywa państwa zachodnio - n ie  -  
m ieckiego z siedzibą we F rank fu rc ie  
jako stolicą n ie  jest a trakcy jna  dla 
Niem ców, a co za ty m  idzie, nie jest 
propagandowo wygodna dla A m ery 
kanów

Zdaw ało b y  się, że w  strefach za 
ehodnich N iem iec A m erykan ie  po
lityczn ie  ca łkow ic ie  panu ją  nad sy 
tuacją. O kazuje się, że ta k  nie 
jest; że w y ła n ia ją  się przed n im i 
poważne trudności, k tó re  bardzo 
trudno  rozw iązać dotychczas stoso
w anym i metodam i.

JESZCZE w  m nie jszym  stopniu 
J panują A m erykan ie  nad sytua

cją w  G recji. Gdy się wzdrygam y 
nad cynizmem, z ja k im  popiera ją  o- 
n i masowe m orderstw a dokonywane

na antyfaszystach, zdajem y sobie je 
dnocześnie sprawę, że jest to w yraz  
rozczarowania i  bezsilnej wściekłoś - 
ci. Po raz nie w iadom o k tó ry , dowód 
ca am erykański w  G recji, generał 
Yan Fleet, zapow iedzia ł pełne un i - 
cestw ienie a rm ii dem okratycznej. A  
tymczasem korespondent now o jo r -  
slriego D a ily  News stw ierdza, że stan 
liczebny a rm ii M arkosa wzrósł d w u 
k ro tn ie  od zeszłego ro ku  i  że osiągnę 
ła  ona znaczne sukcesy, m im o s ilne j 
koncen trac ji w o jsk  m onarcho - f a 
szystowskich.

P rak tyka  w ykazuje , że m ordy w 
G rec ji ni% zastraszają bo jo w n ików  o 
wolność, przynoszą natom iast dalszą 
po lityczną kom prom itac ję  reżim u a- 
teńskiego. W ie lk i ju ż  m usia ł być na
cisk op in ii w  A n g lii, skoro rząd, któ  
ry  ustam i Mac N e ila  cynicznie po - 
pa rł zabójstwa, m usia ł polecić swe - 
m u ambasadorowi w  Atenach „za in 
teresować się“  tą sprawą. Postępo - 
wanie w ładców  ateńskich bardzo

’ p rzypom ina lu dz i skazanych na za
gładę, zachowujących się według za
sady: „po  m nie potop“ -

N ie  dziw, że i tu  dochodzi do nie -  
porozum ień m iędzy Yankesam i i A n 
g likam i. Jedni i  d rudzy ciągną za 
sznurk i swoje m arione tk i a w  zależ
ności od tego, zachodzą zm iany w  
rządzie. Tsaldaris z Sofulisem  to się 
kłócą, to się znów godzą. Jasne, że i  
tu  A m erykan ie  są górą, ale... w  sto
sunku do A ng lików , nie zaś do w o jsk 

i Markosa.
N IE D A W N O  prasa reakcyjna tr iu m  
■f ’  fowała w  zw iązku z w yn ika m i 

w yborów  we Włoszech, określa jąc je 
jako  zwycięstwo am erykańskie. O- 
kazuje się jednak, że problem  roz
ciągnięcia k o n tro li USA nad W łocha 
m i nie ogranicza się ty lk o  do bardzo 
trudnego zadania złam ania F ron tu  
Ludowego i  zw iązków  zawodowych. 
P rzykrą  niespodziankę dla A m eryka  
nów  s tanow ił bezsprzecznie fak t, że 
w  w yborach na prezydenta nie zdo
ła li skupić poparcia całej p ra w icy  
d la  swego bezpośredniego agenta, h ra  
biego Sforzy- Rozbieżności w  obozie 
re a k c ji w łosk ie j n iew ą tp liw ie  osłabia 
ją  jego siłę w  walce przeciw ko zwar 
tem u F ro n to w i Ludowem u, co znowu 
z ko le i oddala perspektyw ę ca łko w i
tego „zam erykan izow ania“  Włoch.

A lbo weźmy Koreę. I  tu  A m eryka 
nie „z ro b ili“  w yb ory  w  po łudniow ej, 
okupowanej przez n ich  części k ra ju . 
Wyznaczonych przez siebie ludzi o- 
g łos ili on i za wybranych. A le  na pro

ponowane przez ZSRR jednoczesne 
w yco fanie w o jsk  z K o re i A m eryka 
nie n ie  chcą się zgodzić, bo... nie mo 
gą; bo wiedzą, że gdy naród Uorcań 
sk i będzie m ógł sam decydować o 
swym  losie, nie będzie postępował w 
m yśl zamierzeń Departam entu Sta - 
nu-

T UTRO wygasa m andat b ry ty j -
J sk i w  Palestynie. Ma zostać pro 

k lam owane państwo żydowskie. Mo - 
ty w y  k ie ru jące  p o lityką  Stanów Z je  
dnoczonych w  te j spraw ie b y ły  nie 
raz poruszane. A le  i  tu  zm ien ia ły  
USA k ilk a  razy swe stanowisko, z po 
w odu trudności na ja k ie  napotykają- 
A m erykan ie  w  drodze do urzeczy
w is tn ien ia  p raw dz iw ych  swoich za
mierzeń.

P rzytoczyliśm y k ilk a  luźnych przy 
k ładów , n ie  z tych  terenów , gdzie dy  
p lom acja am erykańska ponosi zdecy 
dowane k lęsk i, ale z takich , w  k t ó 
rych  pozycje je j są raczej mocne. 
P rzyk ła dy  te w ystarcza ją jednak do 
stw ierdzenia, w ja k im  stopniu po li - 
tyka  zagraniczna USA usiana Jest 
s łabym i punktam i, k tó re  bez w ątp ię  
n ia  da ją dużo do m yślenia bardzie j 
trzeźw ym  spośród mężów stanu USA.

N iek tó rzy  obserw atorzy w y ra z ili 
opinię, że p o litycy  am erykańscy pa
d li o fia rą  „w o jn y  ne rw ów “ , k tó rą  sa 
m i wszczęli. Faktem  jest, że w ypadk i 
ostatniego tygodnia określić można 
..jako nowe w ie lk ie  zwycięstwo po -  
koju.

J  STAREC
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Szczecin — w ie lk i pori Rzeczypospolite! 2)

IE OKNO NA BAŁTYK
Zacieśnienie p rzy jaźn i z Czeehosło- . 

'■v-'-\ią i a lityw iza c ja  stosunków gospo ■ 
i • .'tych z naszym po łudn iow ym  są
siadem posiada dla  rozw o ju  po rtu  
szczecińskiego pierwszorzędne znaczę 
nie. Czechosłowacka gospodarka, a 
szczególnie czeskie zagłębie przem y
słowe, położone w  sąsiedztw ie Śląska, 
ciąży k u  p o rto w i szczecińskiemu. N ie 
idzie jednak ty lk o  o sam po rt szcze- 
cm ski, ale o ca ły szlak w odny O dry, 
k tórego u regu low an ie  staje się nie 
ty ik o  czołowym  zagadnieniem  Z iem  
Zachodnich, lecz rów nież b. ważne 
jest d la  rozw o ju  gospodarki czeskiej. 
W yrazem  zainteresowania Czechosło
w a c ji Szczecinem i Odrą są liczne w i 
zy ty  przedstaw ic ie li czechosłowackich 
kó l przem ysłow ych i hand low ych  w  
Szczecinie i W roc ław iu , jest u tw orze
nie T -w a  Czeskiej Żeg lug i na Odrze 
i przerzucenie na Odrę czeskiego ta 
boru rzecznego. T ym  w  końcu tłum a  
czą się rozm ow y prowadzone na te 
m at przejęcia przez Czechów dla  ca ł
kow itego zagospodarowania i samo
dzie lnej eksp loatacji odcinka nabrze
ża w  porcie szczecińskim, w  tzw . re 
jon ie  „E w a “ .

P lan  rozbudow y po rtu  szczecińskie
go, k ró tk o  —  i  d ługo fa low y układany 
est i  rea lizow any pod aspektem po

trzeb gospodarczych zarówno nasze
go k ra ju , ja k  b ra tn ie j Czechosłowacji 
i państw  Europy po łudn iow o -  środko 
wej, d la  k tó rych  korzystan ie  z po rtu  
naszego jest n iezm iern ie  wygodne. 
Szczecin predestynowany jest do ode
grania pierwszego po rtu  Rzeczypospo 
lite j, i głównego po rtu  na B a łtyku ; 
po rtu  d la  Czechosłowacji 1 k ra jó w  
Europy po łudniow o -  środkow ej, z 
k tó ry m i nasze stosunki dz ięk i zw y
cięstwu, odniesionem u w  tych  k ra jach  
przez masy ludowe, uk ład a ją  się ja k  
na jpom yśln ie j w  duchu pełnego zrozu 
m ienia i  serdecznej współpracy.

D ŁU G O F A LO W Y  P L A N  
R O ZBU D O W Y PO RTU

K re d y t in w es tycy jn y  przeznaczony 
przez państwo na w ykonan ie  p rogra 
m u inw estycy jnego w  porcie szczedń 
sk im  w  bieżącym  roku , w ynos i b lisko  
5 m ilia rd ó w  zł. P rzy  zap lanow aniu u, 
w e s tyc ji zwrócono uwagę na to. aże 
by prace w ykonane obecnie n ie  sta
n o w iły  przeszkody w  przyszłości d la  
dalszej rozbudow y po rtu , lecz przeciw  
nie, aby b y ły  1 etapem d ługofa low e
go p lanu  rozbudow y p o rtu  szczeciń
skiego. Pod ty m  ką tem  w idzen ia  w ła 
śnie opracowano 1 przystąp iono do re 
a liza c jl p lanu  budow y ko le jo w e j sta
c j i  rozrządowej w  porcie, posiadają
cej n iezw yk le  ważne znaczenie d la  
dowozu prze ładunków .

W  ram ach ogólnych prze ładunków , 
k tó re  po w in ny  przejść przez wszystkie 
trzy  nasze w ie lk ie  p o rty  w  1949 roku , 
na Szczecin przypada ok. 8 m ilio n ó w  
ton, czy li jedna trzecia  ogólnej iloś 
ci. W ykonanie tego p lanu  przez po rt 
zczeciński, k tó ry  zasta liśm y ca łkow i

cie zru jnow any, jest zadaniem ogrom  
nym . W  stosunku do prze ładunków  
przew idzianych na bieżący ro k  dla 
Szczecina, p lan  ro k u  przyszłego jest 
przeszło dw ukro tn ie  w iększy. W  la 
tach dalszych c y fry  zaplanowanych 
dla  Szczecina prze ładunków  wzrosną 
jeszcze bardzie j. Jednocześnie zw ię
kszy się udz ia ł procentow y po rtu  
szczecińskiego w  ogólnej sumie prze-

Przyptowania do Wystawy
Ziem Odzyskanych

Na ko le jn ym  zebran iu  in fo rm a c y j-  
/m  K o m ite tu  propagandowo im p re - 
>wego, k tó re  odbyto się w  d n iu  13 
n. przewodniczący inż. Sobański za 
jzna ł obecnych p rzedstaw ic ie li p ra - 
’, f ilm u , rad ia  oraz zainteresowanych 
: stanem prac K om ita tu .
W  czasie trw a n ia  W ystaw y p rzew i
ja n e  są im prezy artystyczne T eatru  
olno -  Śląskiego i  baletu. Nad ca- 
ścią spraw k u ltu ra ln y c h  nadzór o- 
jął dy re k to r U rbanow icz z M in is te r 
wa K u ltu ry  i Sztuki.

nów par obuwia 
z Czechcsłowacii

P olsk i przem ysł skórzany zacieś- 
ia w  dalszym ciągu współpracę z 
'zechcsłowacją. O statn io odbyło się 
rug ie  posiedzenie K om ite tu  W spół- 
racy Polsko -  Czechosłowackiej w  
rzemy.śie skórzanym . Na posiedzę- 
iu  om awiane b y ły  spraw y pomocy 
“chnicznej i  in s tru k to rs k ie j ze stro 
y  Czechosłowacji p rzy budow ie w  
’oisce w ie lk iego  kom b ina tu  skórza . 
ego o zdolności p ro du kcy jn e j ok. 
2 m il. pa r obuw ia  rocznie. S trona 
zeska w yra z iła  gotowość uw zględ- 
ien ia  w  na jb liższym  p lan ie  produk 
y jn y m  przem ysłu czechosłowackie- 
o maszyn i  urządzeń potrzebnych 
la tego kom b inatu . Poza ty m  Cze- 
hosłowacja zgodziła się na p rz y ję - 
i e 40 — 50 uczniów  po lsk ich  do na- 
Id w  różnych działach p ro d u k c y j-  
tych fa b ry k  obuw ia  w  Ż lin ie  i  B a - 
oyanach oraz 3 inżyn ie rów  - cheml 
;ów do wyższej szkoły technicznej 
w  B rn ie , celem przeszkolenia ich 
r dziedzinie garbarstw a. Poruszono 
ównież spraw y wspólnego zakupu 
u row ców  w  k ra jach  zam orskich 
iraz zwiększenia hodow li byd ła  w  
’ oisce.

Na zakończenie debatowano nad 
praw ą naw iązan ia w spółp racy k u l-  
u ra ln e j w  drodze urządzania w y .  
icczek i  zaproszenia do P o lsk i te - 
ttru  d la  pracujących, istn ie jącego 
>rzy zakładach obuw ia Ż lin ie .

ładunków , dzielonych pom iędzy Szcze 
cin, Gdańsk i  Gdynię.

G łów ną w ytyczną , k tó ra  przyśw ie
cała przy  uk ładan iu  p lanu na rok 
1948 — 1949 by ła  specja lizacja Szcze
cina w  prze ładunkach m asowych: w  
p ierw szym  rzędzie węgla, następnie 
rudy . W koncepcjach rozbudow y p la 
nu d ługofalowego po rtu  szczecińskie 
go p rzy jm u je  się za p u n k t w y jśc ia  dal 
sze zwiększenie po tencja łu  urządzeń 
dla  p rze ładunków  m asowych i rozbu
dowę po rtu  drobnicowego. P o rt szcze 
c ińsk i w in ie n  stać się portem  un iw e r 
sainym , nastaw ionym  na p rze ładunk i 
w łasne i tranzy t. I ł i iw r rs a in o ś ć  po rtu  
dyslokacja  kana łów  i basenów, sprzy 
ja jące w a ru n k i żeglugi śród lądow ej 
i. w  końcu, celowość koncen trac ji 
w  określanych m iejscach okre 
ślonych rodzajów  prze ładunków  — o- 
to  faktyczne przesłanki brane pod u - 
wagę w  koncepcji d ługo fa low e j roz
budow y po rtu  szczecińskiego.

Tak w ięc w  koncepcjach ogólnego 
p lan rozbudow y po rtu , p rzew idu je  
się pięć następujących zasadniczych 
re jonów :

1. Rejon ko n cen tra c ji p rze ładunków  
drobn icy  i  różnych, k tó ry  powstałby 
przez budowę szeregu basenową od
chodzącym skośnie od Przekopu M ie 
leskiego.

2. Rejon prze ładunków  Żeglug i P rzy 
brzeżnej i  B a łty c k ie j dla s ta tków  o 
m nie jszym  tonażu —  w  oko licy  D uń
czycy, basenu wolnocłowego.

3. Rejon przem ysłu portowego. F a
b ry k i i  p rze tw órn ie  pow sta łyby tam , 
gdzie pozwala na to  dogodny dojazd 
od s trony  w ody i  od s trony  lądu, z 
w yłączeniem  jednak  obszarów i od
c inków , nadających się do bezpośred
niego prze ładunku. P rzem ysł po rto
w y  m óg łby na tu ra ln ie  rozw inąć się 
w zd łuż O dry  Zach., gdzie i  do w o jn y  
m ieścił się szereg zakładów  przem y
słowych. zniszczonych jednakow oż do 
.szczętnie.

4. Rejon prze ładunków  masowych, 
obe jm ujący te reny nabrzeży Kaszub
skiego, W schodniego i  Zachodniego, 
oraz Górnośląskiego, do k tó ry c h  do
godne połączenia ko le jow e  pozwalają 
dowieźć potrzebne ilośc i w ęgla i  rudy.

5. P o rt Ż eg lug i Ś ród lądow ej, po ło
żony na drodze w jazdow e j do po rtu  
od s tro n y  po łudnia.

Taka jest ogólna koncepcja przysz
łego un iwersalnego, w ie lk ieg o  po rtu  
szczecińskiego. Is tn ie je  jednak naglą
ca konieczność opracowania planów 

¿szczegółowych.

25 M IL IA R D Ó W  ZŁ. N A  
R E A L IZ A C JĘ  P LA N U  

D ŁU G O FALO W EG O  
Narzuca ją  dynam ika  rozw o ju  go- 

j spodarczego k ra ju , dynam ika  rozwo- 
| ju  gospodarczego Czechosłowacji i po- 
i zastałych k ra jó w - Europy po łudn iow o 

środkow ej, zaprzyjaźn ionych z nam i i 
żywo zainteresowanych w  odbudowie 

j po rtu  szczecińskiego.
| W tych dniach w  Szczecińskim U - 
I rzędzie M orsk im  odbyła się 2-dniowa 
kon ferencja  z udzia łem  K o m is ji Techn. 
M in . Żeglug i, poświęcona om ów ieniu 
6-Ietn iego P lanu rozbudow y i eksplo 
a tac ji p o rtu  szczecińskiego okresie 
1950 — 1955 w łącznie. Za podstawę 

i do ułożenia tego p lanu p rzy ję to  na
stępujące założenia: prze ładunek 
przez wszystkie p o rty  w  roku  1955 w y  
niesie 32 m il. ton . Z  czego na Szcze
c in  przypada przeszło 15 m ilionów  
ton. Składa się na ten prze ładunek 
10 m il. ton węgla, 3,5 m il. ton rudy,

; 1.5 m il. ton drobn icy  oraz 200 tys. 
ton zboza i  innych  a rtyku łó w .

| W ykonanie ta k  (grom nego p lanu 
eksploatacyjnego, uw arunkow ane jest 
rea lizacją  w ie lk iego  program u inw e
stycyjnego. O gólny p lan robót w  cza 
sie 1950 — 1955 p rzew idu je  w ybudo
w anie  około 4 tys. m e trów  ncw yc li na 
brzeży, now ych m agazynów o pow ierz 
chn i 150 tys. metrów k w . 2akup 75 
<iow > * dźw igów , 'b u d ' v.»anie 100 km  
l in i i  ko le jow e j, odbudowę m ostów na 

j Parn icy, przeprowadzenie robó t czer- 
j pa lnych o ogrom nym  zasięgu. C a łkow i 

te w ykonan ie  p lanu  prze ładunków  
; drobn icy  w ym aga zakupienia 15 dźw l 
; gów.

C a łkow ite  w ykonan ie  p lanu  przeła 
| dunków  masowych, wym aga zakupie 
| n ia  oprócz wspom nianych ju ż  dźw igów  
| 15 dźw igów  p ływ a jących , 4 dźw igów  

rudow ych. T rzeba będzie przeprow a
dzić rob o ty  energetyczne, ko le jow e, 
hydrau liczne, in żyn ie ry jn o  -  m orskie 
o n iew idz ianych  dotychczas rozm ia
rach. Na rea lizac ję  sześcioletniego p la  
nu rozbudow y p o rtu  szczecińskiego, 
k tó ry  uczyn i go na jw iększym  portem

na B a łtyku , k tó ry  podwyższy jego 
zdolność prze ładunkow ą w  roku  1955 
do zdolności p rze ładunkow ej jednego 
z na jw iększych po rtów  św iata — A n 
tw e rp ii, państwo p rzew idu je  k re d y 
ty  w  wysokości 25 m ilia rd ó w  złotych.

P R A C U JĄ C Y  S ZC ZE C IN A  O K A Ż Ą  
SIĘ G O D N I Z A U F A N IA  R ZĄ D U

Ósmy m iesiąc m ija  od c h w ili,  gdy 
na I I I  Z jeździe Przem. Z iem  Od
zyskanych m in . P rzem ysłu i  Hanau., 
tow . H ila ry  M in c  wskazał na po. t 
szczeciński ja ko  jeden ze sztandaro
w ych  ob iektów  p lanu trzy le tn iego.

Do w ykonan ia  p lanu odbudowy Sta 
n ę li pod k ie row n ic tw e m  w spó łp racu
jących bra tersko obu p a rtii rob o tn i
czych, p racu jący Szczecina. B ierze w  
tym  w y s iłk u  udz ia ł ca ły k ra j:  h u tn i
cy, k tó rzy  p rzygo tow u ją  od lew y dźw i 
gów, gó rn icy  dostarczający w ęgie l, 
stoczniarze Gdańska i  G dyn i, kon s tru k  
to rzy  i specjaliści, wszyscy dzielący 
się swoim  doświadczeniem z budow 
n iczym i Szczecina. Ze w szystk ich  k ra ń  
ców P o lsk i z jecha li się tu  do nas fa 
chowcy: kole jarze, energetycy, m a ry  
narze, specja liści do w ydobyw an ia  
w ra ków  i pogłębian ia basenów.

P rzy jecha ły  tysiączne zastępy m ło 
dzieży, ażeby w  ram ach o rgan izacji 
„S łużba Polsce“  przys łużyć się O jczy
źnie b iorąc udz ia ł w  budow ie czołowe 
go Je j portu .

W ie lka  praca inw estycy jna , stano
w iąca p ierw szy etap rozbudow y po r
tu  szczecińskiego —  sztandarowego 
po rtu  Polski —  w re  na szerokim  fro n  
cie. W  te j p racy osiągnęliśm y ju ż  nie 
maie sukcesy. Pod sztandaram i z jed
noczonej p a r t i i robotn icze j zostaną o- 
ne zw ie lokro tn ione  przez szczeciński 
św ia t prcay.

Wieść o „sześciolatce szczecińskiej“  
w zbudzi u  m ieszkańców naszego m ia  
sta entuzjazm . W yzw o li dalsze zasoby 
energ ii tw órcze j, stanie się doda tko
w y m  bodźcem do jeszcze większego 
w y s iłk u  do jeszcze w iększej pracy, 
aby poruczone nam  w ie lk ie  dzie ło zbu 
dowania potężnego, nowoczesnego por 
tu  Rzeczypospolitej w ykonać przed
te rm inow o , pom nażając potęgę P o lsk i 
Ludow e j, zaprzy jaźn ionych z n ią  k ra  
jó w  i  dobrobyt ich  obyw a te li.

A n to n i P erłow słd

Ż E G LU G A  R Z E C Z N A  N A  O D R ZE

P o r t,w  Opolu —  Śląsk. Przystań statków pasażerskich.

ŻUŁAW Y W YSZŁY SPOD WODY
Urodza jne m ady żuławskie, k tó re  u - 

stępujący okupant za la ł bezm iarem  
wód, z ryw a jąc  w a iy  ochronne, zostały 
w  pe łn i odwodnione. Na p ra w ym  brze 
gu Nogatu, gdzie zna jdow a ły  się jesz
cze n iektó re  nieczynne pom py, rów n ież 
n ie  spotyka się dzisia j zalanych tere
nów. Jest to w y n ik ie m  system atycznej 
p racy U rzędu Wodno -  M elioracyjnego, 
k tó ry  n ie  szczędzi trudu , aby ani je d 
na pompa nie  by ła  nieczynna. U rucho 
m iono rów n ież ostatn io pompę w  Steg
nie, o k tó rą  w  czasie wczesnej w iosny 
up om ina li się m ie jscow i ro ln icy .

W  c h w ili obecnej prowadzone są ro 
bo ty  osuszające, k tó re  obejm ą przede 
w szystk im  Ż u ła w y  W ie lk ie , położone 
m iędzy W is łą  a Nogatem. Część tych 
robó t w  gm inach Lisewo, T ra lew o i  
Nowa C e rk iew  prze ję ła  brygada „S łuż

Ociemniali mogliby 
czytać

Od profesora M alanowskiego, dy 
re k to ra  k l in ik i  ocznej U n iw e rsy te 
tu  W arszawskiego dow iedziałem  
się, iż  niedawno zastosowano w  A n  
g l i i  ko m ó rk i selenowe do czytan ia 
zw ykłego d ru k u  przez ociem nia - 
łych . W  języku  ang ie lsk im  jes t to 
operacja tru d n a  i  n iezbyt pożytecz 
na, z powodu n ie regu la rne j p isow 
n i tego języka. Język po lsk i nadaje 
się do tego znacznie lep ie j. Nadto W  
POLSCE JEST TO  RZECZ O W IE  
LE  P O TR ZE B N IE JS ZA  n iż  w  A n 
g l i i  lu b  Am eryce, a to, po p ie rw  - 
sze, z powodu daleko większego 
odsetka ocem niałych, po drugie, z 
powodu n iem a l zupełnego b raku  
w y d a w n ic tw  po lsk ich  w  piśm ie do 
ty k o w y m  B ra iile ‘a ja k o  też „ks ią  -  
żek m ów ionych, to  jes t nagra - 
nych  na p ły ty  gram ofonowe-

N ie  trzeba rozwodzić się nad zna 
czeniem dania oc iem n ia łym  możno 
ści korzystan ia  z książek i  pism  
d la  przyw rócena im  w  m aksym al - 
nym  stopniu zdolności do pracy. 
Jest to sprawa ważna nie  ty lk o  d la  
samych ociem nia łych i ich  rodzin , 
k tó ry m  często są ciężarem, lecz i  
d la  całego narodu.

W iem , zarówno z wlaśnego do - 
świadczenia, ja k  i  ze stud iów  nad tą 
kwestią, że PR ZY O D P O W IE D N IM  
P R ZE S ZK O LE N IU , C Z ŁO W IE K  O - 
C IE M N IA Ł Y , M O ŻE R O B IĆ  N IE 
M A L  W SZYSTKO , CO U M IA Ł  
RO BIĆ, Z A N IM  W ZR O K  U T R A 

C IŁ , z n iew ie le  mniejszą sp raw 
nością, n iż ro b ił to  ja ko  w idzący. 
Dziś jednak w  Polsce ty lk o  n ie  - 
w ie lk i bardzo odsetek ociem nia - 
łych  posiada możność przeszkolę - 
n ia  się.

B y łoby, sądzę, wskazanym , aby 
ju ż  w  przyszłorocznym  p lan ie  go 
spodarczym znalazło się opracowa
nie  po lskich przyrządów  e lektro  - 
nicznych dla  ociem niałych.

Z  poważaniem 
TA D E U S Z R A D W A Ń S K I

Akademie nie muszą 
być nudne

Ob. Redaktorze!
Pragnę poruszyć sprawę organizo 

w ania akadem ii. W ydaje m i się, że 
podstaw owym  zadaniem akadem ii 
jest, poprzez zapoznanie w idzów  z 
różnym i zagadnieniam i, wychow a - 
nie go. W arunk iem  pożytku ta k ie j 
im prezy w inna  być niezbyt długa 
i  rzeczowa część o fic ja ln a  oraz na 
praw dę artystyczna „część a r ty 
styczna“ - N iestety jednak  dotych - 
czasowe doświadczenia w ykaza ły, 
że poza n ie licznym i w y ją tk a m i, a - 
kadem ie nie  są organizowane do - 
brze. Bardzo często w ystępu je  k i l 
ku  m ówców, k tó rzy  n iem a l że ty m i

sam ym i s łow am i m ów ią  na ten sam 
tem at. Słuchacz jes t potem  —  rzecz 
zrozum ia ła  —  zupe łn ie  znużony i  
zniechęcony.

M o im  zdaniem  pow inno się każ
dą akadem ię przygotow yw ać ró w 
nie  s tarannie ja k  przedstaw ien ie te 
a tra lne . N ie  do pom yślenia jest aże 
by  —  ja k  to  się często zdarza —  w  
osta tn ie j c h w ili szukać m ówców, 
n ie  udzie la jąc im  wskazań, ja k i od 
c inek danego tem atu p o w in n i w  
sw ym  przem ów ien iu poruszyć. D o
brze przygotow ana akadem ia speł
n i z pewnością swe zadanie.

JE R ZY  B U J A K

Narodziny człowieka
Szanowna Redakcjo!
W  d n iu  23.4 br. o godz. 8 w ieczo

rem  żona m oja dostała bólów . Uda 
lem  się do po łożnej Sadowskiej. N ie 
zastałem  je j jednak, gdyż by ła  w

| ty m  czasie n  cho re j na w s i. Córka 
' je j podała m i adresy k i lk u  innych  

położnych. Chodziłem  do wskaza
nych domów, a le  n ie  m ogłem  się do 
pukać do żadnego m ieszkania m i
mo, że od w ew ną trz  k lucz  wskazy
w a ł na obecność m ieszkańców.

Następnie udałem  się do do k tó i 
D O M A Ń S K IE J, k tó ra  odm ów iła  w i 
zyty , tłum acząc m i, że w łaśnie przed 
ch w ilą  um yła  głowę i  obaw ia się 
ka ta ru . D oradz iła  m i, żebym żonę 
odw iózł do szpitala.

W róc iłem  do domu. Dziecko już  
się urodziło. Spróbowałem  jeszcze 
szczęścia u h ig ie n is tk i S L IZ O W - 
S K IE J, a le  ta  m nie n ie  w puściła  do 
m ieszkania (też z powodu kataru), 
ty lk o  przez d rz w i zaczęła m n ie  po
uczać, ja k  należy przeciąć pępow i
nę.

Przez trz y  godziny leżało dziecko 
bez pomocy dopóki n ie  za ję ła  się 
n im  sąsiadka.

PORADY PRAWNE
OBP. E D M U N D  K O Z Ł O W S K I — 

W O Ł O M IN
Ojciec Wasz m ia ł damek dwupoko- 

jo w y  z kuchnią, k tó ry  zamieszkały był 
przez innego lokatora. W ystąpiliście  
do Sądu o eksmisję. Sąd odmówił żą
daniu. Zaproponowaliście ouiemu lo 
katorow i zamianę, o fia ru jąc  mu zajmo
wany przez was pokó j z kuchnią oraz
30.000 zł. Lokator wasz żądał jednak
70.000 zł. Z  uwagi na to, że nie mog
liście temu żądaniu zadośćuczynić, po
lubowne załatwienie nie doszło do skut 
ku, sprawa w d ru g ie j ins tanc ji roz
strzygnięta została na Waszą nieko
rzyść.

Nie m ie liście podstawy do wystąp ię 
n ia  na drogę sądową o eksm isję i  d la  
tego sprawa zakończyła się n iepom y
śln ie w  obu instancjach. K w estia  żą
dania odszkodowania przez lokatora  
jes t sprawą, k tó ra  nie może mieć 
w p ły w u  na orzeczenie sądowe, bo
w iem  zależy to ty ik o  od dobre j w o li 
lokatora , czy zechce zam ienić się lo 
ka lem  łub nie. W  c h w ili obecnej 
sprawa może być za ła tw iona ty lk o  na 
drodze polubownego porozum ienia się 
stron.

OB. P A K A R C Z Y K
Poślubiliście żonę w 1941 roku, żu

jąc  z nią uprzednio bez ślubu od 1924 
roku. Zapytu jecie czy żona będzie mia 
la prawo do em erytury po was, czy 
lata pożycia m,ałżeńskiego będą wliczo
ne do em erytu ry f

Żona Wasza będzie miała prawo do 
em erytury.

OB. G. G. —  STARO GARD.
W  roku 1923 zmarła W am żona. Po 

została jeszcze córka. Mieliście gospo
darstwo 2-morgowe. Ożeniliście się po 
raz drugi. Przed tym  drugim  ślubem 
dokonaliście oszacowania gruntu . Rze
czoznawcy oszacowali go na 1.900 zł

w slocie. Zapytu jecie, ja k i jest podział 
schedy, czy po połowie i  ja k  ma być 
przerachowana w y p ła ta ł 
,0  i le  gospodarstwo należało w spó l
nie do was i do żony, pozostajecie 
nadal w łaścicielem  sw o je j po łow y, a 
na d ru g ie j po łow ie żony przys ługu je  
w am  prawo użytkow an ia  w  połow ie, 
w łaścicie lem  zaś całości po żonie po
zostaje wasza córka. Skoro zaś w  h i
potece fig u ru je  obciążenie schedy na 
rzecz có rk i w  kwocie 1.990 z ło tych w  
złocie, n ie  możecie có rk i zmusić do 
p rzy jęc ia  spadku w  naturze, a na le
ży w yp łac ić  je j pieniądze. O ile  za
w a rliśc ie  z pe łno le tn ią  córką uk ład  
co do podziału schedy po żonie, je 
steście zw iązani um ową. Ustawowo 
sprawa przerachowania należności 
przedw ojennych nie  została jeszcze u- 
regulowana, um ow y tak ie  są za ła t
w iane polubownie. G dyby nie  doszło 
do porozum ienia m iędzy w am i, może 
cie w ystąp ić  do Sądu o określenie w y 
sokości tego długu.

OB. W O ZN O W S K I — JE L O N K I
W  1939 r. zmarła Wasza teściowa, 

pozostawiając majątek. W  1:947 roku  
Urząd Skarbowy wyznaczył podatek 
spadkowy po dokonamiu oszacowania. 
Broniliście się zarzutem przedawnie
nia, pomimo to podatek został wye
gzekwowaniu

Przedawnienie, o k tó rym  m ów i art. 
36 Dekretu z dn ia 16 m aja 1946 roku 
o zobowiązaniach podatkowych 
(D.U.R.P. N r  27 poz. 173) liczy sie do 
końca roku kalendarzowego, w k tó 
ry m  u p łyn ą ł te rm in  płatności. A przez 
te rm in  p łatności rozumieć należy te r
m in, k tó ry  został wskazany przez od 
nośny Urząd Skarbowy d iii m płacenia 
podatku. G dyby od tego le -m im i u- 
p łynę ło  5 la t, a władza skarbówa nie 
upom inałaby się o zapłatę podatku, 
w tedy m ia łby zastosowanie zarzut 
przedawnienia.

W idocznie osoby powołane do u* 
dzie lan ia  pomocy w  ta k ic h  w ypad
kach, n ie  zdają sobie spraw y z c ią 
żącej na n ich  odpowiedzialności.

K A Z . K A L U S Z K IE W IC Z  
C iechanów

Oburzające! Sądzimy, że Izba Le
karska wyciągnie odpowiednie konsek 
wencje z zachowania się pan i D O M  A id  
S K IE J , osoby na jw idocznie j niepowo 
lane j do noszenia zaszczytnego miana 
lekarza. A  odpowiednie władze pouczą 
panią Ślizowską i  ciechanowskie aku
szerki o ich obowiązkach.

Improwizacja herbowa
Ob. Redaktorze!
G odłem  państw ow ym  P olsk i L u 

dow e j je s t orze ł p iastow ski. Dlacze 
go zatem n iektó re  in s ty tu c je  pozwą 
ła ją  sobie na umieszczenie ja ko  go 
d ła  o rla  z koroną?

M . in . na p ięknym  b loku  Zarządu 
M ie jsk iego w  G dyn i, na szyldzie 
Iz b y  S karbow ej w ym alow ano jako  
godło państwowe o rła  z koroną. 
Cóż to  znaczy?

LE O N  W E ILE R , por. WP. 
Uwagi autora lis tu  kom unikujem y  

władzom adm in istracyjnym , powoła
nym do ochrony godła państwowego.

Czego CUM sią obawia?
Tow. Redaktorze!
W  w ie lu  zakładach p racy ju ż  

dawno zostały wprowadzone na ra 
dy w ytw órcze, k tó re  da ją  dobre 
rezu lta ty , ty lk o  u  nas, w  G ŁÓ W 
N Y M  U R ZĘ D ZIE  M O R S K IM , ta 
k ic h  narad dotychczas się n ie  p rak 
tyk u jc .

Już w  końcu ubiegłego roku  K O  
M IT E T  Z A K Ł A D O W Y  PPR zw ró 
c ił się do d y re k c ji z w n ioskiem  o 
zorganizow aniu narad, k tó re  by  na 
pewno dopom ogły do nsp raw n ie - 
n ia  zaopatrzenia w  m a te ria ły  tech
niczne i  narzędzia w arszta tów  na 
Holm ie , uspraw nien ia  gospodarki 
m agazynowej, rozp lanow ania ko le j 
ności w  rozbudow ie urządzeń p o r
tow ych  itp . Jest przecież u nas ca 
ła  masa spraw, w  k tó rych  narady 
w ytw órcze  m ogłyby przy jść  z po
mocą d y re k c ji G UM . M og łyby one 
rów nież pomóc p rzy  Zwalczaniu 
szkod liw e j b iu ro k ra c ji.

PROŚBA NASZEG O  K O M IT E 
T U  Z A K ŁA D O W E G O  N IE  ZOSTA 
Ł A  DO TYCHC ZAS P O M IM O  PO- 
N A G IE N , Z A Ł A T W IO N A  P O ZY 
T Y W N IE . Zw racam y się p r z e to  do 
Was ■z prośbą o zamieszczenie tego 
lis tu  przypuszczając, że może ta 
droga przyśpieszy za ła tw ien ie  tak  
ważnej d la  po rtu  gdańskiego spra
w y.

P R A C O W N IK  G U M  
(nazwisko znane redakc ji)

Chętnie zamieszczamy uwagi autora  
listu. Czekamy na wyjaśnienie dyrek
cji GUM.

by Polsce“ , zaś w  północnej części żu  
ła w  W ie lk ich , obejm ujących gm iny Ma 
rzęcino, Stegny, oko lice Chłodniewa i 
na Żu ław ach Książęcych, robo ty  p ro
wadzone są częściowo przez przedsię
b io rs tw 3 państwowe, w  części przez 
Spółdzie ln ie Pracy i  f irm y  p ryw atne .

Roboty pom yślano w  ten sposób, aby 
udostępnić zagospodarowanie Ż u ław  
według p lanów  Zarządu Państwowych 
N ieruchom ości Z iem skich, um ożliw ić  
przerzucenie osadników  z terenów  za
ję tych  przez m a ją tk i państwowe i  przy 
gotować obszary rolne dla nowych o- 
sadników .Roboty polegają na renowa
c ji zamulonych kanałów i  usunięciu 
wszelkich przeszkód, które wstrzymu
ją Odpływ wody. Jest to szczególnie 
ważne dla dużych polderów Chłodnie
wa i  Marzęcina, gdzie pomimo inten
sywnej pracy pomp wody stojące od 
nich w oddaleniu nie mogą spłynąć 
wskutek zanieczyszczenia kanałów.

Pożądane jest tylko, aby obecnie aa 
gospodarowywanie postępowało za wy 
konywaniem robót melioracyjnych. Po 
za aspektem gospodarczym ma to zna
czenie czysto praktyczne, ze względu 
na konserwację urządzeń melioracyj- 

ych. Konserwacja bowiem, według 
ustalonych planów, będzie wykonywa 
na przez ludność zorganizowaną w 
tzw. Spółkach Wodnych. Niezależnie 
od tego sama obecność pracującego na 
ro li człowieka przyczyni się do zasto
sowania bieżącej fachowej opieki.

W  ciągu br. U rząd Wodno -  M e lio - 
P ro je k tu je  oddanie do użytku 

-0.000 ha w  ram ach przyznanych k re 
d y tó w  w  wysokości 334 m ilio n ó w  zł. 
R oboty te m ają  być wykonane do sierp 
m a br., za w y ją tk ie m  terenów, k tó re  
opracowuje „S łużba Polsce**. Na tym  
odcinku praca m a trw a ć  6 miesięcy W
k t ^ v n h U otrzym an ia  k re d y tó w  dodat- 

C°  5 eSZtą jest Przewidziane, 
rzn™  w  łr ° b0t będą znacznie rozsze-

‘ tym  tem pie ja k ie  zastosowa
no obecnie należy oczekiwać pełnego
n t ^ nCZeil 1£\ Prac wodno ~ melioracyj ych na Żuławach już w roku 1949. 

Pewne obawy fachowców pracuia- 
cych na żuławach budzi brak n S -  
rych części zamiennych dla stacji

• b i° re, Są cz<?st:o różnego typu. 
Juz dzisia j p lanu je  się pewne ich zmo 
dernizowanie, aby w  p r z y s z ł o ś ć

m ien ia<nnZyC Slę wypadek un ie rucho- m ienia pom py ze względu na b rak cze
sci, k tó ry c h  trzeba poszukiwać zagrani

S e r o w a  Jf 8t rÓWnieŻ’ aby ,ud«°ść 
rencfe oT ’ Stanowiąca w wysokim pro cencie eiemeni napływowy, została b li
zej zapoznana z obchodzeniem się z is t
k o n t ? ” 11 l !rządzeniam i, sposobem ich 
konserw acn i  um ia ła  należycie doce
niać ich znaczenie. (m)

Wiosenna akcja siewna
na ukończeniu

W  pierwszej połowie maja w ca
łym  kraju utrzymywała się pogoda 
słoneczna i ciepła ze skłonnością do 

urz gradowych, o których donoszą 
z województw: rzeszowskiego, lubel 
skiego kieleckiego, poznańskiego, 
gdańskiego i szczecińskiego. Gradobi 
wa miały charakter lokalny, nie w y
rządzając większych strat.
„ ®ian ,ozimin dobry, siewy zbóż ja 
rych ukończone we właściwym cza
sie w dobrych warunkach atmosfe
rycznych.

Według orientacyjnych danych 
znaczne przekroczenia planu zaśie- 
wow zbozami jarym i wykazują wo
jewództwa: olsztyńskie, szczecińskie 

rzeszowskie .nieznacznie woj. gdań 
kie, pozostałe województwa wyko

nały zasiewy zbóż jarych zgodnie *  
Planem .Zasiewy innych roślin są na 
ukończeniu,

Do dnia 10 maja br. według orien 
tacyjnych szacunków, obsiano 74%  - 
Ogólnie planowanego obsiewu wio
sennego.

Sadzenie ziemniaków p 
normalnie. Zasadzonych ju; 
ło ziemniakami 63%  
obszaru.
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Wszystkie drogi zdrady n a ro d o w e !
p r o w a d z a ,  do M i k o ł a j c z y k a

Na wstępie 6 dn ia  rozp raw y odczyta
no pro tokó ł zeznań św iadka S tanisła
wa Kasznicy. Kasznica opisał m. in . ob 
szernie działalność tzw . Tymczasowej

(S -ty  dzieil procesu Dziubeckiego)
P roku ra to r L ity ń s k i: K to  b y ł założy 

cielem „ośrodka“ ?
Świadek: „O środek“  założony zo

sta ł przez K n o lla  w  porozum ieniu z
arodowej Rady Polityczne j, w  skład ambasadoram i obcych m ocarstw  
tore j w chodz ili przedstaw icie le ONR ' (K n o ll Roman, b y ły  dyp lom ata sana- 

i  SN. W spółpraca obu s tronn ic tw  na | c y jn y  w  swoim  czasie poseł 
płaszczyźnie is tn ia ła  aż do w yb u - j w  Rzymie, Jaw orsk i —  b y ły  sekre

ta rz  generalny SN —  uwaga red.).
Z  dalszych zeznań św iadka w y n i-

cnu pow stan ia warszawskiego.

Z B R O D N IC ZY  B IL A N S  
Na mocy w spólnej decyzji zaniecha

no w a lk i z N iem cam i, likw id o w a n o  na 
tonuast działaczy dem okratycznych, 
kołnierzy A rm ii Ludow e j i  pa rtyzan 
tów A rm ii Czerwonej. Na ręce M icha
łowskiego, k tó ry  zasiadał w  TNRP, 
Kasznica, jako  k ie ro w n ik  tzw . tró je k  
antykom unistycznych, składał sprawo
zdania z działa lności „ t ró je k “  i  sądów 
kap turow ych. „ T ró jk i“  dopuściły się 
k ilkudzies ięc iu  m ordów  na działaczach 
demokratycznych. TNRP by ła  rów nież 
zawiadomiona o decyzji wym arszu B ry  
Sady Ś w ię tokrzysk ie j w  porozum ieniu 
z N iem cam i na zachód. Rada ta p rzy
gotowyw ała się rów n ież do zagarnię
cia w ładzy po w yzw olen iu  Polski. W y
stępowała ona do rządu londyńskiego 
z p re tiens jam i, że Londyn  za m ało ata 
ku je  PKW N .

Świadek Kasznica zeznawał również, 
ze ONR celowo dążył do połączenia się 
z SN .ponieważ b y ł w  Polsce izo low a- j 
na, a tego rodzaju fu z ja  zapobiegała do 
Pewnego stopnia jego ruepoipularności. 
Kasznica wspom ina też o sprawozda
niu, przedstaw ionym  przez M icha łow 
skiego na TNRP, gdzie m owa jest o 
oficerze NSZ Pacholczyku, dawnym  
czł. NOW  ,k tó ry  b ra ł szczególnie a k ty w  
ny udzia ł w  m ordow aniu  cz łonków  or
ganizacji dem okratycznych. Również 
»Tom“ , o fice r B rygady Ś w ię tokrzy
skiej, k tó ry  w spółpracował z Gestapo i 
b ra ł czynny udzia ł w  m orderstwach, 
dokonywanych na działaczach demo
kratycznych, uprzednio pe łn ił służbę 
W NOW..

W zw iązku z zeznaniam i św iadka 
Kasznicy .udzielono głosu osk. M aciń- 
skiemu ,k tó r y . s tara ł się dowieść, że z 
ONR współpracowała jedyn ie  grupa 
rozłam owa SN, nie . zaś całe s tronn ic
two. Oskarżany pow iedział, że dz ia ła l
ność NSZ ,w  szczególności te j części, 
NSZ, k tó ra  pochodziła z ONR, była po 
strachem.

Na pytan ie  p roku ra to ra  L ityńskiego, 
k to  organ izow ał władze naczelne SN 
Po w yzw oleniu, oskarżony przyznaje, 
że w  skład zarządu weszli rów nież M at 
lachowski .M icha łow ski, S to janowski, 
Zw ie rzyński i  p ro f. Józef H a jdu k ie - 
tvicz. B y ła  to próba z likw idow an ia  roz 
łam u w  SN.

N A  U SŁU G A C H  M IK O Ł A J C Z Y K A
Z kolei Sąd przystąpił do przesłucha 

nia świadka Zygm un ta  Lacherta.
Lache rt zeznał, że w  ro ku  1945 b ra ł 

udział w  pracach kom ite tu  legalizacyj 
"ego SN, w  skład k tórego w chodzili: 
Sdelawski, Bogdanowski, Mensz, D ziu
becki, Redke, Rym ar, Orsza i  Parado
wski. Św iadek przyznał, że kom ite t ro  
b ił co praw da pewne poczynania w  kie  
runku  lega lizac ji SN, ale e fektyw nie  
nie zdzia ła ł nic, żeby skończyć z pod
ziemiem.

Członkowie komitetu utrzymywali 
kontakt z podziemnymi władzami SN. 
Kontakty takie posiadał również oskar 
żony Dziubecki. D ziubecki zrezygno
wał w  końcu z udzia łu  w  pracach le 
ga lizacyjnych i  przeszedł do dz ia ła lno- 
ści w  podziem nym  SN.

Świadek został wprowadzony do ko 
Thielu legalizacyjnego przez niejakie
go Jaworskiego i  występował tam z ra 
'niania tzw. „ośrodka1'.

Prok. L ity ń s k i: Co to b y ł „ośrodek“ ?
Św iadek Lachert: B y ła  to  o rgan i- 

*acja , k tó ra  dz ia ła ła  pod auspic jam i 
M iko ła jczyka  i  m ia ła  za zadanie in 
spirowanie n ie lega lnym  ugrupow a
niom  po litycznym , ta k im  ja k  SN, 
W llN , W iN , p o lity k i pro-anglosas- 
Wej, k tó re j M iko ła jczyk  ho łdował. 
Zadaniem  „ośrodka'* by ło  po d trzy 
m yw anie nas tro jów  proanglosaskich 
oraz u rab ian ie  p o lity k i, skierowanej 
Przeciw Z w iązkow i Radzieckiemu.

ka, że rów nież poczynania kom ite tu  
legalizacyjnego b y ły  uzgadniane z 
obcym i ambasadami, z k tó ry m i u trzy  
m yw a ł łączność B ron is ław  Z ie liń sk i 
i  Sobierajski.

Św iadek zeznał dale j, że w ystę
pował w  „ośrodku“ , ja ko  przedstaw i 
c ie l kom ite tu  legalizacyjnego SN. O 
jego przynależności do „ośrodka“  w ie 
dz ie li K oby lańsk i, Jaw orsk i i  B ie law 
ski. Jaw orsk i odbyw ał naw et roz
m ow y z przedstaw ic ie lam i „ośrod
ka “ .

A N T Y E E A K C Y JN E  SŁO W A 
M IK O Ł A J C Z Y K A  B Y Ł Y  

T A K T Y C Z N Y M  P O S U N IĘ C IE M
Precyzując zadania „ośrodka“ , 

św iadek pow iedzia ł, że zadaniem we
wnętrzne po legały na urab ianu  op i
n i i  ug rupow ań po litycznych, k tó re  
m ia ły  wchodzić w  skład „ośrodka“  w  
m yśl program u politycznego, repre
zentowanego przez M iko ła jczyka.

M . in . kom entowano przem ów ie
n ia  M iko ła jczyka . T a k  np. tłu m a 
czono, że mowa M iko ła jczyka , w y 
głoszona w  r . 1946 w  K ra jo w e j Ra
dzie N arodowej, k iedy  M iko ła jczyk  
w y ra z ił się o Andersie, ja ko  o w a 
tażce. by ła  jedyn ie  „tak tycznym  po 
sunięciem “ .. „O środek“  m ia ł ró w 
nież za zadanie propagowanie p o li
ty k i an tyradzieck ie j. M ia ł być poza 
ty m  zorganizowany w  m yśl żądań 
M iko ła jczyka  tzw . „O środe k ; r  
n iczny“ , k tó ry  by m ia ł na celu re 
prezentowanie p o lity k i m ikc ła jo zy - 
kowsk ej zagranicą. ,;'i.<śr< de;i 
niezny“ , ja k  na końcu ustalono 
m ia ł powstać w  Stanach Z jedno
czonych. a w iad kow i w ianom  , 
ły  rob ione próby uruchom ien ia te 
go ośrodka zagranicznego. 
P roku ra to r L ity ń s k i: Czy cele „O - 

środka" b y ły  realizowane na terenie 
kom ite tu  legalizacyjnego?

Świadek: Realizacją postula tów
„O środka" na terenie K om ite tu  za j
m ow ałem  się ja. T łum aczyłem  posu
nięcia M iko ła jczyka, a poza tym  do
wodziłem  konieczności zalegalizowa
nia  s tronn ictw a , ponieważ szło to  po 
l in i i  p o lity k i M iko ła jczyka , k tó ry  u - 
ważał. że n iekorzystn ie  by łoby, aby 
na p raw ym  skrzydle pa rlam entu  po l
skiego znajdowało się P SL i  chcia ł 
tam  w idzieć S tr. Narodowe.

W  odpowiedzi na następne pytan ie  
p rokura to ra , św iadek zeznał, że SN 
m ia ło  swoje zadania do zrealizowania, 
ale k ie runek  p o lity k i SN p o k ry w a ł się 
ca łkow ic ie  z dążeniam i M iko ła jczyka  
i  b y ł koordynow any w  „O środku“ . M i 
ko ła jczyk  u trz y m y w a ł łączność z „O - 
środkiem 1' przez W ik to ra  Leśniewskie 
go (b. sanacyjnego w icem in is tra ) i 
Augustyńskiego, (ówczesny redak to r 
m iko ła j czykow skie j „G azety L u d o w e j‘‘ 
— uwaga red.).

P rok. L ity ń s k i: Co św iadek może 
powiedzieć o przebiegu rozm ów  z M i
ko ła jczykiem ?

Ś W IA D E K : W  roku  1945 M ik o ła j
czyk w yraźn ie  pow iedzia ł, że będzie 
reprezentował w  k ra ju  p o litykę  pro 
anglosaską, zwłaszcza am erykańską. 
D aw ał on dyspozycje takiego w łaśnie 
tłum aczenia swoich poczynań i  w y 
stąpień, k tó re  nieraz m usia ły  mieć 
inną postać ze w zg lędów  ta k tycz 
nych. Do ta k ich  jego w ypow iedzi 
należała rów nież m owa w  K ra jo w e j 
Radzie N arodow e j w  ro ku  1946 o pod 
żegaczach w ojennych. M iko ła jczyk  
tłum aczył, że czyni w  ten sposób, 
aby pozyskać d la  siebie zaufanie. 
Św iadek zeznał da le j, że w  spraw ie 

re ferendum  i  w yb o ró w  „O środek“  po
s tanow ił bezwzględnie popierać M ik o 
ła jczyka.

P roku ra to r: Jak należy okreś lić  sy
stem pracy i  dzia ła lności „O środka“ ? 

Św iadek: Jako inspirację .

1
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SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW
C entra la S pó łdzie ln i Spożywców „Społem “  zw ołu

je  konferencję p rzedstaw icie li zarządów rozbudowa
nych spó łdzie ln i spożywców na dzień 19 i  20 m aja 
b r. w  W arszawie w  gmachu C en tra li Spółdzie ln i 
Spożywców, G rażyny 13. Początek o godz. 10-ej ra 
no.

Na kon fe renc ji wygłoszone zostaną re fe ra ty  na te
m at ro li i  zadań spółdzie ln i spożywców w  gospodarce 
P o lsk i Ludow ej, współpraca spó łdzie ln i terenow ych 
z C entralą, p rodukcja  C en tra li, bieżące zagadnienia 
spółdzielcze.

1490-K

P roku ra to r: Co św iadkow i w iadom o 
o celu przy jazdu  M iko ła jczyka  do 
kra ju?
PO CO M IK O Ł A J C Z Y K  W R A C A Ł 

DO K R A JU ?
Ś W IA D E K : M iko ła jczyk  uważał, 

że re fo rm y  gospodarcze, przeprow a
dzane w  Polsce, są nieodwracalne i  
niebezpieczne dla jego p o lity k i, po
legającej na o rien ta c ji anglosaskiej. 
W  celu rea lizow ania te j p o lity k i p rzy 
jecha ł do k ra ju , ale n ie  chcia ł tego 
czynić otwarcie . M ia ł zam iar n a j
p ie rw  uzyskać zw o lenn ików  w  k ra 
ju  i  zdobyć w p ły w  na rząd. Pomagać 
mu w  ty m  m ia ł „O środek“ .
Dalej św iadek zeznał, że członek k o 

m ite tu  legalizacyjnego Leśniew ski u - 
trzym yw a l kon ta k t z O barskim . k tó ry  
reprezentował W RN, a K n o ll m ia ł bez 
pośrednie kon ta k ty  z W IN -em .

O dpow iadając na pytan ie  osk. D ziu
beckiego, świadek potw ie rdza fa k t 
kon taktów  oskarżonego z podziemiem.

P roku ra to r, naw iązując do zeznań 
św iadka o złożeniu de k la ra c ji le ga li
zacyjne j obcym ambasadom, zapytał 
św iad Lacherta , k to  go skon taktow a ł 
z ty m i ombasadami. Swiad. Lachert 
w ym ien ia  nazwiska— Thonneeck i  Ma 
rynow sk ie j (skazanej ju ż  w  in n ym  pro 
cesie, łączniczki m iędzy obcą am ba
sadą i  podziem iem —  uwaga red.). 
Z Thonnesckiem  św iadek poznał się 
przez Petkowskiego (tego samego, o 
k tó rym  ju ż  była  m ow a na obecnym 
procesie, jako o tym , k tó ry  u trzym y
w a ł k o n ta k t z gestapo —  uwaga red.).

'P ro ku ra to r: Czy Petkow ski m ia ł 
stosunki w  gestapo?

Świadek: Tak jest.
Z ko le i przed Sądem staje doorowa- 

dzo-ny z w ięzienia świadek K w iec ińsk i 
W incenty, b. kom endant W iN -u „ k tó 
ry  zeznaje w  spraw ie p row okacyjne
go m em oria łu  K om ite tu  Porozum ie
wawczego .O rgan izacji Podziemnych, 
skierowanego do ONZ.

H IS T O R IA  PRO W OKACYJNEG O  
M E M O R IA ŁU

Świadek wyjaśnia, że koncepcja me 
m oria łu  powstała w  początkach 1946 
roku  w  w y n ik u  rozm ów  przeprowa
dzonych m iędzy przedstaw icie lam i 
n ie legalnych organ izacji W iN . SNN 
(grupa p iłsudczyków  L ip ińsk iego — 
uwaga red.) i  S tronn ic tw a  Narodowe
go, k tó re  reprezentow ał M arszewski.

Św iadek oświadcza, że M arszewski 
p ro je k t m em oria łu  re fe ro w a ł na ze
b ran iu  prezyd ium  SN i  na następnym  
zebraniu K o m ite tu  Porozumiewawcze 
go p rzedstaw ił popraw k i, ja k ie  do 
m em oria łu  wniosło  P rezyd ium  S tron
n ic tw a  Narodowego.

W edług słów  świadka, pom iędzy 
członkam i kom ite tu  w y n ik ła  dysku
sja, kom u opracowańy m em oria ł na
leży przesłać. W iN  sta ł na s tanow i
sku, że m em oria ł należy przesłać b.

prezydentow i Raczkiew ieżowi, nato
m iast M arszewski s ta ł na stanowisku, 
że m em oria ł należy przesłać m in is tro  
w i b. rządu londyńskiego Berezow
skiemu. Św iadek dodaje, że egzem
p la rz  m em oria łu  został rów nież prze 
kazany jednem u z obcych ambasado
ró w  przez przedstaw icie la  SN M a r- 
szewskiego.

W  dalszych zeznaniach św iadek 
stw ierdza, że m em oria ł zaw iera ł fa ł
szywe m a te ria ły  o p row okacy jnym  
charakterze.

E M IS A R IU S Z E  ZD R A D Y
Doprowadzany z w ięzienia świadek 

M arian  Pajdak, b. k ie ro w n ik  organ i
zacyjny krakow skiego okręgu SN, 
przedstaw ia Sądowi działalność em i
sariuszy B ie leckiego (prezesa SN w  
Londynie) —  Konrada N ik lew icza i 
S o jk i, k tó rz y  w edług słów  św iadka 
„p rz y b y li do k ra ju  z poleceniem p ro 
wadzenia dalszej działa lności o rg an i
zacyjne j S tronn ic tw a Narodowego, bez 
względnego nieuznaw ania rzeczyw i
stości, is tn ie jące j w  Polsce oraz prze
m ian społecznych i  politycznych*'.

Św iadek stw ierdza, że przyw iez io
na z zagranicy przez Sojkę in s trukc ja , 
m ów iła :

„S tronn ic tw o  Narodowe ma p ro 
wadzić w  k ra ju  dalszą działalność 
organizacyjną, stwarza jąc nastro je, 
sprzyja jące b. rządow i londyńsk ie 
m u i  negatyw nie ustosunkowując 
społeczeństwo do rzeczyw istości poi 
sk le j i  rządu polskiego. O rganizowa
ne jednocześnie de legatury m ają 
w prow adzić koordynację wszyst
k ich  grup .podziemnych, in form ow ać 
rząd londyńsk i o sy tua c ji po litycz 
nej, w o jskow e j i gospodarczej k ra 
ju  — celem prowadzenia propagan
dy przez zespól londyńsk i — oraz 
wspierać sabotaże i dyw ers je “ .
W dalszych zeznaniach świadek w y 

jaśnia, że pragnąc dostać się przy  po
mocy S o jk i do Londynu, znalazł się 
w  M eklem burg ii; w  m iejscowości 
Brensch, w  k tó re j zetknął się z szere
giem em igracyjnych działaczy S tron
n ic tw a  Narodowego m. in. z Piechotą 
— g łów nym  przedstaw icie lem  B ie lec
kiego na N iem cy zachodnie oraz z P ta- 
kow skim . W asilewskim  i Kazim ierzem  
M urzyńsk im  — członkiem  osta tn ie j ko 
m endy N ZW  w  k ra ju .

C ZC IC IE LE  W OJNY...
Działacze ci ośw iadczyli św iadko

w i, że są przekonani, iż  k o n f lik t  
zb ro jn y  w  Europie jes t n ieu n ikn io 
n y  i  że w o jna  w ybuchn ie  na jpóźnie j 
do 1947 roku . Z tego powodu w  Pol 
sce należy dołożyć wszystkich s ił do 
w a lk i z obecnym ..ustrojem „ i  ze 
Zw iązk iem  Radzieckim .
Świadek, w yjąśp ią , $e po 4-tygodnio 

w^ńi'bezeklWśHTO riS Sójkę“  k tó ry  
m ia ł go z Brensch przerzucić do L o n 
dynu — spotka ł się z adwokatem  K u rc

juszem. k tó ry  ośw iadczył św iadkow i, 
że Sojka w  c h w ili obecnej zna jdu je  
się w  strefie am erykańskie j, gdzie „za 
kw estionow ano" m u większą ilość w y  
w iadowczyoh m ate ria łów  w o jskow ych 
z k ra ju . Wobec słów  K urcjusza, że 
Sojka w  s tre fie  am erykańskie j zosta
nie prawdopodobnie jeszcze przez dłuż 
szy okres czasu, ponieważ w yw iad  bę
dzie sprawdzał jego m a te ria ły  w y w ia 
dowcze —  św iadek po w ró c ił do k ra ju .

Prok. L ity ń s k i: Ja k i b y ł cel is tn ie 
nia  tzw . delegatur?
...C Z E K A LI N A  „PR ZYG O TO W AN E 

M IE JS C E " W  K R A JU

Świadek: D e legatury b y ły  organizo
wane z polecenia b. rządu londyńskie
go, a ściślej m ów iąc z polecenia M in i 
sterstwa S praw  W ewnętrznych tego 
rządu, k tó rym  k ie ro w a ł przedstaw icie l 
SN — Berezowski. D e legatury m ia ły  
się oprzeć na ludziach z SN i  celem 
ich była  koordynacja g rup  podziem
nych w  k ra ju , prowadzenie dyw ers ji 
i  w yw ia d u  oraz in fo rm ow an ie  Lo nd y
nu o sy tua c ji po lityczne j, w o jskow ej i  
gospodarczej w  k ra ju  i  wreszcie u trz y  
m yw anie nas tro jów  pro londynskieh i  
przygotow yw an ie d la  rządu londyń 
skiego m iejsca na po w ró t do k ra ju  
po oczekiwanym  kon flikc ie .

D a le j św iadek w y jaśn ia , że każda 
z de legatur o trzym ała oik. 20.000 dola 
ró w  na swe potrzeby. D e legatury 
b y ły  wyposażone w  kom ó rk i m ik ro 
fotograficzne oraz posiadały łączność 
zagraniczną.

Następnym  św iadkiem  b y ł dopro
wadzony z w ięzienia b. k u r ie r  zagra
niczny SN K a im  Jan, k tó ry  w y jaśn ia  
Sądowi, że w  1945 roku  p rzyw ióz ł do 
k ie row n ic tw a  SN w  k ra ju  lis ty  i  p ie
niądze od Bieleckiego. Świadek 
stw ierdza, że oskarżony H a jduk iew icz 
odebrał od niego 14.000 dolarów.

d r o g i  w y w i a d u

Po przyjeździe do k ra ju  św iadek zo 
stał podporządkowany osk. M acińskie 
mu,, k tó ry  po lecił m u zorganizować 
kom órkę m ikro -fo tog ra ficzną . Koszty 
organ izacji kom ó rk i pokryć m ia ła  de 
legatura.

Świadek stw ierdza również, że osk. 
M aciński dysponował rad iostacją 
stronn ictw a , przez k tó rą  b y ły  przeka- 
zywane wiadom ości zagranicę.

Szyfrantem  w iadom ości b y ł osk. 
Podym niak, k tó rem u świadek przeka 
zal k lu cz  do szyfru. Św iadek dodaje, 
że pieniądze na u trzym an ie  kom ó rk i 
łączności, k tó rą  on w  swoim  czasie 
prow adził, o trzym yw a ł od osk. H a j-  
dukiew icza.

p ro k u ra to r K uczyński: Jak ie  m ate
r ia ły  wyw iadowcze kom enda główna 
N ZW  przekazyw ała zagranicę?

W  odpowiedzi św iadek w yjaśnia,

że kom enda NZW  przekazyw ała swo 
je  rapo rty  z terenu, zaw ierające w ia 
domości o wo jsku, o legalnych i pod
ziem nych organizacjach po litycznych 
oraz o stanie przem ysłu w  Polsce. Na 
zakończenie świadek dodaje, że dele
ga tu ry  i  S tronn ic tw o  Narodowe ko 
rzys ta ły  z tych samych dróg łączno
ści z zagranicą.
N IE  OSZOZĘDZAJĄC P IE N IĘ D Z Y

Doprowadzony z w ięzienia świadek 
B ron is ław  Banasik, b y ły  kom endant 
g łów ny NOW , oświadcza m. in ., że od 
oskarżonego Dziubeckiego, jako  przed 
s taw ic ie la  P rezydium  SN, o trzym ał na 
potrzeby NOW  160.000 zł. W toku  roz 
mów, prowadzonych w  okresie przed 
wyborczym , Dziubecki zalecał człon
kom  NOW  głosowanie na PSL.

Następny św iadek W ładysława W o- 
rob ik -S tro jnow ska , rów nież doprowa
dzona z w ięzienia, oświadcza, że od 
osk. Dziubeckiego, jako  przedstawić.e 
la  w ładz  naczelnych SN otrzym ała 
250.000 zł na zorganizowanie pomocy 
m ate ria lne j członkom  nielegalnego 
S tronn ic tw a  Narodowego.

M ów iąc o osk. M acińskim , świadek 
S tro jnow ska u trzym u je , że b y ł on 
przeciw ny stanow isku Berezowskiego 
i  Arciszewskiego, k tó rzy  negowali pra 
wa P o lsk i do Z iem  Zachodnich. Swia 
dek przyk ładow o przytacza przebieg 
zebrania zarządu okręgu stołecznego 
SN w  1943 roku , na k tó ry m  Berezow 
ski w yg łos ił re fe ra t po lityczny, prze
c iw staw ia jąc się granicom  Polski na 
Odrze i  Nysie. W edług słów świadka 
osk. M aciński w ypow iada ł się prze
c iw ko  poglądom Berezowskiego.

C H C IE L I ZA D A Ć  CIOS PPR

Świadek obrony St. M rozińsk i, k tó  
ry  w  czasie okupacji b y ł zastępcą sze 
fa  sztabu Stołecznej W ojskowej O r
ganizacji SN, stara się przedstaw ić 
pozytyw nie n iektóre  m om enty z dzia 
ła lności osk. M acińskiego w  czasie o- 
kupae ji. Odnośnie w yw iadu, p row a
dzonego w  czasie okupacji przez SN 
w  stosunku do działaczy lew icowych, 
św iadek nie m ów i nic konkretnego. 
S tw ierdza jedyn ie, że w  1944 r. pe
w ien zrzutek b. rządu londyńskiego 
proponow ał mu „rozszyfrow yw an ie”  
członków PPR celem sparaliżowania 
działa lności Polsk ie j P a r t ii R obo tn i
czej. P ropozycja ta jednak m ia ła  się 
jakoby  spotkać z odmową ze strony 
ówczesnych w ładz świadka.

Po odczytaniu p ro tokó łu  zeznań 
św iadka M ieszkowskiego, k tó re  nie 
w n ios ły  do spraw y n ic nowego i  roz
pa trzen iu  k ilk u  w n iosków  dowodo
w ych obrony —  Sąd zam knął postę
powanie dowodowe i  p rze rw a ł rozpra 
wę do dn ia 18 bm., w  k tó ry m  to  dn iu  
rozpoczną się przem ówienia stron.

Zdrojowisko - INOWROCŁAW
wskazania:

Schorzenia kości i  stawów, reum atyzm , 
artre tyzm , choroby kobiece, serca, ne r
wowe, ischias. —  Kąpie le : solankowe, 

borow inowe, kwasowęglowe. 
IN H A L A T O R IU M  —  W O D O LECZNICTW O  

Bezpłatne prospekty w ysyła  Zarząd
Zdro jow iska . 14311

Przetarg nieograniczony
D yrekc ja  Hand low a Centralnego Zarzfg ju 

Państwowego Przem ysłu Konserwowego w  
W -w ie, u l. Z ło ta  N r  37 m. 17 ogłasza przetarg 
n ieograniczony na w ykonan ie  pude łek p a ra fi
nowanych dw ustronn ie  m etodą w yklucza jącą 
brązow ienie k a rto n u  podczas. procesu p a ra fi
nowania, na owoce mrożone —  z ka rton u  b ia 
łego, jednostronnie gładzonego o grub. 500 
i  400 g na 1 m  kw .

Form a pude łka sk ładak i w ieczkowe, p rzy  
czym  bo k i będą spinane języczkam i wpusto
w ym i. ,

W ew nątrz pudełka w yd ruko w an y  m a być 
przepis pouczający o sposobie użycia mrożo
nych owoców i  w arzyw .

Ilość pudełek około 900.000 — szt. z czego:
200.000 —  szt. 2 kg. o w ym . 25 X 95 X 7 cm.
300.000 —  „  1 kg. „  21 X 11 X 7 cm
400.000. — „  0,2 kg  „  „  15,5 X 10 X 5 cm

Cenę należy podać franco stacja załadowa
n ia  z zaznaczeniem, że pudełka będą pakowa
ne zależnie od w ie lkośc i po 50, 100 i 200 sztuk 
w  pap ie r „Jaw a“  grub. 100 g na 1 m  kw . i 
w iązane sznurkiem  papierow ym . ,

Dodatkow ych w y jaśn ień  udz ie li D yrekc ja  
Hand low a O ddzia ł W arszawa codziennie w  go
dzinach urzędowania.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach bez zna
k ó w  firm o w ych  z napisem  „O fe rta  na pudełka 
tek turow e, na owoce mrożone“ , należy skła
dać względnie przesłać pocztą do dn ia 26 m a
ja  1948 r. do godz. 10 rano w  D y re k c ji H an
d low ej C.Z.P.P.K., pokój 17, po czym o godz. 
10,30 nastąp i kom isy jne o tw arc ie  o fert.

W adium  w  wysokości 0,2 proc. oferowanej 
sum y należy w p łac ić  przed przetarg iem  do 
Państwowego B anku  Rolnego na konto N r. 
441, a dowód w p ła ty  załączyć do o fe rty .

D yrekoja H and low a C. Z. P. P. K . zastrzega 
sobie praw o un ieważn ienia przetargu bez po 
dania przyczyn, oraz bez zobowiązania pono
szenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań z tego po
wodu, praw o w yb o ru  oferenta bez względu na 
w y n ik  przetargu, p raw o uznania, że przetarg 
n ie  da ł dodatniego w y n ik u , praw o zwiększe
n ia  lu b  zmniejszenia ilościowego dostawy.

1466 K

PAŃSTWOWA ŻEGLUGA na WIŚLE
urucham ia w  dniach 16 i  17 m aja na

Z i e l o n e  Ś w i ą t a

STATKI  do MŁOCIN
k tó re  odchodzić będą co pół godziny od godz. 
8 do godz. 19 od przystan i p rzy  moście ponto
now ym  u w y lo tu  u l. B E D N A R S K IE J.

Cena b ile tu  powrotnego norm alnego zł 100. 
Cena b ile tu  powrotnego norm alnego d la  dzie 

c i do la t 10 zł 60. 1488-K

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y  N r  40
D yrekc ja  O dbudowy W arszawskiego Węzła 

Kolejowego, W arszawa u l. 6-go S ierpn ia 37 
ogłasza przetarg na w ykonan ie  in s ta la c ji w o
dociągowo - kana lizacy jne j w  h a li nap raw  na 
st. rozrz. Odolany. .

O fe rty  należy składać do s k rzyn k i oferto
w e j, umieszczonej w  B iu rze D y re k c ji dn ia  22 
m a ja  1948 r . do godz. 10, gdzie można nabyć 
ślepy kosztorys i  uzyskać bliższe in fo rm acje .

1486-K

Do konsum entów  Gazowni M ie jsk ie j rn. st. 
Warszawa!

D yrekc ja  G azowni M ie jsk ie j m. st. W ar
szawy zaw iadam ia swych Konsum entów  że 
od godziny 6-ej rano dn ia  16 m a ja  1948 r . do 
godziny 10-ej dn ia  17 m aja 1948 r . będą ca ł
kow ic ie  pozbaw ieni gazu konsum enci Gazow
n i w  re jonach u lic : .

G rzybow skie j —  od K a ro lko w e j do Że
laznej,

Żelaznej —  od Ceglanej do Chłodnej,
Chłodnej —  od Żelaznej do E lekto ra lne j,
E le k to ra lne j — od Chłodnej do Przechod- 

n ie j. _
C iśnienie gazu będzie obniżone w  re jon ie  

ograniczonym  u licam i:
A l.  Jerozolim skie j, A l.  Gen. Sikorskiego, 

G rójeck., Cala dzie ln ica Ochota, W awelska, 
A l. N iepodległości, —  od W aw elskie j do A l. 
W yzwolenia, A l. W yzwolenia, Polna, PI. U n ii 
Lube lsk ie j, K lonow ą, Bagatelą, A l. S ta lina ; 
Piusa X I ,  Daszyńskiego, PI. Trzech K rzyży , 
N ow y Ś w ia t do A l. Gen. S ikorskiego. W strzy
m anie gazu oraz obniżenie Ciśnienia Spowodo
wane będzie poważną przebudową przewo
dów m ag is tra lnych  związanych z budową 
„D om u Słowa Polskiego“ .

G azownia M ie jska  p ros i Konsum entów  o za
chowanie środków  ostrożności i pozamykanie 
k u rk ó w  oraz t.  zw. w iecznych p łom yków  
p rzy  aparatach gazowych. 1489-K

OGŁOSZENIA DROBNE
B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia  .
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48, N o w a k . 356

P O Ż A R N IC Z E  na rzę d z ia , 
gaśn ice , d ra b in y , s y re n y  a- 
la rm o w e . S tra ż a k , Zgoda  12.

• 359
• ............... —

R A D IO A P A R A T Y  n o w e l 
p r o d u k c j i  trz y la m p o w e , 
g w a ra n c ja  12.500. Z a k ła d  
ra d io te c h n ic z n y , N o w o  -  
g ro d z k a  44-4. 365

SPRZEDAMY
SAMOCHODY

n a  ch od z ie  n ie d ro g o  

I .  A d le r  -  T r iu m f .
K la iś le r  —2. P lym ou th  

6-osobowy.
3. P ra ga .
4. C h e v ro le t 

(K á n a d y jk a ) .
W ia do m o ść

3(4 to n y

G araże —
W arszaw a , A l .  Róż N r  12.

1484-B

S K Ł A D  A P T E C Z N Y  S t.
M o ra w s k i W arszaw a , M a r 
sza łko w ska  30 po leca  to w a 
r y  p e r fu m e ry jn e , k o s m e ty 
czne, o raz  g a la n te r ię . 389

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n ty  
na p oczc ie  w  C ie c h a n o w 
cu d n ia  28 m a rc a  b r .  d o 
w ó d  o s o b is ty  i  k a r tę  re je 
s tra c y jn ą  na  nazw . B o ra 
ty ń s k i S ta n is ła w  zam . w ie ś  
G ró d e k , p ocz ta  C ie ch a no 
w ie c , p o w . W ys . M a z o w ie c 
k ie . 57

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  N r  49571, le g ity m a c ję  
Z W M . zaśw iadczen ie  O R M O , 
m e try k ę  u ro d z e n ia , d ow ó d  
tożsam ośc i na  n a z w is k o  
K u d ra s z e w  G rze g o rz , zam . 
A u g u s tó w , u l.  G ro d z ie ń ska  
82._________________________ 58

S K R A D Z IO N O  d ow ó d  P . K .
P . 757629, le g ity m a c ję  Z . Z . 
K„ k a r ty  ż yw n o śc io w e  
m -ee  k w ie c ie ń  i  m a j 8a- 
p ie rz y ń s k a  M a r ia . 392
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  na  n a z w is k o  G rą d - 
k ó w n a  Ire n a . 391

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  ro  
w e ro w ą  N r  A-75125 O le  -  

ń ia cz  M ic h a ł.

OSTRZEŻENIE
Ubezpieczalnia Społeczna w e W łoc ław ku  

ostrzega przed nabyciem  2 maszyn f irm y  „D a l 
to n " N r  3-108667 i  N r 167345, skradzionych z 
Ubezpieczaln i Społecznej.

1055-K

P. P. F ilm  P o lsk i Centra la  Hand low a p rz y j
m ie  od zaraz:

1. M aszyn istk i w ykw a lifiko w a n e ,
2. M aszyn is tk i ze znajomością języków  ob

cych,
3. Kontystę ,
4. R eferenta Gospodarczego.
O fe rty  należy składać osobiście w  B iurze 

P racy, u l. M arszałkow ska 56 p. V .
1487-K

P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  
Zrzeszenie S pó łdzie ln i W ojskow ych RP. W ar

szawa—Praga, ul. G rochowska N r  276, sprzeda 
z prze ta rgu to w a ry  po z likw idow anych  h u r 
tow niach, ja k : zegary, narzędzia i  części ze
garm istrzow skie, samochody, maszyny, sprzęty 
gospodarcze, w y ro b y  przem ysłu chemicznego, 
g ilzy  do papierosów, obuwie, ga lanterię , środ
k i żywnościowe.

O fe rty  składać do dn ia 28 m a ja  1948 r., go
dzina 9-ta. Szczegółowe in fo rm ac je  — Praga, 
u l. G rochowska N r  276. 1482 K
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Układ sił w lekkoatletyce przed Olimpiadą
Czy Finlandia będzie trzecia za USA i Szwecją?

Ojczyzna słynnego -N urm iego, m a
leńka F in land ia , k tó ra  zawsze gra ła 
p ierwszą ro lę  na te ren ie  le kko a tle ty 
k i  św ia tow e j —  przeżywa obecnie w y  
raźny kryzys swego po tenc ja łu  zawo
dniczego. W praw dzie  fachowcy fińscy 
s ta ra ją  się „p a p ie row ym i obliczenia-

N U R M I i  H E  IN  O 
F in land ia  ■

m i”  udowodnić, że na lond yńsk ie j O - 
lim p iadz ie  F in la n d ia  pow inna  zając 
trzecie m iejsce za A m eryką  i  Szwe
cją —  jednak nie  jest to znowu tak  
pewne i  przekonywające. A rgum en
ty . że o lim p ijska  ekipa fiń ska  będzie 
n ie liczna —  ale za to  b. s ilna, nie 
zm ien ia ją  istotnego stanu rzeczy. Z 
góry można ju ż  przew idzieć, że za
w odn icy  F in la n d ii będą m ie li b. cięż
k ie  zadanie do w ype łn ien ia , jeże li ze 
chcą u trzym ać swój p restiż  i  tra d y 
c ję  „ ty ta n ó w  b ieżn i” .

K ogo w łaśc iw ie  F in la n d ia  obecnie 
posiada, o k im  można by spokojnie 
powiedzieć, że napraw dę odegra po
ważną ro lę  w  Londynie?

P ie rw szym  „asem”  f iń s k im  jest 
B e r t i l S torskrubb, k tó ry  przebieg ł o- 
s ta tn io  400 m  w  czasie 48,5 sek. Co 
ciekawsze, zaw odnik ten  zam ierza w  
obecnym  sezonie biegać jedyn ie  przez 
p ło tk i. S torskrubb tw ie rdz i, że 400 
m e trów  przez p ło tk i przebiegnie w 
53 sek. Jest to  zupełn ie m ożliw e , jeże 
l i  weźm iem y pod uwagę fa k t, że ty 
tu ł m is trza  Europy w  te j kon ku re n 
c ji zdobył on w  czasie 53,3 sek.

■
N ie  będziem y o m a w ia li dystansów 

k ró tk ic h  (sprin tów ), gdyż w  te j dzie
dzin ie  F in lan d ia  n ie  posiada żadnych 
biegaczy o k las ią  m iędzynarodow ej. 
Od S torskrubba przeniesiem y się na 
dystanse średnie. S ytuacja  tu ta j dla 
F in la n d ii n ie  je s t wcale pom yślna. Po

za k ilk o m a  „m ło d ym i nadz ie jam i”  — 
nie  m a nikogo. Jest zaś pewne, że 
„nadz ie je ”  n ie  są w  stanie odegrać 
poważnie jszej r o l i  na O lim p iadzie  (je 
że li w  ogóle w yjadą).

Na dystansie 1.500 m najlepszy 
w y n ik  posiada dotychczas s ta ry  w e
teran K a in la u r i (3:51,4), d ru g im  jest 
Paavo S ita lopp i (3:51,8). Poważną „na 
dz ie ją”  o lim p ijską  F in la n d ii jest m ło  
dy 19 -le tn i s tudent Denis Johansson, 
k tó ry  w  ro ku  zeszłym p o p ra w ił swój 
w y n ik  o 12 sek. i  m ia ł ju ż  czas 3:52. 
Johansson jes t rzeczyw iście dużym  ta 
lentem . T renu je  go jeden z na jznako 
m itszych trene rów  F in la n d ii Paavo 
K a rikko .

N a jw iększe m ożliw ości posiada F in  
land ia  na dystansach dłuższych. Moż 
liw ośc i te są jednak ściśle związane 
ze sprawą rea k tyw ow an ia  w  prawach 
am atorsk ich  m is trza  E uropy i  re k o r
dzistę św iata V il jo  Heino.

Sprawa ta n ie  jes t jeszcze ostatecz 
n ie  zała tw iona. G dyby zaw odn ik  ten 
został rea k tyw ow any  ja ko  am ator — 
sta łby się na jm ocn ie jszym  punktem  
F in la n d ii na O lim p iadz ie  londyńsk ie j. 
Heino n ie  zan iedbu je tren ingu , k tó ry  
przeprowadza n iezw yk le  starannie i  
system atycznie. W  raz ie  n ie  dojścia do 
sku tku  jego w y jazdu  na Igrzyska, 
ba rw  F in la n d ii w  k o n k u re n c ji na 10 
tysięcy m  b ro n ić  będą E ve rt H e in- 
s trom  —  zaw odnik  ju ż  zaawansowa
ny  w  la tach (35-le tn i) oraz 29 -le tn i 
Helge Perala. P ie rw szy z n ich  prze
b ieg ł ju ż  5.000 m  w  czasie 14:34,8,

a d ru g i m ia ł na jlepszy swój w y n ik  
życ iow y na 5.000 m  —  14:25,6.

N a jw ięce j lic zy  F in lan d ia  na bieg 
m ara toński, w  k tó ry m  spodziewa się 
uzyskać dużo sukcesów. F aw orytem  
f iń s k im  jes t M ik k o  H ietanen. Ten os 
ta tn i w y g ra ł bieg m ara tońsk i pod
czas lekkoatle tycznego meczu państw 
północnych. H ietanen uzyska ł w ó w 
czas czas 2:30,58. Oprócz tego dosko
nałego m aratończyka, F inow ie  posia
da ją jeszcze dwóch dobrych biega
czy: R isto W esterlunda (2:34,52) i zna 
nego narc iarza Jussi K u rr ik a lę .

Na ostatn ich czterech O lim p iadach 
F in lan d ia  stale w yg ryw a ła  kon ku re n 
cję 3.000 m  przez p ło tk i. R ok 1948 
może być pierwszą datą w  h is to r ii 
O lim p iad , k ie dy  to hegem onia fińska  
zostanie tu  przerw ana. Obecni faw o
ry c i te j k o n ku re n c ji, to  F rancuz Ra- 
phael Pujazon i Szwed S jostrand. N ie

jest pewne, czy Paavo S ita lopp i zdo
ła  ich  pokonać, chociaż najlepszy je 
go czas, uzyskany na tym  dystansie 
w ynosi 9:04. N ie w iadom o ja k  po
biegną ew en tua ln i da ls i reprezentan
ci F in la n d ii, a m ianow ic ie  Vaino Kos 
kele i  Paavo T o iva ri. W każdym  bądź 
razie tró jk a  ta  będzie b. groźna.

Po raz pierwszy w  h is to r ii O lim 
piad może zdarzyć się, a jest to  b a r
dzo prawdopodobne, że F in la n d ia  nie 
zdobędzie złotego m edalu w  rzucie  o - 
szczepem. A m eryka n in  Seym our jest 
na razie lepszy od najlepszych F inów . 
Zobaczymy, czy do O lim p iady n ic  się 
nie zm ieni.

W każdym  bądź razie, reasum ując 
to  wszystko, należy stw ie rdz ić , że n ie  
jest tak ie  pewne, aby F ind la nd ia  na 
O lim piadzie  londyńsk ie j zdołała zająć 
w  lekkoa tle tyce trzecie m iejsce —  za 
USA i  Szwecją.

Międzynarodowy 5-bój nowoczesny w Genewie
Węgrzy wygrywają strzelanie i pływanie

G ENEW A, (obsł. w ł.). —  W  Gene
w ie  rozgryw ane są obecnie zawody 
m iędzynarodowe w  p ięc iobo ju nowo
czesnym, p rzy  udzia le  reprezentan
tów  10 państw  europejskich.

Jak w iadom o, w  skład 5 -bo ju  n o 
woczesnego wchodzą następujące kon 
kurenc je : p ływ an ie , strzelanie, szer
m ie rka, bieg i  jazda konna.

Maleńki Grejner lubi oglądać*
vva lk i b o kse rsk ie

Wszyscy w Warszawie doskonale 
pamiętamy najlepszego technika re 
prezentacji pięściarskiej ZSRR, któ 
ra była w Polsce — mistrza wagi 
lekkiej — Grejnera.

Fachowcy zgodnie stwierdzili, że 
Grejner — to „najlepsza lekka wa
ga“ , jaką kiedykolwiek widziano 
na ringach polskich.

Okazuje się, że dobry pięściarz 
może również być b. dobrym mę
żem i  ojcem. Oto na zdjęciu widzi
my Grejnera ze swym małym syn
kiem, który  b. lu b i oglądać swego 
walczącego tatusia. Jeszcze kilkana 
ście lat, a Grejner - jun io r również 
popróbuje szczęścia na ringu. Czy

będzie tak zdolny
przysz łość  okaże

jak ojciec —

Jako pierwszą konkurenc ję  rozegra 
no zawody w  strze lan iu . P ierwsze 
m iejsca za ją ł tu  W ęgier Kasalson, u - 
zyskując 193 pkt., przed Gscharnerem 
(Szwajc-) —  192 p k t. i  W eberem 
(Szwajc.) —  191 pkt.

W  p ły w a n iu  W ęgry uzyska ły d ru  - 
gi sukces. Szerndy w y g ra ł wyścig  na 
300 m  w  czasie 4:07,6.

(Na m arginesie tych  zawodów w a r 
to by pomyśleć o wprow adzeniu 5-bo 
ju  nowoczesnego (z ew en tua lnym i 
zm ianam i w  konkurencjach) do zawo 
dów w o jskow ych  w  Polsce. Jak  dotąd 
konkurenc ja  ta  „ś p i kom p le tn ie “ . A  
chyba na b ra k  tra d y c ji w  te j dziedzi 
nie i  na zdolnościach nam  nie zby -  
wa).

Jacy lekkoatleci walczyć będą z S K „Vysokoskolsky?“
S to lica  w zm ocn iona  O lsz tynem

obóz — M oderówna, 0*>urSkład rep rezentacji lekkoa tle tycz -  
nej s to licy  na mecz z czeską d ruży  -  
ną S K  „V ysokosko lsky“  został już  
ustalony- Zespół w arszaw ski będzie 
wzm ocniony zaw odn ikam i n ie w a r- 
szawskim i, uczestnikam i O lim p ijsk ie  
go Ośrodka Przygotowawczego w  
O lsztynie.

W  poszczególnych konkurencjach 
startow ać będą:

Sobota. 22 bm.:
Mężczyźni: 110 m  p. p ł: G ie ru tto  

(„S yrena“ ). A dam czyk (Obóz), K uź  - 
m ick i (Obóz);

100 m : M ile w s k i („Le g ia “ ), K łopo 
to w sk i (AZS), L ip s k i (Obóz), K iszka 
(Obóz);

400 m : T oka rsk i („S k ra “ ), M iro w sk i 
(„S yrena“ ), B u h l (Obóz), G rzanka (O-
bóz);

5.000 m .: (w  konk. k ra jo w e j) K ie las
— przzeciwko sztafecie 5 X  1.000 m 
(Gąsowski, S ta tk iew icz, D zw onków  -  
ski, Bon iecki, W iderski).

4 X  100 m : M ile w s k i („Le g ia “ ), Ł o - 
puszyński („S yrena“ ), T rem b ińsk i 
( „Z ry w “ ), K ło po to w sk i (AZS). Obóz
— L ip sk i, K iszka, G rzanka, B uh l. 

Tyczka: M orończyk, G ie ru tto , Łopu
szyński. Obóz —  Adam czyk, K uźn ic - 
k i.

K u la : G ie ru tto , P ieńkow ski (SKS). 
Obóz — Łom ow ski, Adam czyk. 

K ob ie ty :
200 m: Pokora (SKS), B ie iaków na 

(Z ryw ). Obóz —  M oderówna, B rocków  
na (G burkówna).

Skok w zw yż: M itan , W ajs -  G rę t- 
k iew iczowa, Peskówna (obóz).

Dysk: Dobrzańska (ZZK)- Obóz —  
W ajs -  G rętk iew iczow a, Stachowicz. 

N iedziela, dn ia  23 bm., kob ie ty :
80 m  p ło tk i:  Peskówna, M ita n  (o- 

bóz).
100 m  —  M oderówna, G burków na

(obóz).
Sztafeta 4 X  100 m : —  SKS w  skła 

dzie: Tarasiew icz. Szubielska, Rudzie!

ska, vacat;
kówna, Brocków na, M itan .

Skok w  da l: Pokora (SKS), o b f*  
M oderówna, G burków na. ,

Oszczep: S inoradzka, Stachowie*
(obóz).

Mężczyźni:
200 m : M ilew sk i, K łopo tow sk i; 

bóz —  L ip sk i, G rzanka.
800 m : Dobroczyński, Staniszewski, 

M iro w s k i (wszyscy „S yrena“ ), Skrzył' 
czak (O M TU R); obóz —  S tatkieW ic* 
W ide rsk i.

3 000 m : C za jkow ski, Ostolski (L *^  
gia), G a jd a  (G łuchon iem i); obóz 
K ie łas, Bon iecki, Dzwonko w skl.

Skok w  da l: M ile w sk i, Pieńkowski; 
obóz —  K iszka, Adam czyk. .

D ysk: G ie ru tto , K ow a lsk i (Legiah 
obóz — Łom ow ski, Adam czyk, K u® * 
n ick i.

Pewne zm iany, odnośnie zawodni
ków  o lsztyńskich, zastrzeżone są 0 
dyspozycji trene ra  —  Grzesika.

K onkurenc je , w  k tó rych  b raku je  
w odn ików  warszawskich, będą u21® 
nione po tren ing u  SKS-u, k tó ry  odD*. 
dzie się dn ia  19 bm.

OM

W  S Ê i r * Ó € : r'< ©

Z  in ic ja ty w y  
T U R -u  dokonano 
w ych  Ja c h t-K lu b ó w  organ izacji

m iejscowego
połączenia miejs®0 

i m ło
dzieżowych Z W M  i  O M  TUR. DzięW 
te j fu z ji połączony k lu b  posiada obec
nie  9 ja ch tów  pe łnom orskich oraz z 
kanaście m nie jszych jednostek.

X
Zarząd M ie js k i C iep lic -  ZdroJd

zaprosił reprezentantów  P o lsk i n 
p rze do lim p ijsk i obóz p iłk a rs k i w  ly 1̂  
że uzdrow isku. Zarząd M ie jsk i 2O° 0" 
w iązu je  się dać pełne utrzym an ie , P° 
mieszczenie i  boisko w raz  z urządze
n iam i tre n in g o w ym i bezpłatnie.

Mistrz ZSRR w boksie w wadze lekkiej GREJNER że swym synkiem

Jaroslav Drobny grać będzie o puchar Davisa z Brazylię
Rozwiana plotka anglo-amerykańska

na tem at n iepow ro tu  do k ra ju  i  wszysi 
ko to, co podaje prasa angielsko-am c- 
rykańska  —  jest czczym wym ysłem .

A le  poda tk i p łaciłeś i  z w ykazu tw ych  dochodów w yn ika ło  
jasno to, co w iedzie liśm y i  bez n ich : że jesteś udziałowcem ... 
No i  porob iliśc ie  w  Niemczech w ie lk ie  zam ów ienia i  dostar
czaliście. Po 520 koron za sztukę. O 50 koron drożej n iż  gdzie 
indz ie j.

—  B y ły  lepsze.
—  Tak, w  to  n ie w ątp ię . Lepszy m ate ria ł, w iększa trw a 

łość i  gw arancja, ja k  się to  nazywa w  języku  handlow ym . 
A le  pow iedzm y, że czystym  zyskiem  b y ło  ty lk o  tych  50 ko
ron. Pom nóżm y to  przez 20.000, dostaniem y o krąg ły  m ilio n . 
O czyw iście podzielony przez cztery. A  w ięc po 250.000 ko
ron  na każdego ze w spó ln ików . N ie je s t to  oczyw iście żadne 
bogactwo, ale ostatecznie —  m ająteczek, k tó ry  w ystarczy do 
zadowolenia gospodarczego, czy li ja k  m y w  po lityce  m ów i
m y do lo ja lności. Poseł Jandak b y ł w a rt d la  nas taką sumę. 
A le  przez to  poseł Jandak p rz y ją ł na siebie zobowiązanie. Co 
na jm n ie j zobowiązanie nieszkodzenia nam. Jeśli je  spełni, bę
dziem y dobrym i p rzy ja c ió łm i aż do śm ierci. Jeśli n ie  —  n ie  
pozostaje n ic  innego ja k  ty lk o  w alka. —  D yre k to r za m ilk ł na 
chw ilę . —  Popatrz, K a ro lu  —  m ó w ił da le j grzecznie. —  M ó
w isz, że wasze gaśnice b y ły  lepsze. W ierzę. —  Podszedł do 
b iu rka , w y ją ł z teczki arkusz papieru, usiad ł z pow rotem  i  zaj 
rża ł do dokum entu: —  K azaliśm y dokonać ekspertyzy w a
szych gaśnic. Pow iem  c i praw dę: dopiero przed czterm nastu 
dn iam i, gdy doszliśm y do w niosku, że w a lka  z tobą je s t n ie 
un ikn iona . I  zdradzę c i jeszcze w ięcej da liśm y do zrozum ie
n ia  obu ekspertom , że m iło  nam będzie, gdy ich  orzeczenie 
w ypadnie ja k  na jba rdz ie j u jem nie. O to jest. Tak się zaczyna: 
„G aśnice „O chrona“ , k tó re  nam  przedłożono, są najgorszej 
jakości, i  o ile  n ie  zupełnie bezwartościowe to  stanowczo m a- 
łow artościow e...“  potem  następuje analiza: rodzaj m etalu, 
sk ła d n ik i chemiczne i  ta k  da le j, rozum iesz z tego praw dopo
dobnie ta k  samo n iew ie le  ja k  i  ja . Orzeczenie kończy: „J jż e li 
za gaśnice „O chrona“  płacono w  k w ie tn iu  ubiegłego roku  po 
520 koron za sztukę, to  przepłacono je  co na jm n ie j o 250 ko
ron  na jedne j sztuce...“  W tedy oczyw iście jeden m ilio n  zysku 
należałoby pom nożyć przez pięć.

__ To je s t kłam stw o! To jes t bezczelne, ordynarne k łam 
stwo! —  k rzykn ą ł Jandak.

__ Tak, ja  rów nież jestem  przekonany, że ocena jest stron-
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nicza. A le  podpisa li ją  dw aj rzeczoznawcy, k tó rzy  za n ią  od
pow iadają... Pojm ujesz, co by to  znaczyło, gdybyśm y ją  opu
b likow a li?

Poseł Jandak p a lił z pudełka leżącego przed n im  ju ż  trze 
ciego papierosa. Zapom niał o tym , że są rządowe.

—  To niesłychane! Zaskarżę ich !
—  N ie zaskarżysz. N ie trzeba ci przecież w yjaśniać, ja k  

by się skończył d la  ciebie pod względem  po litycznym , naw et 
gdyby p raw ie  w ypad ł korzystn ie .

Jandak zerw ał się z fo te la . B y ł b lady.
—  Jesteście bestie! Bestie w  lu d zk ie j postaci!
—  N ie jesteśm y, K a ro lu ! B ron im y ty lk o  in teresu pań

stwa. A  ono je s t d la nas .święte.
—  Czego w łaściw ie  chcecie ode mnie? —  w rzasnął Jandak.
—  Usiądź, K a ro lu ! —  i  d y re k to r lekko  popchnął posła Jan- 

daka ku  fo te lo w i.
—  Czego chcecie od m nie? —  Oczy posła pa ła ły.
D yre k to r departam entu sta ł przez chw ilę  m ilcząco nad

gościem. Potem  pow iedzia ł poważnie i  spokojnie:
—  Chcemy, abyś w  te rm in ie  do tygodnia napisał do „P ra 

wa Ludu “  podpisany tw o im  nazw iskiem  a rty k u ł przeciw  
bolszew izm ow i.

—  Raczej się zastrzelę.
D yre k to r w zruszył ram ionam i.
—  A  w ięc opub liku jem y orzeczenie ekspertów . I  fo tog ra fię  

ze „Z ło tego P ająka“ . W praw dzie n ie  pochodzą z tego samego 
czasu, ale op in ia  publiczna ju ż  sobie tam  znajdzie zw iązek 
m iędzy n im i. A  je ś li będzie trzeba, to  zrob im y na spółkę 
„O chrona“  doniesie karne oszustwo.

Przed oczyma posła m ignęła dzisiejsza sala sądowa z żąd
ną sensacji publicznością, tw arzam i przysięg łych i  im p e rty -

Bardzo w ie le  „ha łasu“  w yw o ła ła  za 
granicą sprawa znakom itego ten is is ty  
CSR —  Jaroslava Drobnego.

Propaganda anglo -  am erykańska u - 
s iłow a ła  przekonać opin ię, że D robny, 
C em ik, M atous i  Stranbeova, przeby
w a jący na tournee ten isow ym  we W ło 
szech —  do k ra ju  ju ż  n ie  wrócą, gdyż 
nie  mogą się pogodzić ze zm ianą ustro  
ju  po litycznego w  CSR. Podstawy do 
tego dawało ang ie lsk im  agencjom  p ra 
sowym  pewne przedłużenie poby tu  te
n is is tów  CSR zagranicą.

W szystkie te tw ie rdzen ia  agencji an 
g ie lskich okazały się niezgodne z p ra w  
dą. D robny po w ró c ił ju ż  do P rag i i  w  
dn iach 14— 16 bm. weźm ie udz ia ł w  
meczu ten isow ym  o puchar Davisa 
CSR —  B razylia .

Przyczyną z w ło k i w  przyjeździe do 
k ra ju  b y ła  choroba, m ianow ic ie  kon tu 
zja rę k i. Również C e m ik  b y ł chó ry  i  
m ia ł operację gardła.

D robny w y ra z ił w ie lk ie  zdziw ienie, 
że ktoś m óg ł w ym yślać podobne bajecz 
k i.  N ig d y  bow iem  z n ik im  n ie  m ó w ił

nenckim  uśm iechem oskarżyciela publicznego. A le  ty lk o  
przez ułam ek sekundy. Bow iem  z przestrzeni nad n im  wpa
tryw a ło  się w  niego dw oje oczu. B y ły  to  oczy dyrek to ra  Pod- 
hradskiego. N iebieskie, spokojne i  zim ne.

—  A  w ięc jednak fo to g ra fia ! —  uśm iechnął się m dło. —  
Na tw o im  słow ie honoru można polegać!

A  zim ne, n ieb ieskie  oczy odpow iedzia ły: —  B y łbym  z łym  
sługą państwa, gdyby m i w ięcej zależało na m oim  honorze 
n iż  na jego pom yślności. Zresztą dawałem  słowo w  najlepszej 
w ierze i  pod trzym uję  je . F o togra fia  n ie  będzie opublikow ana. 
A  to  dlatego, że n ie masz innego w yjśc ia , ja k  ty lk o  poddać 
się.

—  N ie. Zastrzelę się.
Poseł Jandak pow iedzia ł to  spokojnie. I  spokojn ie pow stał. 

W  poko ju  było  cicho. C ały pałac Rohanów dziw n ie  zcicnł. Go 
dżiny urzędowe m inę ły  i  oprócz n ich  dwóch, a może i por
tie ra  gdzieś na dole, n ikogo w  gmachu n ie  było . Okna w y
chodziły na ogród książęcy. On też b y ł pusty.

D y re k to r siedzia ł m ilcząco p rzy b iu rku . Poseł Jandak cho
d z ił p rzy tłu m io n ym i krokam i po dyw anie gabinetu.

Z a trzym a ł się przed urzędnikiem .
—  Zastrzelę się. —  R zekł to  ju ż  ca łkiem  spokojnie.
D y re k to r za jrza ł m u w  oczy, k tó re  się n ie  cofnę ły. Odpo

w iedzia ł jednak dopiero za chw ilę .
—  W łaśnie rozm yślałem  o te j m ożliw ości. N aw et w  ta k im  

w ypadku cel zostanie osiągnięty. Chodzi o w ojnę domową. 
S tojąc zaś tw arzą w  tw a rz wobec takiego niebezpieczeństwa, 
n ie  można zatrzym yw ać się przed życiem  jednostek. K tóż 
jednak odniesie korzyść z tw e j śm ierci? Oprócz nas, tw o ich  
p rzeciw n ików  po litycznych  —  n ik t. P roponujem y c i w yjście  
m n ie j gw ałtow ne i  jedyn ie  m ożliw e. Napiszesz a rtyku ł...

—  N ie.

—  N ie do tygodnia . Ten w arunek b y ł n ie  m ądry, rozw aży
łem  to  sobie. I  w yg ląda łoby to  zby t nagle. Napiszesz go do 
miesiąca. Do tego czasu n ic  przeciw  nam n ie  podejm iesz i  n ie  
będziesz podburzał robo tn ików . To się da ła tw o  przeprow a
dzić.

(C. D. N.)
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